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Przewódca komunistów francuskich o rozpaczliwej sytuacji wOjsk "czerwońych" - Jedyna obrona rządu repu­
blikańskiego - to aresztowania! 

R z y m (ATE) Dzienniki włoskie 
zamieszczają szereg bardzo interesują­
cych szczegółów, dotyczących sytuacji 
wojskowej na terytorium znajdują­
cym się jeszcze pod panowaniem rządu 
"czerwonego". Dzienniki włoskie cytu­
ją przy tym w oryginale spra.wozdanie 
wiceprzewodniczącego francuskiej Izby 
Deputowanych. komunisty i sekretarza 
III Międzynarodówki, DucIosa. 

Relacja 
francuskiego komunisty 

. W raporcie tym Duclos oświadcza 
dosłownie: 

"Odbyłem narady z kierownikami 
rządu barcel0l1skiego, licznymi komisa­
rzami i generałami. Wszyscy byli 
zgodni co ao tego, że dla uratowania 
republiki hiszpa.ńskiej - nawet gdyby 
chciano Hiszpanię tę ograniczyć do sa­
mej tylko Katalonii - nieodzowne jest 
natychmiastowe wysłanie świeżych od­
działów bojowych. Potrzeba 30 do 40 
tys. ochotników cudzoziemskich celem 
zasilenia armii republikańskiej nowym 

"Dowództwo republikańskie zamie­
rza po zmobilizowaniu wszystkich od­
wodów sformować 4 do 5 nowych dywi­
zyj, które łącznie z trzema dalszymi dy­
wizjami. niezaangażowanymi dotych­
czas w ostatnich walkach. mają stano­
wić ostatnią rezerwę. 

na tę linię nastąpi w zależności od roz­
wo·u ogólnej sytuacji. 

"Należyte zorganizowanie sJużby 
sanitarnej wymaga przekazywanie cięż­
ko rannych do szpitali francuskich". 

Masowe aresztowania 
w Katalonii "By sformować armię zdolną urato­

wać Hiszpanię republikańską, rząd Prasa wJoska zwraca ponadto uwa­
francuski winien dostarczyć niezwłocz. gę na okoliczność, która wynika z dal­
nie: 5000 dział. 900 karabinów maszy- szego ciągu raportu DucIosa. mianowi­
nowychi 220 minomiotaczy. cie na metody stosowane przez rząd re-

"Rząd barceloński zasadniczo posta·. publikański celem opanowania sytua­
nowi! już zrezygnować z obrony Ma- cji. Przywrócenie ładu i porządku w 
drytu oraz zarządzić cofnięcie wojsk re- Katalonii zdolano osiągnąć po zaare­
publikańskich na południe od Tortosa sztowaniu przeszło 1000 anarchistów, z 
na linię Kartagena-Albacete-Walen-I których iW rozkazano rozstrzelać w 
cja. Wycofanie woj·k republikat'lskic l hybi ó i..nrm. 

. lacięłewalki O Leridę ·· 
Ws~ystkie drogi do miasta Sl( odcięte - Wojska narodowe 

otoc~yly miasto ~elazny1'n pierścienie'm, 

i zniszczone, a w śródmieściu płon" 
liczne domy. Elektrownia została wy .. 
sadzona w powietrze. 

Jak się zdaje, wojska rządow~ or­
ganizują nową linię oporu, ciągnącą 
się od Balaguer do Borjas. 

Z łożenie listów 
uwierzytelniających 

w czwartek w południe poseł R. P. 
Charwat w Kownie wręczył listy uwie­
rzytelniające prezydentowi republiki 
litewskiej Smetonie. 

Tego samego dnia w południe poseł 
Litwy w Warszawie, Skirpa, złożył 
Prezydentowi Rzeczypospolitej swe li­
sty uwierzytelniają.ce na uroczystej 
audiencji na Zamku Królewskim. 

Zamknięcie sesyj 
Sejmu i Senatu 

War s z a w a. (Tel. wł.) Prezydent 
materiale.m lu~zk!m, gdyż w przeciw- S a I am a n k a. (PAT). Komunikat Agencja Havasa donosi: Wojska 
nym razIe. podjęCIe sku~eczneJ kontr-I kwatery głównej donosi: Zwycięski I rządowe, chcąc zatrzymać postępy od­
ofensywy Jest bezprzedmIOtowe. postęp wojsk powstańczych na froncie działów powstańczych. przerwały w o-

aragollskim trwa. Lewe skrzydło prze- kOlicy wsi Barasona tamę na rzece E­

R. P. zarządzeni.ami z dnia 31 marca rb. 
z.amkną.ł sesje zwyczajne Sejmu i Se':' 
natu. 

Ponowna zima 
w Zakopanem A ty, biedny nauczycielu, 

płać! 
War s z a w a. (Tel. wł.) W myśl 

uchwały zarzą.du głównego ZNP pre­
zydium związku wezwało wszystkich 
.członków związku do płacenia nadzwy­
czajnej ofiary w wysokości 3 złotych 
jednorazowo lub w trzech raŁach celem 
pr~ezwyciężenia trudności, na jakie 
natrafił nowy zarząd po likwidacji 
okresu komisarskiego. (w) 

żydowski post 
War s z a w a (Tel. wł.) Na czwartek 

ogłoszono dzie!'l. postu żydostwa polskie­
go z powodu uchwały sejmowej o znie­
sieniu uboju rytualnego. Rabinat war­
szawski wydał odezwę w sprawie prze­
strzegania postu. 

Słuszny memoriał 
War s z a wa. (TeJ. wł.) Do Mini­

sterstwa Spraw Wewnętrznych zgło­
szono memoriał organir..acyj kupiec­
kich w związku z ostatnią kontrolą 
szyldów i zarządzeniem o uwidacznia­
nie nazwiska właściciela przedsię­
biorstwa. \V memoriale tym stowarzy­
szenie kupieckie wystąpiło o wydanie 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
ny-ch zarządzenia zakazującego zmiallY 
imion, uwidocznionych w aktach uro-
dzenia. (w) 

Zniżki do Zakopanego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Zniżki ko­

lejowe do Zakopanego w wysokości 66 
procent obowiązują. jeszcze tylko do 
11 kwietnia rb. i udzielane sę. DA pod­
sta .... ie kart uezestntf:twa Ligi Popiera-
nia Turystyki. (w) 

kroczyło rzekę Cinca i na wschód od sera oraz wysadziły w powietrze więk­
rzeki Volturina zajęło miejscowości szość mostów na tej rzece. Inżynier­
BosaIgordo, Fonz, Larambla, Estada. skie wojska powstańcze pracują. nad 
Estadilla, Monzon, Castejon deI Pu- usunięciem tych przeszkód. 
ente. Dowodzone przez gen. Yague woj-

. OddZiały, przeprowadzające op era- ska powstańcze dotarły po przełama.­
cJe bardziej na południe. zajęły miej- niu gwałtownego oporu przeciwników 
scowości Bineced i Zaidin, docierają.c do punktu, odległego o 12 km od Le­
do rzeki Algas, którą przeszły w kilku rid:v, gdzie toczą się obecnie zacięte 
punktaCh. Oddziały legionistów zajęły walki. 
miejscowość Valdetormo, po czym Miasto zdaje się być opuszczone 
przekroczyły rzekę Matarrana w punk- przez mieszkańców.. Wszystkie drogi, 
cie na wschód od Fabara. prowadzące do Leridy, są przerwane 

Z a k o p a n e, 31. 3. Przed dwoma 
dniami nastąpiła znaczna zniżka tem­
peratury, tak że w jednym dniu zano­
tować można było trzy pory roku: do 
południa upalną., słoneczną. wiosnę. 
pastępnie dżdżystą jesień a wieczorem 
zimę, z silnym opadem śnieżnym, któ­
ry trwał całe dwa dni. 

Dziś nastąpiło znowu wypogodze­
nie, warstwa śniegu do 20 cm pokrywa 
ulice Zakopanego, co daje nie tylko w 
górach, lecz i w niższych regionach 
możność uprawiania sportu narciar­
skiego. Toteż amatorów tego białego 
sportu widać wszędzie całe masy, tak 
że wydaje się jakby sezon dopiero się 
zaczynał. W związku z ulgami kole­
jowymi na "Przedwiośnie w Tatrach" 
przybywają do Zakopanego liczni go­
ście. Pogoda zapowiada się znowu 
słoneczna, lecz dość mroźna. (Pewit) 

Wyrok 
w procesie Fleischerowej 

, li rak ó w. (Tel. wł.) W czwartek w 
Sądzje Apelacyjnym w Krakowie ogło­
szony został wyrok w sprawie Flei­
scherowej i towarzyszy, skazujący: 

Hindę Fleischerową na łączną karę 
5 lat wiQzienia z zaliczeniem na po­
czet tej kary okresu tymczasowego a­
resztu od dnia 22 czerwca 1936 do dnia 
9 września 1937 roku. Józefa Hochma­
'na na trzy lata więzienia i utratę 

"\ . praw publicznych przez lat sześć, Jó-
.,' • .:tłi41} <,..' zefa ~ol1e!1dra na trzy lata więzienia 

t ' .• ,<·j!,lf,;;; ... " .. .. " •• jF .', .;'jL, ",t;, ,.,.~., .' ,~lk"" ... . . ,:IJ z zahczenlem kary tymczasowego' a-
. . .. '. rcsztu od dnia 2 lipca 1936 do dnia 

Pzę~naś~ze angz~lsk~ch torpedowców 'P?wzetrznyc,: 4ft-eJ eskadry przygOW-j 26 października 1936 roku. 
wu,e Slf: do wzelkzc!t ma~ów lot.nzc~o-morshch w kooale La Manche. - Trybunał zarządził natychmiasto­
ll,p,strac1tl przedsttlwza. chwzlę ~zbrtllllnta sam!!lotów "!-! torpedy na jednym we aresztowanie przebywaję,cego na; 

I lotmsk poludmowego wllbrzeza Anglu sa.li sę,dowej osk. lózef.a Hollendra. 
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obniżenia opł.a-"ty dla wydawnictw. 

Mir na Następnie Sejm przyjął kilka po­
prawek Senatu c} charakterze redak­
cyjnym do projek~l ustawy D opIatach 
stemploy\'yeh i sądo.\vych związanej z 
przejęciem ila wła,.."nó~ć nieruchomO'ści 

.Kierownictwo skupione w ręku króla - Ważne uchwały Rady Ministrów dO' USLlłWY o upol'zą.dkowaniu wspólnDt "'mntowych O'raz do usf..l\wy D kwalifi'" 
binetu, w którym przeważali dotych- Członkowie będę. nosić tytuł "dorad- kacjach do n.auczania w sAkołach wyż" 
czas liberałowie a zarazem stanowi ców królewskich", a rangą odpowia- szych nieakademicldch. Następnie od­
złamanie nastawienia przeciwkrólew- dać ministrom stanu. Gorlność tę 0- rzucono projekt ustawy, mo~ którego 
ski ego narzuconego zaranistom przez trzrmali: patriarcha Miron Cristea, ubezpieczalnie spoleczne korzystały­
ich prezesa b. premiera Maniu. marsz. A verescu, marsz. Prezan, gen. by z 15-procentowych ulg z leczenia w 

Drugi rząd pałf reh 
Bukareszt (ATE). Zmiana ga­

binetu miala na celu przede wszyst­
kim odmłodzenie i umożliwienie mu 
wiQkszej sprawności. 

\V rZądzie poprzednim zasiadało 7 
b. premierów co zapewniało mu 
zwiększony autorytet w opinii kraju, 
bardzo cenny w okresie reform, ale u­
trudniało uzgadnianie uchwał w spra­
wach· bieżących. Rzą.cl obecny jest orl­
mlodzony i złożony głównie z fachow­
ców. Z punktu widzenia politycznego 
podkreślić należy wejŚCie dwóch z\\'o­
le.nników Stronnictwa Narodowo­
Chłopskiego, co równoważy układ ga-

\Vłaściwe kiero,wnictwo prac rządu Vaitoianu, Vaida Voievod, Mironescu, szpitalach samorządowycl1· 
skupione b~dzie oczywiście nadal w prof. Jorga, dr Angelescu, Tatarescu, 'Yobec przyj~cia powyższych ustaw 
ręku 1,1'61a I{al'ola II, żadnych więc Al'getoianu, gen. Ernest Baliff. przez Sejm nabier.ają. one mocy obowią.-
zmian w polityce wewnętrznej lub za- Przecly,kntowano ró\\'nież plan u- zującej od chwili opUblikowania ich YI 
granicznej nie należy oczekiwać. Na tworzenia 1\1 in. Gosp. Narodowej "Dzienniku Ustaw". 
pierwRz~'m posiedzeniu powzięto sze- Wyższej Rady Ekonomicznej. Po dłuższej dyslmsji odesł,ano z pO'" 
l'eg ważnych postanowie!l. \V kOllCU Rada Ministrów uchwali- wrotem do komisji dwa rządowe pro­
. Przede wszystkim uchwalonO' pro- la tekst proklamacji nowego rządu do jekty ustaw o publicznej służbie zdro­
jckt dekretu o rozwiązaniu wszyst- spoleCZe!lst\"a. wia i o wymianie gruntów. \V dalszym 
kich stowarzyszeń i ugrupowań poli- Ustęp tyczący się polityki zagra- c~ągu Sejm u?hwal!ł .. ustawę o zniesi~­
tycznych (donosiliśmy już o tym _ nicznej brzmi następująco: mu ordJ,'nacYJ famIliJnych, z t~m" ze 
red.). Na przyszlo:ć powstawanie no- "Zgodnie z interesami niezmienny- or<~ . .ynacJa ,go~uchov~'ska ,w wOJewo~Z'''' 

SocJ"all"sła CI"ołkosz skazany \"rch organizac~-j lub partyj politycz- mi narodu, Rumunia będzie dążyła t":Ie po~nanslnm, oplpogorsk,a w wOJe ... 
.. . n~-ch hędzie możliwe na mocy przepi- do utrzymania pokoju, zapewniając 0-/ wodzt\Yle warszawskl~, p<;>ta~zycko-za" 

z.a obrazę Prezydenta R. P. sów specjalnej ustawy, którą uchwali l·lonę kraju w jego obecnych, osta- rze~YSka, prz.eworska l. Slel1laWS~a w 
się później. tecznych granicach. Polityka zagra- wOJ. ~\YowskJm! z~moJsl{a w wOJ. lll:-

T a l' n Ó w, 31. 3. Sąd Oli:l'Qgowy w Ustalono dalej tekst dekretu o po- niczna Rumunii, znajdująca się pod beJsl~lm. oraz meśwlesko-kłecka w wOJ. 
TaÓlo,,,ie rozpatrywał spmwę h. posła wołaniu do życia Rady Koronnej. Cia- naczelnym kierownictwem monarchy, wIlenslom są wyłączone spod mocy, 
P. P .. S.Adama Ciolkosza, oskarżone- lo to, złożone z mianowanych przez jPst oparta na sojuszaCh i tradycyj- ust.a\v)'. ..' ' . 
go o to, iż w dn iu 3 paźclziel'J1 ika ub. r. króla wybitnych pl'zedstawicieli społe- nych przyjaźniach, oraz stosunkach ~~seł H y l a . z~ł~slł w~lOsek mmel­
w.przemówieniu uwlacz\'ł czci Prtl- czeństwa, będzie organem doradczym przyjaznych z wszystkimi krajami bez SZOSCI, aby przY.ląc Je~~ollt.ą z.asadę W. 
zydenta n. P. oraz s7,erz~'ł fałszywe zwoływanym według uznania króla. wyjątku a zwłaszcza z sasiadami " stosunku do ordyuacYJ Jak l do wszyst-
wiadomości, mogące wywolać niepokój ,. . kich osób prawnych. Dlatego też pO'-
puhliczn~'. ----------------- parł wniosek, aby zniesienie tych Ol'''' 

~skarż~ny do wjn~r ~ie . przyznał się· I Wobec zwycięstw gen. Franco dynacyj, nie objętych wymienionym 
ŚWiadkoWIe, rzlonkO'Yle P. P. 8., ze- spisem, nie wymag.ało osobnego aktu 

$l~V.~~'~~~( z~~l~~~~~d j~v;;!CcO\~;~i, ~~~~~,~~~ Angll-a II-CZY SI-a Z zakon'czenl-em walk ~~~j'~~~~;Y~f~f~tJ::.cz jedynie uprzed· 
dowca POllCJl, przedłozył sado'\"] ano- 'f 'Vicemarszałek M i e d z i ń s k i pro-
nim., 'w którym "towarz~Tsze~' z Mościc jekt ten poparł. \V głosowaniu komi-
grozili mu :w razie złożenia ohciąża.i;~- Pr~eclsta'wiciel nis~panii 'ltarodo'wej w Lonllynie otr~ynłal sja ustawę przyjęła. 
cych 7,eznall "kulką w łeh", gc1~'ż miej- p'l·~y'wile.je llyplo'l'łtatyc~'lte Następnie uchwalonO' w drugim i 
sca ella niego jest dość w "Krzyżu" L o n d y n. (ATE) W wyniku uIda- dyplomatyczne ze względu na zadania trzecim czyt,aniu projekt ustawy o 
(t~n. na rmentarzu1. Sąd po rozpatrz e- clu zawartego pomiędzy Anglią a rzo.- mu poruczone. przywróceniu uprawnień gospO'dar­
mu sprawy skazał Adama Ciolkosza dem powstailczym przyznano przeclsla- Postanowienie rządu angielskiego czych cechom rzemieślniczym i o usta­
na .8 miesiecy więzienia i zapłacenie wicielowi gen. Franco w Londynie, ks. komentowane jest w londyńskich ko- nowieniu rzemiosł koncesjonowanych. 
kosztów sądowvch. Alby oraz angielskiemu agentowi gene- łach politycznych jako dowód, że rząd Po sprawozdaniu posla Z a k l i k i o 

. I{ r.a k ó w. . (Tel. wł.) Jak się do- raInemu w Salamance, sir Robertowi angielski pod wplywem pomyślndj pracach w kO'misji kontroli długów 
wladuJemy, były poseł Ciołkosz prze- Hodgesonowi, pewne przywileje dyplo- ofensywy powstańczej liczy się z pręd- pallstwa i wygloszonym przez posła. 
by:,'a w wiQzieniu w Tarnowie. W matyczne. kim zakończeniem wojny i wobec tego Ś l.a s k i e g o sprawozdaniu D za-
zWlązk~l, 7,e Rprawę. Clolkosza prokura- Opublikowany w związku z tym stara się podjąć we właściwym czasie mknięciu rachunków, posiedzenie za-
tor ",n łOsł odwołanie. (jb) komunikat podaje. że 1"s. Alby oraz je- normalne stosunki dyplomatyczne z mkniętO'. 

C 
go sztab należy uważać za osobistości rządem gen. Franco. Po wyczerpaniu porządku dzienne-

. zy tylko jednego Kalmana go wicemarsz, Schaetzel w imieniu izby " I b" ? złożył podzi~kowanie członkom rządu, 
l . me Ulą· Beznad · ,. ł·· d 81 bion~cym udział 'w pracach parlamen-
.Stanisła, ... ' ów,31.3.-WMizu_ Ile.De pO ozenle rz~ U urna tarnych oraz tym wszystkim posłom! 

11It1- Starym poopalono szopy z sianem Ił którzy specjalnio dużo poświęcili swej 
przy domu k1.lpca Chaima Delmana lV sobotę i nietlzielę ~decytlu jq się losy obecnego "'~t{llu _ pracy omawiannn zagadnieniom. . 
który w !ej miejscowości prowadzi Blun" iqtlu pelno'Ułocnictw \V pół godziny po wyczerpanIU 
skl-ep. PolICJa przeprowadził.a docho. obrad w Prezydium Rady MinistróW 
dzeni~ i stw~.erdził.a, że podpalający wi- ~ a ryż. (PAT). .n0~strzygnięcia w nictw przebyć trzy niezwykle trudne zebrali się posłowie i senatorowie na 
doczllle chCIał nastraszyć Dejmanów poht~ce fwansoweJ 1 wewnętrznej etapy. Pierwszy - to uzgodnienie urządzonej przez premiera Składkow·, 
gelyż mógł łatwo poclpal'ić dom mie~ r~'emler Blum postanowił odroczyć do spraw polityki finansowej w łonie sa- ski ego herbatce. 
sl!kaln:.;. plątku :v tym celu, aby debaty w Izbie mego rządu, gdzie pomiędzy ministra- Według pogłosek obiegających w 

\V Sliwkach na oknie mieszkania J Sen~cI~ m?gł.y się .odbyć w ciągu so- mi radykalnymi a socjalistycznymi kuluarach, sesja nadzwyczajna izb 
Jak':lha .Kalmana przyczepiono kartkę botY.l nledz?el~ a WięC w dniach, kie- istnieje poważna rozbieżność poglą.- zwołana będzie na 9 czerwca. rb. (w) 
zawleraJąc·ę. groźbę zabicia I{almana dy glełda me Jest czynna, dów. Drugi - to Izba Deputowanych, 
O')!e nie wyniesie się on ze wsi. Jak . Wiadomość o możliwości zgłosze- gdzie p~r:.kt~m kryty.czny.m będą obl'a-
stwler~za.koDlunikat policyjny: "I{al- n~a przez rząd projektu pelnomoc- u?, kom:sJI fll1ans?weJ: Juz po tym po­
man ~l,e. Jest lubi,any przez miejscową mctw, wywola/a żywe poruszenie w slCdzenm odbędZie SIę prawdopodob­
ludnosc l z togo powodu ma dużo wro- kołach r'adykalnych z uwagi na to. że nie w piątek późnym wieczorem ze­
gów". . poprzedni gabinet ohalony został ~Il'~nie posz~zegó.łnych grup .wiQkszo-

Dyplomatyczna linia telefo­
niczna Warszawa-Kowno 

. ~zy to jeden taki "Kalman" nie jest przez Bluma właśnie ze względu na SCl l:ządoweJ, ~(tore zadecydUją o sta­
lublany przez miejscowQ. ludność... sprawę pełnomocnictw, którvch udzie- nowlsku kluhow, a tym samym o 10-
CZ.as, aby sobie poszul<ali innych sie- lenie rządowi socjaliści u~vażali za- sach projektów na plenum. \Vreszcie 
dzib .. (Sc) sadnic7,o za rzecz niedopuszczalna. trzeci - to trudna rozprawa w Sena-

Rad~'kali wysłali do premiera del;- cie.' który ,j,ui p~'zy ?k~zji pr?wizo~'~cz­
gację, która niewiele się dowiedziała neJ usta"y, d~Ję.ceJ !ZądOWl 5-mlIJar­
co do samej treści ustaw, jak i co do o~w:k ~~e,~'t ll~flaC{rlY' bf.ardzo suro-

I{ o w n o. (PAT) 31 marca o ~oc1z. 
12 odbyła siC pierwsza bezpośrednia 
rozmowa telefoniczna \Varszawa­
Kowno, w którpj poscł Chanvat za­
meldował ministrowi spraw zagranicz­
nych Beckowi objęcie urzędowania i 
zlożrl sprawozdanie z przebiegu uro­
czystości u prezydenta republiki li­
tewskiej Smetony. 

Toporkiem zabił kobietę 
K O' s ó w H u c u l s k i, 31. 3. - W 

'Vierzno,,'cu na drodze w lesie niezna­
n~ s~rawc~. napadł na powracającą z 
n11asta HaflJę Smoclczuk z Chomczyna. 
Bandyta ciął kobietę topO'rkiem w gło­
wę, rozłupując jej czaszkę i uszkadza­
jąc mózg. Kobieta po kilku godzinach 
zmal'ł.a, nic o(l%~' skawszy przytomności 
Celem ujQc·ia lk'lndyty policja wszczęła 
dochodzenia. (Sc) . . 

_ Do . komisji palestyńskiej jako czwarty 
człpuek prz('z ang. min. dla spraw kolo­
nialnych. Orm;;by Gore zostal mianowany 
b. burmIstrz .m. Colombo na Ccjlonie, To­
masz Heid. 

,Mię1lzy San Domingo a . Haiti nastąpiła. 
wymHlna dokument6w w srrawie pokoju. 
Uraczystość odhyła się w palacu nuncju­
sza aroR!. w Port all Prince. 

.' Ambasador ameryk. w Meksyku Da­
nlCIR znłoźył o!'<try prolrRt r1'z('ciwl,o wy­
właszczeniu nm!'n'k. przf'dc;ir,hiorstw nni­
towych. Sprawa mil być załatwiona po-
lubown ie. . 

~"rs pesety meksykańskIef na giełdzie 
w Nowym .Jorku spadł do 5 rH'set za dola­
ra. Przed kryzy!';cm kurs wynosi! 3.GO pe­
set za dolara. 

VI' Whidywostoku rozstrzelano 5 'ofice­
rów mflrynarki i 3 marynarzy za szpiego­
~t\vo. Mieli oni dostarczać planów tajnych 
)łdnemu z obcych państw. 

sprawy pelnomocnictw. Jednakże \\ l) ~ owa po I Y.{ę. mansową· 
wrażenie J'al{l'e po I " . śl' \V kuluarach uwazaJą z tego po-, s Ov,le wyme l po- l I" b' 
twiel'dzilo całkowicie przel\Onanie 7e wocu p~ ozem e ga 1I1etu.z~ trudne, a 
komi'J'a finaso\"a I b 'd . '. nawet memal za beznadZIeJne. zwłasz-

'" .v z y znaj zle Sl~ ... t . , t· b l 
w piątek w obliczu projektu o pelno- CZ(l~ z.e sy ~taCj~ ~ma wag , af( zo po-

Kondolencje 
. Związku Hallerczyków 

mocnictwach. waznie . ~Iezazegnam~ dot) cl1czas fa-
, la straJkow okllpacYJnych, które Wy- \Va r s z a w a. (Tel. wł.) Związek 

Zar<;>wno w lmlu.arach, jak i w ko- wołuję. silnę. opozycję w kołach rady- H.allerczyków zlożył n.a ręce ambasa­
~ach .glełdowych. wl.adomości te przy- kalnych i niesłychanie gwałtowna dora Stanów Zjednoczonych w War­
Jęto Jako zapOWIedz bardzo trudnych kampania, jaką naczelny organ socja- szawie kondolencje z powodu zgonu 
dehat parlampntarnych, a nawet jako listyczny "Populaire" prowadzi prze- pułkownika Edwarda House'a. 
wstęp do nowego kryzYRu gabineto- ciwko Senatowi. Kampania ta wvwo- •• • 
wego. !31um: O\;'icm, piastuję.cy jed- łała w izbie wyższej odruch Ob\11'Ze- NominaCje wOzome" 
r..oczelłl11e tek~ mm. skarbu, bQdzie mu- I nia, który bardzo poważnie utrnl1łli I . . .".. . 
slał ze swymi projektami pełnomoc- zadanie premierowi.' ',v c?wlll ~becneJ o~bywaJą ~Ię nomI-
. . naCje klerOwD11,ów powlato'wycb J rozmal-

Ostatnie posiedz nie Sejmu 
Po 1łosicrl~elliłt otlbyla się Ite'ł'bfttl.·u 'IV Prezytliułlt 

Rady Jlil1ist'ł'óW 
. \V a. r s z a w.a. (Tel. wI) Porządek Cztery następne punkty porządku 

dZł(mny 81 posiedzenia Sejmu, ostat- obrad. za~ęly spr~wozdania komisji 
niego w hieżącej sesji budżetowej, wy- pl'awł1lczeJ o zmIanach wprowadzo­
pellłHa dyskusja l1ad 10 projektami ll~'ch przez Sen-at do ustawy o ustroju 
ust.aw. Po z-ał-atwit'l1iu wstE;'JH1\'ch for- -acl~vo~atury, ustawa. o gruntach po­
mu]ności odesłano dO' komisji \'v pierw- un.lcl~Jch" o wyJcuple gruntów przez 
Rzym cz~'tan iu czle!',\' 1'z[!(lo\\'e })I'ojekty dZlerZa\,,"cow oraz o rejestrowych pra­
llstaw o rat~'fikacji 1lI11ÓW mip'c1zyna- wach rzeczowych na pojazdach mecha­
~'oclo'wrcl~ ol'n~ cztery ,p1'ojC'ldy ~l taw niczł1Yc~. Do projektu ustawy o opla­
~g~oszon~ ch pl zez. p~~łow, a m. 1. pr?- tach rejestrowych Senat wprowadził 
Jd.t posl.~ ~udzynsklego o zwalcu~mu szero,g . poprawek, które Sejm w wię­
masone.rll l .posła Hutten-Czapsklego I kszosCI odrzucił. Z ważniejszych po­
D praWIe budzetowym. prawek Pl'zyjQto poprawkę dolycząc~ 

, tycb dzia/arzy "Ozonu" w kraju. Jest rze­
czą bardzo charakterystyczną, że powolu­
je się głównie wycbowanków Zw. M/o­
dzieży Demol<ratycznej, uzależnionycb cał­
kowicie od ,.Naprawy". Wogóle "Napra­
wa" w cbwili obecnej uzyskuje w "Ozo- . 
nie" i w łonie systemu coraz większy 

wpływ. 

żydzi aresztowani w lublinie 
Władze aresztowały wiceprezesa giełd}' 

mi~snej Motela. Goldberga i największego 
hurlownil,a mięsa 'Viedermana. Obu wy­
slano do Ber('zy. - Arcsztowano równieź 
Jdlku czamogicldzial'zy żydowskich, któ­

.r.:-ch icdnak no pc\\;nym czasie wypuszczo-
no na wolność. 

Co bylo ?rzyczyną are;;ztowania pozo­
Ma 1(' ~a razIe ta iemnicą. lecz niewątpli ,7ie 
cllodzl o Dlcczyste intercsy. 



Numer 76 bRĘDOWXIK sonota, (lnla 2 Kwietnia 1938 mrona S 

Z N A S Z E G O S T A N U W I S K A starania, by jego notatka z ofertą wobec 

I 
"Ozonu" wróciła z rąk p. Piaseckiego do 
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'v okresie konfliktu polsko-litew- domym odwracaniem uwagi od hitle- wOJl1le z calym narod~m niemieckim ne; ale nie nas już z tej przyczyny głowa. 
skieO"o aż po dzień dzisiejszy mówiło ryzmu. bez względu na rządy, jakie w nim boli. 

. ~ ' " .., . . Jest w kaźdym ra;de rzeczą charakte1'Y-
5Ję I mOWI, ze w tej wazneJ chWilI Podkreślamy tu słowo "hitleryzmu", będą· Dywersja socjalistów polskich styczną, że fl'~n<ia ,narodowo-radykalna" 
zjednoczył się cały naród bez różnicy gdyż socjaliści pol scy wcale nie mają. jest w przygotowaniu tej sily dla Pol- była podobno - "kO;licczna" z powodU nie 
przekonai'l politycznych. Nawet marsz. "Voczucia niebezpicczellstwa niemiec- ski ,,,ic1oczna. dość ,.rewolucyjnego", "bojowego" działa-
Rydz Śmigły' w ostatnim swym prze- kiego, ale chQtnie by zrobili krucjatę 'V 89 norze "Naprzodu" wprost pi- nia Stronnictwa Karodo,,,cgo; rychło tym-

. . . . . czasem nie tylko rucb ,.narodowo-radykał-
mO':lel11U dał wyraz takle~u przeko- na hitleryzm. Jest rzeczą notoryczną, sze p. B. Elmer, że Polska nie powinna ny" się rozdwoił , ale obie grupy "narodo-
nal11U w slowach: "wszystkIe recepty, że socjaliści polscy wyrzekają. się się angażować w walkę z Z. S. S. R. i wo-radykalnc" poczęły się przcścigać w 
wszystkie hasła, głoszone tak często Gdańska, a kiedyś nawet poseł socja- że nie powinna nawet starać się o dążeniu do ,.wspólpracy" z "sanacyjnym" 
i z t.aką uporczywością, ustąpiły miej- listyczny Ciołkosz miał dochodzenia o z'wierzchnictwo w bloku bałtyckim. "Ozoncm". Nie zazdrościmy. 
sca gorącemu a powszechnemu pra- wyrzeczenie się na zebraniu w Berli- Domyśleć się nie trudno, że to by dra­
gnieniu zamanifestowania jedności nie Pomorza. Żaden socjalista nie- żnBo Sowiety. Nasza opinia jest dziw­
wtedy, kiedy Polska jest w poważnej miecki nie przyzna Polsce Pomorza nie obojętna wobec oczywiście zdra­
sytuacji". i Gdańska. Zatem krzyki PPS-u skie- dliwych łamańców politycznych po-

Tego rodzaju oceny wydają się nam rowane są "'cale nie przeciw Niemcom, zornie socjalistycznej, a rzeczywiście 
urz~dowym optymizmem. Bo poza po- lecz przeciw Hitlerowi i z tego tytułu masOllsko - żydowskiej zasadzki na 
tężn)-m wystąpieniem w spra''1' ie Lit- nie mają prawa do oceny stanowiska Polskę. 
wy Stronnictwa Narodowego, nic nam narodowego. Cel tej polityki jest taki: z Bolsze-
nie wiadomo ° wystąpieniu ludowców !(ażdy trzeźwo myślą.cy wie, że spra- ",ią na Hitlera! 
lub zdecydowanej postawie P. P, S. wa Litwy jest sprawą naszej siły w JAN BIELATOWICZ 
Czy kto słyszał o manifestacjach lu­
dowcowych lub socjalistycznych w 
8pra\\"ic Litwy? 

Ludowców uważamy za grupę w o­
góle powoli myślącą, więc jej milcze­
J1 ie kładziemy na karb nagłości kon­
fliktu. 

Ale P. P . S.? Owszem socjaliści za­
.ięl i stanowisko, ale wprost przeciwne 
do tego, co marsz. Rydz Śmigły okre­
śl ił "powszechnym pragnieniem zama­
nifestowania jedności". ,V czasie naj­
wi<;,k ~ lego napięcia prasa socjalist~'cz­
na b)'la pocll'ażniona stanowi~kiem 

obozu narodowego, h"ierdząc po pro­
stu, że "endecja szaleje" na punkcie 
Lih\"~ · . Gclr konflikt zaczął ostygać, so­
cjaliŚCi stali się zuchwalsi i coraz 0-

strzej poczęli atakować Stronnictwo 
Narodowe za jego postawę. 

Kic bacząc na mnóstwo napaści, 

obelg i wyzwisk pomniejszych bateryj 
kanonierów z P. P. S., notujemy, że w 
88 norze naczelnego organu P. P. S. 
"Naprzód" p. Ni~działkowski nie tylko 
że nie solidaryzuje się z poglądem obo­
zu narodowego na sprawę litewską, 

ale wręcz oświadcza, że gdyby usłu­
chano narodowców, mielibyśmy dziś 

"podporządkowanie całkowite polityki 
polskiej polityce Trzeciej Rzeszy, w 
pierwszym rzędzie na wschodzie Euro­
py, jednak nie tylko n& wschodzie 
Europy". Dlaczego - tego nie tylko 
nikt naj domyślniejszy nie pojmie, al~ 

i p. N. nie wyjaśnia. Rozumieć to tak 
należy, że - jak to zresztą prasa so­
cjalist~-czna insynuowała. - skierowa­
nie uwagi na Litwę jest jakoby świa-

Czy to już wszystko? 
W wydaniu wczorajszym zamieściliśmy 

depeszę o wyniku konfeorencji polsko-li­
tewskiej w Augustowie w sprawie komu­
nikaCji między obu kraja.mi. Komunikat 
urzędowy o rezultatach tej konferencji do­
nosi, że 
,.podpisane zostało porozumienie o bezpo­
średniej komunikacji kolejowej, drogowej 
i lotniczej oraz pocztowej, telegraficznej, 
radiotelegraficznej i telefonicznej zgodnie 
z brzmieniem not, wymienionych pomię· 
dzy Polską i Litwą, 'dnia 19 bm." 

Wobec tego trzeba przypomnieć, jak 
brzmiał odpowiedni ustęp noty litewskiej 
z tej daty. Mówił on, że 
"rząd litewski zapewnia ze swej strony 
po elRlwu polskiemu w Kownie warunki 
normalnego funkcjonowania i w związlw 
z tym zagwara ntuje od dnia 31 marca rb 
możność bezpośredniej komunikacji lądo­
w ei. wodnej, powietrznej, telegraficzne.i i 
telefonicznej między poselstwem a rządem 
polskim". 

Jak 7. trgo widać, rokowania augustow­
skie dotyczyły tylko komunikacji po­
se ls tw: polski ego i litewskiego, a nie pu­
bliczności , która na podstawie podpisanej 
w AuguBtowie umowy nie będzie mogła 
kOl'z~'s lać z zagwarantowanych tam środ­
ków komunikacyjnych. 

Trzcba więc obecnie zapytać - czy to 
.ma być ostateczny rezultat tego, co się do· 
koła sprawy litewskiej stworzyło i uczy­
niło? Z Kowna już płynęły sugestie o 
tym, że na komunikacji dla poselstw się 
SkOllCZy. Ale ani spoleczeństwu, ani na· 
szemu intcresowi narodowemu i państwo· 
wem u to nie Wrstal'czy. 

PIEUlf'szr POSEŁ LITEfT1STi.l W Jł1 A.RSZA.WIE 

Do 'Warszawy przybył min. Szkirpa, pierwszy poseł litewski przy rządzie 
polskim i zajął apartamenty w Hotelu Europejskim, gdzie mieścić się będzie 
tymczasowo litewska placówka dyplomatyczna. Zdjęcie przedstawia pos'a 
Szkirpę (w środku), oraz radcę poselstwa Trimalcasa (po lewej) i sekretarz 'I. 

poselstwa K airuksztisa (po prawej). (Fot. E. Fikus) 

Duch laicki i masoński 
Podczas debaty seojmowej nad działal­

nością masonerii w Polsce padły nazwi­
ska wysokich dygnitarzy ló:t na niemniej 
wysokich urzędach w Ministerstwie Opieki 
Społecznej. Żadnych sprostowań i wyja­
śnień w tej sprawie ze strony czynników 
miaro-dajnych nie było. 

Nie mmej groźnym od działalności u­
jawnionych i nieujawnionych masonów 
jest duch laicki i masoński, który usiłuje 
przeniknąć w formie troski i opieki nad 
dzieckiem, matką i rodziną do ustawodaw­
stwa i poszczególnych instytucyj. 

Konwent Wielkiego Wschodu z r. 1931 
kładzie poważny nacisk na "opiekę" nad 
dzieckiem: 

"Masoni mają nadzwyczajne pole do 
działania wśród d7ieci. Wszyscy dokoła 
siebie badajcie świadomość maluczkich ... 
Bądźcie pewni, że czasu na próżno nie stra­
cicie a wysiłki wasze rzadko okażą się 
bezskutecznymi" (A. G. Michel: La France 
sous l'etreinte maQonnique. Paris). 

Typowym przykładem usiłowań 'laicy­
zmu roztoczenia swej opieki nad dzieckiem 
w Polsce jest zwoływany na październi1, 
rb. "kongres i wystawa dzicckn". Już sam 
tytuł tej imprezy mówi za siebie. Dotych­
czas mieliśmy wystawy koni , psów, ka­
narków, ale bodaj o wystawie dziecka ni ­
gdzie nie słyszeliśmy. Zr<,szta, wystawa 
człowieka nie da się pogodzić z etyką i 
kulturą chrzf'ści;Jnin3 . 

Na czele powyższego kongresu stanął 
komitet złożony z dra Stcfana Hubickie­
go, jako prezesa, pro!. Stanisława Dąbrow­
skiego i Haliny SUjkowskiej - jako wice­
prezesów, p. Czesława Babickiego - se­
kretarza. Komitet ten swą mentalnością 
jest zbliżony do Wolnej Wszechnicy, ale 
"twierdzamy, że nie ma tam ani jednego 
przedstawi ci cIa społcczellstwa katolic­
kiego. 

Program kongresu obejmie dwa zasad­
nicze zagadnienia: stosunek do dziecka 
oraz najpilniej~ze potrzeby dziecka. W 
szczegółowym rozwinięciu programu jcst 
mowa o odżywianiu dziecka, o jego zdro­
wiu, wywczasach, pracy, o prawic dzicc­
ka do szkoły. Każdego natomiast musi 
uderzyć brak tematu, w którym byłaby 
mowa o wychowaniu dziecka, zwłaszcza 
o urobieniu jego duszy. Konsekwentnie 
do założcń inicjatorów zjazdu nie ma mo­
wy na kongresie o dziecku katolickim i 
polskim, gdyż temat. zwią.zany z pochodze­
niem narodowym dziecka jest równicż 

pominięty. 

Oczywiści~ każdy może zwoływać kon­
gresy poświęcone omówieniu tego lub in­
nego zagadnienia. Zwołany na paździer­
n ika rb . .. kongrcs i wystawa dziecka" bę­
dzie omawial niewątpliwie dziecko w ab­
strakcji, alc nie będzie obradował nad 
dzieckiem polskim i katolickim. 
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GLOSY 
Smętnej historii 

strona wesoła 
Smętna historia z nieudaną ofertą jed· 

nej z grup tzw .. ,narodowo-radykalnych" 
spod znaku "ABC" pod adresem byłego 
szefa "Ozonu" ptka (oca ma i wesołą swo­
ją stronę, którą się prasa zajmuje "na we­
solo". Chodzi mianowi cie o t ę okolicz· 
ność, że naczelny redaktor "ABC" i leader 

-1 ECHA 
tcj grupy dr Gluzl!lski - jak wiadomo -
złożył ofcrtę polityczną za pośrednictwem 
dra Mi chalski cgo ptkowi Kocowi, a ten nie 
miał nic lepszego do roboty, tylko zwróci! 
się w tej sprawie właśnie do p. Bolesława 
Piaseckiego, przywódcy drugiej grupy "na­
rodowo-radykalnej", tzw. "bepistów" (B. 
P.), usposobionej z powodu konkurencji 
wręcz wrogo wobec g.rupy "ABC". 

\V tcn sposób r zerz poszła w kurs, a 
dr GluziJi~ki musiał poczynić specjalne 

Odznaczeni 
O:5laLni (71) n umer "Monitora Polskie­

go" przynosi nazwiska osób odznaczonych 
krzyżami zasługi za działalność na polu 
filmowym. M. i. złoty krzyż otrzymał .tyd, 
Józef (!) Lejtes, reżyser filmów "Pod Two­
ją obronę", "Młody las", "Róża", "Dziew­
częta z Nowolipek" i - ostatnio - "Ko­
ściuszko pod Racławicami". Dziwne ze­
stawienie tematów z, .. Żydem. Dalej po­
dobny krzyż przyznano operatorowi Sewe­
rynowi (I) Steinwurclowi, .tydowi, męto­
wi żydowskiej aktorki filmowej Nory Ney. 
Srebrnym krzyżem zasługi odznaezony 
został, jalw realizator filmów krótkome­
trażowych, Żyd Ryszard (!) Bieske i kilku 

, innych oraz "słynna" Stefania Zahorska, 

,'YdÓW; ł~b;~~~;;i l~;.i;"h" ... 
.tydowski "Nasz Przegląd" w 'korespon-I dencji z Poznania, nawiązując do mowy 

posła Sommersteina w Sejmie o napadzie 
"chuliganów" na .tyda Siegla w Wolszty­
nie, oświadcza, '1:e kwestionowanie szcz.e­
gółów podanych przez posła Sommerstei­
na o brutalnym pobiciu tego .tyda jest 
niesłuszne. bo świadków zajścia było oko­
ło 50. "Nasz Przegląd" oświadcza dalej, 
iż zna nazwiska tych, którzy bili, ale ich 
nie wymienia." Dalej "Nasz Przegląd" 
twierdzi, że jest taki Żyd w Poznaniu, na" 
zywa się Alfred Loew, który jest zmuszo-

\ ny odwiedzać swoich klientów w Wołszty­
nie w asyście posterunkowego,.. Wre­
szcie "Nasz Przegląd" pisze, że i w samym 
Poznaniu bicie Żydów na ulicy stało się 
już "systcmem", bo nie ma dnia, ażcby nie 
było wypadku bich Żydów". 

Nerwy żydowskie stanowczo już nie 
wytrzymują" • 

Długo już u nas nie posiedzą 
Nawet dla zdecydowanych do niedaw­

na sceptyków w zakresie możliwości roz­
wiązania kwestii żydOWSkiej w Polsce, 
staje się coraz bardzicj jasnym, że .ty­
dzi - przynajmniej jeśli chodzi o icb ol­
brzymią większość - długo już miejsca 
w naszym kraju nie zagrzeją. Nie za­
grzeją dlatcgo, że społeczeństwo połskie 
zdecydowane jest, tak czy inaczej, po­
przez usunięcie ich poza nawias swe!Z'o 
życia zbiorowego, doprowadzić do ich 
masowej emigracji poza granice pań­
stwa polskiego. 

Zdawałoby się, że .tydom przede 
wszystkim powinno' zależeć na tym. by to 
nieuniknione ich rozstanie się z naszym 
krajem, na którym pasożytowali tak 
długo. odbylo się w sposób jak najbar­
dziej spokojny, uregulowany i bezbo­
lesny. Nic podobnego I Większości przy­
wódców źydostwa polskiego ciągle się 
jcszczc zdaje, że - wbrew stanowisku 
całego niemal społeczeństwa polskiego -
uda się im utrzymać ' żydowski stan po­
siadania u nas i przctrwać wszelkie bu­
rze i prądy dziejowe. Zdumiewająca to 
doprawdy u tak sl,ądinąd sprytnej j 
obrotnej rasy krótkowzroczność, zdumie­
wający brak zdolności przewidywania! .... 

* S/usznc uwagi na tcn temat wypo-
wiada krakowski "Głos Narodu": 

".tydzi - stwierdza to pismo - nie s:\ 
zdolni do zrozumicnia naturalnych dążeń 
innego narodu do pelnej niezależności 
matcrialnej i duchowej. Brak im wy­
obraźni, która by im pozwoliła postawić 
się w sytuację drugiego narodu. 

.,Sombart nazwał .tydów najbogat­
szym narodem świata. Jest to określenie 
słuszne. Ten .jednak najbogatszy naród 
świata nie chce innym narodom przy­
znać prawa, z którcgo sam tali: znakomi­
ty zrobił użytel{, i ich akcję zmierzają­
cą do unarodowienia życia gospodarcze­
go traktuje jako swoją krzywdę. 

.,Znana .iest jednolitość duchowa ży­
dostwa. Uderzające jest, że nawet ulega­
nic socjalizmowi i komunizmowi przez 
pewne grupy żydowskie nie psuje tej 
jedności. 

"Jakże twardo władze żydostwa tępi:\ 
wszelkie penetracje "gojów" w środowi­
sko żydowskie i jak usilnie zabiegają o 
jego jednolitość. Tymczasem sami nie 
chca, zrozumieć, że dążenie do zachowa­
nia jedności i więzi kulturalnej żyje tak 
że w innycb narodach." 

Naród bez wyobraźni! Ale za to · z 
wielkimi namiętnościami i z szalonymi 
ambicjami. 

Żydzi, nie rozumiejący narodów, 
wśród których żyją, - ślepi na dokony­
w~jące się wielkie przemiany, - Sieją 
Wiatr. Będą też zbierali burzę. 
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Mussolini o potedze militarnej Włoch 
;,' w' tazie. ń,iebezpieczeństwa Włochy wystaw,ią dziewięciomilionową armię ., - ,Nowo- .. 
,.' ,czesny sprzęt wojenny - Mussolini naczelnym wodzem - Proroctwo Napoleona 

R z y~. ,(P A T) Na środowym po­
s!~dzeniu _Senatu MussoJlni wygłosił 
mowę, poświęconą całkowicie sprawom 
uzbroj~nia i obrol1y narodowej. 

Przemówienie swe zaczął o godz. 17, 
oświadczając, iż pragnie poinfol'mo"vać 
Set)at, co uczyniono dla armii, mąry· 
narki i awiacji w ciągu 13 lat, od cza­
sq-, gdy Objął kie1'ownictwo włoski'ml 

ni, że ' ktokolwiek naruszyłby prawa i \V pierwszym rzędzie nas~ego poten­
interesy Włoch, spotkałby się ,z dum- cjału umi.es,zczamy siłę ducha, która 
tlą odpowiedzi~ cąłego zbrojnego na- nigdy nie była tak mocną, jak obecnie. 
rodu n'a Ią;dzie, ' n'a morzu i w powie- "Napoleon Bonaparte, ten Włoch, 
trzu. Po stwierdzeniu tego pragnę, by który znalazł we Francji odpowiednie 
w umysłach waszych powstalo rów- ~iJ'odki, by pozwolić rozwinąć się swe­
l'lież przekonanie, że wszystko jest go- mu geniuszowi nadludzkiemu - prze­
towe i że możemy spać snem spokoj- widział to. Kiedy marsz,ałek Francji 
nym. Suchet zapytał cesarza podczas wojny 

siłami zbrojnymL 
Włochy -za­

znaczył Mussoli­
ni - posiadają 
jako naturalną 
gr,anicę Alpy. 
Granica ta jest 
nie do przebycia, 
jeżeli się zam­
kniekllkapi'ze­

"Ponieważ tal{ dużo dokonaliśmy, hiszpańskiej, czy może rozporządzać 
należy powiedzieć sobie, iż jeszcze wię~ dywizją włoską Palombiniego, Napo­
cej pozostało do uczynienia. Dokona- leon odpowiedział; Dobrze, masz rację, 
my tego ża' wszelką cenę . Odrzucamy Ci Włosi pewnego dnia będą najlep­
wszelkie iluzje i utopie. Oto dlaczego szymi żołnierzami świata. 
p'or.mcHiśrily Genewę, gdzie te iluzje "Oto, czego pragniemy; aby proroc­
i. utopie panują: " ' • two Napoleona zamieniło się w rzeczy-

"W ~tosu?ka~h pomięd~y nar<:dami I wistość , fa~zystowską i rzymską na-
decydUjący Jest Ich potencJał wOJenny. szych czasow." - , . 

" łęczy. Pod oc;liro­
ną tych. ' grani'.: 
żyje i rozwija się 
naród, , liczący 
obecnie 48 milio-

'Król iD:uce . ~o,stali 'Pl.er·W8~yn'łi Ma.r.s~alkarni Imperium . 

,;: , ...... , BENftO " nów,' a który w 
MUSSOLINI ' ciągu 10 lat osią-

, ' " . , gnie liczbę 50 
miliónów. Powołując pod sztandary 
w-szyst}(.ich" od 21 do 55 roku, Włochy 
mogą zmobili~ować 8 milionów, a na­
wet 9, gdyby powołano młodzież od 18 
do 20 lat. Otrzyma się więc 4 do 5 mi­
Hopów" walczących w pierwszej linii. 

I(zy n1.' ' (ATE), :Bezpośrednio po i stwierdził, że przewodniczący Izby 
wielkiej mO\vie Musso1ini~go; ' ' której Faszystowskiej wręczył 'mu tekst llro­
h'eść "ćzytelnicv ' już znają; zebrała się jektu ustawy, nad którym zarządza 
Izba Fas:r;:v-stówska ' na nadzwycżaj- natychmiastową. dyskusję . W tym ce­
ne posiedzenie. W ławach rządo- lu przewodniczę,cy Senatu powolał , ko­
wych zajęli m' ejscam.i. min. spraw misię złożoną. z i senatorów i polecił 
zagranicznych hr. Ciano i sekretarz iei zreferowanie projektu ustawy po 
partii faRzxstowskiej Starace. Głos za- 5 minutach. Po tym czasie, wymienia­
brl:l.ł " przewo.dniczę.cy lzby, który na komisja zaproponowała przyjęcie 
stwierdził, 7.e będąc w yr::i.'z i ci ele m pra- · projektu ustawy przez aklamację. 

N'ast_ępnie Mussolini przeszedł do 
,~agadp'iet)la materiałów wojennych, 
)<Qnrecznych do zrriobilizowania armii. 
W 876 zak/.adach przemysłowych - 0 '­
ś-wiadczyl Mussolini - pracuje ok% 
600.000 robotników bez przerwy dla sił 
zbrojnrCh. Obowiązuje ich dyscyplina 
wojskowa. 

gnienia całej- JzbV ' i wszystkich Wło­
chów proponuje przyjęcie projektu u­
stawy, prze\vidu)ącej: 1)8tworzenie 
g-odności Pierwszeg'o Marszałka Impe­
riunl,2) nadanie tej godności królowi­
cesarzowi ol'az Mlissollnlemu, wodzo­
wi fa..'~zvzmu. 

Wniosek pl'2;ewodniczQ-cego Izby 
został pn:yjęJy przez aklamację Na­
stępnie deputowani włoscy udali się 
do Senatu, gdzie zajęli trybuny. 

' Przewodniczący Senatu zabrał glos 

ViTszyscy senatorowie i posłowie 
przyjęli ustawę wśród olbr?:ymiego en­
tuz.iazmu i niemilknących oklasków, 
śpiewania hymnu faszystowskiego i 
okrzy!{ów na cześć króla-cesarza i 
Mussoliniego. 

Bezpośrednio po tym przewodniczą­
cy obu izb udali się do Pałacu We­
neckiego i zakomunikowali Mussoli­
niemu treść nowouchwalonej ustawy, 
Mussolini przyjął członków obu izb. ' Następnie Mussolini podkreślił roz­

wój potencjału .wojennego Włoch, wy­
łiczają.c wzrost floty, lotnictwa itd. 

Frzemówienie swe Mussolini z.a-
koilCr.yl naRtępującymi słowami; , 

"Po tym Wszystkim, co powle<lzia­
łem" mam nadzieję, iż> w umyśle wa­
s'Zym powstanie przekonanie, iż zagad­
nienia wojskowe '~'są 'zagadnien'HI.Iiii 
p~dstawowymf i 'ze pośwIęcam ,im 
"'l~kszą. część mej cod-zi ennej pracy. 
'''Ierzę również, iż jesteście przekona-

Odezwa lw. Polaków w (ze(hosłowacji 
~f o r. 0" t r a w a (P A T) Związek 

Po]akó\v w Czechosłowacji ogłosił o­
dezwę, ~ której czytamy m . i . : 

W chwili, gdy ważą się w Rep\l­
bUce CzechQslowackiej losy wszystkicl1 
grup narodowościowych i gdy na ho-

.Ostatnie wiadomości ' 
z ębOlU naszych niedzielny[h przeciwników 

(Od własnego korespon denta "Orędownika") 

B i a' , o gr ód, 27 marca. których kombinacjach wystarczą pewni 
, Wbrew innym wiadomościom, zespół gracże średriiego pozIomu zamiast nie­

jugoslowiallski przeciw piłkarskiej repre- równych gwiazd. To twierdzenie nie uspo­
tentł!;eji Polski na dzień 3 kwietnia , nie kaja jednal{ opinii publicznej, która boi 
jest jęS:1iCi;e l.lstalimy. Kapitan sportowy się eksperymentl l kapitana związkowego, 

'KikaPQPowi'c~ wy,lmaczy drutynę dopiero Prezas -JugOSłowiańskiego Zw. Piłki 
"W' dziM satnegospotkania, w szatni na Nożnej dr Micha! Andrejewicz oświadczył 
bo-iSku. tla kIlka minut pl'ze-d rozpocz'ę- Waszemu korespondentQwi: 
ciem gry._ C:hce on swymi- pocia,gnięciami "Z przYJempością komunilwję , się za 
,w ostatniej ,chwili zaskoczyć ,kapitana pośredni~twem "Kuriera Poznańskiego" z 
PZPN p. Kałuż!!, braterskimi kołami sportowców polskich 
_ Ogólnie , przy pusżcza. się jednak, te, Ju- o mającym się odbyć spotkaniu o mistrzo­
gosłowianie . wystąpią w nastQpuja,cym stwo świata w dniu 3 kwietnia. Czeka 
sl-tładzie: Urh (Gradjanski); Hugl '(Gra- nas Jugosłowian wyja,tkowo trudne zada­
dja.t'tsl\i) i Dubąc (BSK){ Lehner (BSK), nie. Choclziprzecież o cztery bramki. Im 
Ja:2~~sl!ek iGrad,janski) i Kneżewicz (BSK,); blit~j dnia 3 kwJetnia tym większa, robi 
Slliposz (którv przyjechał speCjalnie . z się cyfra .. 4", robi się większą, j, większą .. · 
Francjil. , Lesznik (Grą.djański), B. Marja- Byliśmy w optym,istyąznym , :t;Iastroju, 
ti,ówfc,2i , (BSK), Wujadmowicz (BSr~) , i , J,o- lecz zmniejs'za się on teraz z każdym 
'K()iowicz (Gradjański). " . dniem. Przypuszczam, że zwyciężymy, 
• VI..' l'ózmO\-\iie z.. Waszym koresponden-- lec:li czy to zwycięstwo nam wystarczy do 

t911I kapitan · !{ika Popowicz oświadczył, zdobycia paszportów do Francji ... 1 
że Glaz~r , jest lepszy od Urha, nie jest Polska piłka n02na reprezentuje w 
jednak ,tak odwaillY . . Motllwe jedna·k. te chwili obecnej bardzo wysoki poziom , 
zobaczycie na boisku Glazera. jak równirż który może zapewnić jej przewagę nawet 
l Matoszlcza (Hayg'lk) zamiast Pubca. na obcym terenie. Trlldno mi wynik prze­
WszystJ,:o "decyduję dopiero na boisku! powiedzi e ć, gdyż ró,vnież w , sporcie, a 

Ogólne zdziwienie wywołał fakt, :te Po- specjalnie w piłce noinej decydUje niera~ 
powieź wyeliminował dobrego lewo skrzy- szczęście. 
dłowegQ ~ Plęsze'a, który walczył w War- ' Drnźyna pól!';ka :zatrzymała w ' głów· 
iI,zawie, Pr2iypu'!zcz'~ się. te ZI!obB on, to n~ch zarysach swoją kon·figmRC.fę z \Var­
~Uatego. _aby u.trudnić sytuację Górze. któ- szawy, co jest rzeczą bfiJ'dzo wazna,. My 
r:y 'doskonale , w \Varszawie paralltował natomiast jeszcze nawet dziś nie mamy 
poozynapja Plesze'a j zna jego taktykę. wyznaczonego zespołu, co moim zdaniem 
Plesze'a ' zastąpić ma Kokotowicz. Cala jest objawem niepomyślnym. Obie druży­
prasa sportowa Jugosławii uważa to po- ny w niedzielę zdobędą. się na najwyższy 
ciągnięcie za wysoce' niebezpieczny eks- wysilel.<.. my na naszym. - bracia Polacy 
Reryment. na_ obcym terenie. Jedno jest pewne, :te 
" W kolach sportOWYCh s~ład :r;espoh,l przeciw nam grać będzie piel'ws7,orzędny 
jugQsłQwiaflskiego poddaji si~ ostrej kry- rywal, tlśi1osol)iony 'do zaciętej walki na 
tyce" z powodu braku Glazera w bramce, ka:2dym terenje." 
lewego obrońcy Matoszlcza - który grał I Największy dzienn ik stolicy jugosło­
w Warszawie' z chorą noga;, środkowego wiańskiej "Wreme" podał w ostatnich 
l'Ioll!l0cnika Gay,era ,i Plesze'a na lewym. qniaeh w ,wiadomości ,z Wa~szawy dłutszy 
.u .. . _ . - ~Q.a.niem Po PO:'Po~ 'tV Di~, :wyci~g ~ a.rtyll':ulu "Kuriera Poznańskie-

ryzoncie politycznym zarysowu.i~ się 
obraz innej przyszłości narodowych 
mniejSZOŚCi w tJ'm pal1stwie, przystl}.-' 
piliśmy do wzmożenia naszej polsl{ie} 
całości organizacyjnej. 

"By móc tym skuteczniej wpłynę,ć 

go" pod tytułem "Wszystko z myślą o Ju· 
gosławii". W tym samym numerze uka­
zał się wywiad paryskiego korespondenta 
dziennika z pre-zesem MiEldzyn<lrodowej 
Forleracji Piłkarskiej, Pan prezes jest op­
tymistą i przepowiedział zwyCięstwo Ju­
gosławii w stosunku 5:0 lecz tylko w tym 
wypadk u, jeż~li graczy jugosłowiańsk icb 
nJe poniosą nerwy. 

Wszy~lkie pytania. skierowane do naj­
leJ'!,7ych fachowców - jaki będzie wynik 
niedzielnego spokania - pozostają bez 
odpowiedzi. Wszystkie bilety na zawody 
są już r.doawna roz$przedane. Sześć spe­
cjalnych pociągów przybywa z prowincji: 
Zagrzebia, Liubliany, Skoplie itd. Na bu­
isku "BSI{" w BeogTaclzie zgromadzi się 
w niedzielę ponad 25.000 zdenerwowanych 
widzów. We g b e. 

Lekka atletyka 
Reprezentant Polski wagi półśredniej 

Binc (Wima), po dłuższej przerwie spowo­
dowanej złamaniem barku, znów wraca, 
na matę i będzie walc?ył prawdopodobnie 
już w dniu lO, bm. z Królewcem. 

W rozgrywkach o mistrzostwo okręgu 
w zapasach tytuł mistrza zdobyła druży­
na SI{P, która powtórnie pokonała Wimę, 
Dużą niespodzianką była porażka druży­
ny !{rusche Ender w meczu z KP Zjedno­
czone. Na meczu SKP 'Wima - uległ zła­
maniu , żebra reprezentacyjny zapaśnik 
łódzki Domariski i trzeba było zawezwać 
pogotowie. 

Pieściarsłwo 
Pierwszy dzień :eliminilcyJ w Lodzl w 

grupie łódzko - krakowsko - śla,skiej, w 
dniu 2 kwietnia, rozpocznie się jak wia­
domo, uroczystym otwarciem hali sporto­
wej w paTku im. Poniatowskiego. Pu­
bliczno~ć we własnym interesie winna 
pl'7:yhyć wC7.eśniej. gcfyż n gocl7-. 18,55 wej­
Rcie do bali zostanie zalnlmięt.e na czas 
trwania częRci oficjalnej mistrzostw. 
Walki rozpo czną się o (ł:odz, 20. 
Trzyłygodn. kurs "dla k'andyat6w na 

przodowników pięściarskich organizuj~ L. 
O: Z. B. Dla kandydatów zamiejscowych 
kurs będzie skoszarowany. Wszystkie klu­
by obowiązane sa, zgłosić minimum po 1 
kanrl:vr!acie w wieku od 18 do 30 lat. 

Dziś w piątek odbędzie się o godz , 19,30 
w sali \Vimy towarzyski mecz bokserski 
Wima, - SokóŁ. 

Piłka reczna 
Wydział spraw sędziowskich LOZPR 

organizuje kursy dla ka-ndyo.atówna sę­
dziów pHld ręcznej. Zgłoszenia. kanqyda­
tów przyjmuje do 20. bm. sekretariat 

na los naszej polskiej narodowości ~ 
tym państwie i na ukształtowame 
egzystencji i dobra naszego ludu, stwo­
rzyliśmy tylko jeden wspólny politycz­
ny żwiązek całej naszej polskiej lud­
ności': Związek Polaków w Czechosło-
wacji. '" " ' . 

, "Cele nasze wynikają. z obowi~zków 
naszych wobec naszego narodu i n.a­
szego ludu, 

"Nie ustaniemy w walce o nasze 
prawa: 

"nim nie zostanie przywrócony pol­
ski narodowy stan posiadania z cza­
sów przed rozdziałem Śląska Cieszyń-
skiego, , 

"nim , nasz polski lud nie uzyska 
zupełI'lego równouprawnienia, 

' "nim nie zyska zupełnej możności 
utrzymania życia i słusznej egzysten­
cji na ziemi swych przodków, 

"nim na jakimkolwiekbądź stano­
wisku przy równej fachowej kwalifi­
kacji będą mieli pierwszeństwo obcy 
przybysze, 

, "nim nie zostaną stworzone nie­
wzruszone gwarancje narodowego ro?­
woju, tak dla całości naszej narodq­
wej grupy, jak i dla pojedyn.cżych jej 
członków. , 

"Ponieważ dotychczasowe drogi do 
uzyskania tych celów zawiodłY i w 
drodze przyrzeczonych zarządzeń ad­
ministracji pallstwowej osiągnąć ich 
r,ie zdołaliśmy, jest k.oniecznym, aby 
ustawowo również i polskiej ludności 
zagwarantowano prawo samodzielne­
go decydowania o potrzebach kultural­
nych, gospodarcz'ych i społecznych 
oraz ich zaspokojeniU. 

"Związek Polaków w Czechosłowa­
cji przeto domagać się będzie na wzór 
innych grup narodowych w tym pań­
stwie narodowej autonomii w rama'cp. 
Republiki 'Czechosłowackiej także dla 
ludności polskiej.'" 

Sprawy , 
mniejszości niemieckiej 
L o n d y n (A TE) Prasa angielska. 

wyraża przypuszczenie, że rokowania 
pomiędzy rządem praskim a przedsta­
wicielami mniejszości niemieckiej roz­
poczna się jeszcze W bieżącym tygodniu. 

Organ liberalny "News ChronicIe", 
nawiązując do ostatni.ej mowy premie­
ra Hodży twierdzi, że dla mniejszości 
narodowych w Czechosłowacji otwiera. 
" ,I 
~lę , nowa, era. 

Czytajcie i abonujcie 
"Jlu5tracj~ PoIską"l 

LOZPR pTZy ul. św. Jerzego 22, w ponie­
dzial,ki, środy i pia;tki. 

W mistrzostwach łódzkich szkól śred­
nich półfinały siatkówki dały nast. wy­
niki: gifQ.n. teńskie im. Sczanieckiej po­
konało gimn. Skrzypkow~kiej 2:1, gimn. 
Czapczyńskiej zwyciężyło gimn. Niemiec­
kie 2:0. W półfinałach koszykówki mę­
sl<iej Państwowa Szkoła Techn. Przemy­
słowa pokonała gimn. Narutowicza 19:9 
(2:7), a gimn. im. Żeromskiego - gimn. 
im. Piłsudskiego 30:24 (9:16). 

Piłka nożna 
L. K. S. wyjeżdta na niE'dzielę do Ra'do­

mia, gdzi~"walczyć będzie z tamtejszym K. 
S. "CzarnI. 

Rozgrywki łódzkiej klasy A i B wzno­
wione zostaną po blisko pięciomiesięeznej 
przerwie, w najbliższa, niedzielę. Odbędą 
się na'stępuj:ące spotkania: , na boisku 
LKS-u: ŁTSG-UT., boisko WKS: SKS-:­
WKS, boisko Widzewa: Widzew-Sokół 
(Zgierz), boisko Wimy: Wima-PTC i bo­
isko Sokola w Pabianicach Sokół (Pab,)­
Burza. Wszystkie wymienióne mecze zo­
sta.ły wyznaczone przez LZOPN na godz. 
111 poprzedzone zostaną zawodami drużyn 
rezenvowych. 

T a b e l 'k a m ł s t r z o s t w kI. A na. 
pods tawie dotcvcl ro..:e·gra.nych -zawodów 
pr~e'dJstawia Bię obecnie nastę1)ująCQ:. , 

Klub gier. pkt. bram. 
1. Wima 7 12 23:5 
2. Union Touring 7 9 -18:9 
3. Hurza (Pabian.) 7 9 16:13 
4. PTC 7 8 12:4 
5. WKS 7 8 16:10 
6. Ł TSG, 7 7 13:8 
7. SKS 7 6 7:11 
8. Sokół (Pabian.) 7 6 7:11 
9. Sokół (Zgierz) 7 4 8:20 .. 

.10. Widzew 7 1 6:26 

Pływanie 
Spotkanie półfinałowe Uclt - Warsza­

wa f) "nagrodę młodych" napotyka na 
przeszkody. Przed paru tygodniami Pol" 
ski Związek Pływacki powierzył organi­
Zf\.cję meczu Lodzi. Jednal, LOZP zrezy­

,gnował z tej misji ze względu na brak w 
tym terminie pływalni i zaproponował ro­
zegranie meczu w Warszawie, Tymcza­
sem PlP obecnie wyznaczył ponownie 
mecz. na najbliższa, niedzielę, w którą pIy­
walma YMCA w Lodzi znów jest zajęta. 
LOZP musiał ;zrezygnować z organizacji 
meczu z Warszawą i zawiadomił o tym 
PZP~ 
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Studenci węgierscy 
przeciw prasie żydowskiej 
L i g a. Katolicki Związek Młodzieży 

!\V"ęgierskiej "Turul" uchwalił na 0-

.tatnim zgromadzeniu j'ezolucję, wzy­
,,·ającą. sW~'ch członków . do jak naj­
ostrzejszego bojkotu prasy żydowskiej. 

Nadmicnić należ~'. że decY';ję ,.Tu­
ruI u·· poparło około 40.000 studentów. 

Ogłoszenie ustawy 
o pozbawieniu obywatelstwa 

\Y a r s z a w a. (Tel. wł.) \V "Dzien­
niku Usta,,''', jaki się ma ukazać dziś, 
1 kwietni.a rb ., ma być ogłoszona usta­
wa o pozbawieniu obywatelstwa. (w) 

POdwyżka dla pracowników 
bankowych 

\Va r s z a \Y a. (Tel. wł.) Z dniem 
1 kwietni.a wprowadzona zostanie w 
ż?cie podwyżka płac we wsz~'stkich 
większ~-ch instrtucjach b.ankowych, a 
to zgodnie z umową, 7.biorową· Pod­
wyżka obejmie okolo 700 pracowników 
bankowych. (w) 

Podeszwy z jedwabiu 
nosić będą Japończycy 

Dawniej sztandary japoilskie - jak 
zresztą wszrstkie sztandarr na świecie 
- robione bYł\' z wełn\'. Obecnie za­
rządzenie ja):1011skich ",:łaclz morskich 
orzeka stanowczo, że na przyszłoś~ 
"sztandary japo11skie, które powiewa­
ją nad oceanami, powinny być sporzą­
dzone z materiału trwalszego, z mate­
riału, którr ,.~tanowi s~'mbol cywili­
zac.ii nippońskiej, z jedwabiu". 

Aby zastąpić importowane płótno , 
Japo11czyC? daią swoim żołnierzom 
bieliznę jedwabną, a nawet mają za­
miar u~rwać specjalnych gatunków 
jed,,-abiu na podeszwy do butów, 

Czy wyleczy ich to 
z pijaństwa? 

Burmistrz miasta "Tobm'u w Sta­
nach Zjednoczon~'ch A. P. wydał nie­
dawno rozporządzeniE:, które wrwo1alo 
oburzenie wśród mie.isco\\·ych zwolen­
ników napojów alkoholowych, 

Burmistrz, b~dący "iclocznie za­
" ·7. ic.'tym ,n'og-icm alkoholizmu, rozka­
u\ł, ab,' osob" znalezione na ułic\' w 
stanie nict.rzei,,,· ~-m, b~-l~' obwożone po 
mieście na platformie samochodowej, 
zamkniQte w \"iełkiej klatce, potąd, aż 
zupełnie w.vtrzcź",ieją. 

Burmistrz w"chodzi z zalo7.enia. że 
t.aka kara działa ośm'ieszająco, wobec 
czego na długo ,,-zbudzi wstr~t. do al­
kol1OIu \\' osobie przez nią dotkniętej. 

Szukaiski powrócił do Polski 
Statkiem "Batory" powrócił w ni~­

dziel p. do Polski Stanisław SzukaIski. 
Zlla kom i t~r rzeźbiarz prawdopodobn ie 
bQdzie kont~'nuowal swe prace w Ka­
towicach. Za,imic się on również wy­
dawaniem miesięcznika poświęconego 
ideologii "szczepu" pn. "Krak", 

Zamachowiec oddał się 
w ręce sądu' 

z a k o p a n e, 31. 3. Donosiliśmy 
przed kilku dniami o zamachu rewol­
wcrowrm, doko.nan~-m na d7.ierżawcy 
hotelu "Bristol" Józefie Decu przez 
w~'dalon ego z pracy portiera \Vlady­
sława " ' alinowskiego. Zamachowiec 
zbiegł i ukrywał się, 

Dopiero onegdaj zglosił się on do 
Sądu Grodzkiego w Zakopanem. Zo­
stał on osadzony w areszcie do dyspo­
z~'cji sędziego śledczego. \V stanie 
zdrowia J. Deca po przeprowad7.0nej 
operacji wyjęcia kul nastąpiło znacz­
ne polepszenie. 

Plebiscytowy 
znaczek pocztowy 

'v związku 7. pJebisc~'tem, Oj:d08zon~'m 
w :\u>5trii \\" spruwie »rz~TIa.czeTIia tego 

kraju do nzeszy na 
. dzień 10 kwietn ia 
rb .. niemiecka po­
czla ",.rdała spe­
dajny l'zef;ciofeni­
go"',, znaczek pocz, 
I.Owy (ciemn o'ide­
lony). któl'~' od ~ 
kwietnia sprzeda­
wany będzi(' we 
wszystkich urzę­
dach pocztowych 
Niemiec i Austrii. 

Na znaczku fJr7.c(l~tawione są dwie mil' 
skie postac ;c . l,tÓ1'e wspólnie niosą !!zt~n' 
dar ze .~,,·a8(~·ką. co ma symbohzować 
.zj e,1 noczen ie llal'od u niemieck:ego. 
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Milionowa kradzież w kościele 
w Bystrzycy • 

Śrciętoln-udcy sln-mIli ~Iot(-{ korołłę Matki Jloskiej i o~doby 
~ drogich ka:,n;eni 

B i a log ród (PAT) Słynna statua pół miliona dinarów. . 
Matki Boskiej z B.Ystrzycy została okra- W czasie pościgu przez żandarmow 
dziona ze złotej korony i ozdób z dro, ś,yietokradcy zgubili złotą koronę 
gich kamieni. Ś\viętokraclcy zrabo\V(~.Ii Wartość zrabowanych pl'zedmiotów. z 
również z kapłicy dr'ogie kamieme, którymi udało się złodziejom zbiec. 
srebrne wielice i monslrancję wartości prze\vyższa milion dinarów, 

Kobieta-adwokat zastrzeliła męża 
Zngacl1wu:e ~abójstu.·o u' Per}JiqtUfn we Fł'a.łlCji 

P a l' v Ż. - Przed kilku dniami w 
Pel'pignan popełniono zagadkowe mOI'­
dm·stwo. 

Oto w tajemnic.zych okolicznościach 
znaleziono ul'zęclnil,a mi.cowego 
banku Delarisa leżącego bez życia w 
łóżku. Jak ustaliło dochodzenie, Dela, 
1'is zastrzel onr został dwoma kulami 
rewol1\'ero\y\"mi. 

\Vszc.zęte· natychmiast śledztwo u­
staliło, iż zbrodni dokonała I'ozwie­
dziona żona Delal'isa, adwokatka, od 
dłuższego czasu nie mieszkająca już 

z mężem. 'Mężobójczyni za1amała się 
i przyznała do zbrodni. . 

Do mieszkania męża dosŁała Się w 
czasie jego nieobecności za pomocą 
klucza. który zachowała mimo wypro­
wadzenia s{ę z mieszkania. Usłysza, 
WSZY kroki męża, schowała się w tap­
c7ćal;ie i czekała tak długo, dopóki ten 
nie zasnął. \:Vówczas dopiero dwoma 
strzałami zabiła śpiącego. 

Powodem 7.abójstwa było roztrwo­
nienie przez męża jej posagu. 

.. .. 
65-letni (hłop zamordował 20-letnią ione 

n ó w n e, 31. 3. Zamożny gospo­
darz ze wsi LucYlla, w pow. zdołhu­
nowskim, ' G5-letni Piotr Lipczyk · ożeniŁ 

Kaida Pani 
kap_;e t,lko &. La 

b.udynle 
proazki do peezywlI o~ :[' 

i galaretki lJ.i; 
PI! 3803 6-9.26:i,(j 

się z 20-lctnią dziewczyną· W małżeń­
stwie dochodziło często do kłótni, bo­
wiem Lipczrk posądzał 7:onę. że. zdra­
dza go z jego synem, 23-łetnim Janem. 

Ostatnio po jednej z kłótni Lipczyk 
chw\'cił siekierę i zadał nią swej żonie 
szereg ciosów, kładą.c ją trupem na 
miejscu. Po dokonaniu zbrodni Lip­
czyk udał się na posterunek P. P., 
gd'zie zameldował o popełnionym przez 
siebie czynie. 

Skazani na karę 
d o 'Żyu.'otni 1"(J0 

lcię::,ienia za za­
bźcie dwu ko, 
biet we 'łf/'loc-

clawku: 
Jan Slrzele.cki 
i lVladyslaw 

Puzdrakiewic: 
w drodze z są­
du do wię:,ienia 

WstrziJsają(e świętokradztwo 
Ba'lłd€t be:łibo~lIikót(J ~de'ł. Jolowala lwściól pod 7'o"taS~ołCe'm, 

ł~ ó cI 1-, 31. 3. - W Chorzycinie pod 
Tomaszo\ycm Mazowieckim miał miej­
sce niebywał~' wypadek zbeszczeszcze­
nia mir.iscowego kościoła katolickiego. 

\V czasie przerwy odbywania spo­
wiedzi wielkanocnej w !rodzinach po­
łudniowych. zamknęło się w kościele 
kilku osobników, któr.zy po prostu z 
wściekłością zwierzęcą, zniszcz~'li 
wszystkie ołtarze, połamali drzewce od 
chorą!!wi, podarli ornaty, komże, stu1r 
itd. 

Jednego z nieludzkich świętokrad­
ców prz~'łapał kościelny w trakcie wy­
konywania s~tat1skiego pomysłu. 

Przytrzymanym okazał się niejaki 
Ch oma. I'odem' z Sambora. 

Na wieść o sh'asznvm zniszczeniu 
kościoła, zaczęli przybywać tłumnie 
miejscowi i okoliczni chłopi, i gdyby 
nie sZ~'bka intel'wencja policji, nie­
wątpl iwie doszłoby do krwawego sa­
mosądu. 

Poturbowany Choma został odwi&­
zion~' do więzienia w Tomaszowie Ma­
zowieckim. Kim jest sprawca i z cz~'­
jego polecenia dopuścił !'-ię tak okrop­
nego zbeszczeszczenia świąt~'ni, nie­
wątpliwie wykaże śledztwo. 

Jeszcze świadkowie w procesie 
Drobnera 

Zezna.lt;a ttłlanego ~ p"ocesu ;,,~_ ..4, Dobos~yńskiego b in., 
spektora pracy C~a"1liecl";euo ib. 11081a Dubois - Oskar~'ony 

:łiaslrlbl -
K l' a k ó w, 31. 3. - W środę, w 

clziewjąt~'m dniu procesu dra Drobne­
I'a przesłuchiwani b\' li jeszcze ś,,'iad­
kowie obrony, Z chwiłą rozpoczęcia 
rozpl'awr na !'-alp pl'z~'była córka jed­
nego z sędziów prz~'się~rł~'ch ze świa­
dectwem lekarskim, stwierdzającym 
chorobę tegoż pl'zysi<:gł Cg'O. 'a III iejsce 
.ie~o w»zecll sędzia Z{1l1nc;o,\"~' . Pon ie­
'I'\'aż już poprzednio jeden ze sędziów 

,,'ycofal sie z rozprawr z powodu cho­
robr, więc w razie zachorowania cho­
ciażb~r jeszc7.e iednego, rozprawa bę­
dzie mu;;iała b~'ć pl'zel'\\'ana. 

Ka I'ozpra\\'ę środowQ miał przybyć 
insp. P. P. z Poznania RCSZCZY11Ski, 
który poprzedn io nie mógł b~'ć obecny 
7. powodu ChOl'oh~1. 1- tym razem przed, 
"UI.\\· ił ('In świlH:lp!"two lekarskie uspra­
wiedliwiające niemożność przybycia . 
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JEONO);OGI PRZE\"ODNII< GÓRSKI 
R,\TUJE PS,\ 

Znany. icdnonop-i przewodnik po góracn 
Szwajcarii, Roger Tschumi. który miesz:ka 
w Genewie i mimo BWej.!O kalectwa poko­
nuje naitrudniejsr.e sr.laki ~órskie, wyrat,(l· 
wat ostatnio w górach Saleve koło La Dole 
psa zaginionep'o w bezdrożach górsldch. 
Ilustracja przedsta \\ ia jednon~iego prze­
wodnika w chwili spuszczania na linie 

uratowane~o psa. 

\\Tobec tego ocl't-t.ytano jego zeznania, 
złożone w śledztwie. 

Wnioski obrony 
Następnie obrona zgłesza wniosek o 

prze"łuchanie znajdujących się w bu­
c1\'nlw f<acJow'-m trzech świadków, a to 
b: illSpeI(tora' prac? w Krakowie Czar­
neckiego, b. posła St. Dubois na' oko­
łic7.l1ości zwif,lzane. z "Dziennikiem Po­
pularn~'m" oraz żydowskiego dzienni­
karza i działacza miejscowych socjali­
stów M. Stattera na okolic7.ność prze­
biej!u strajku na robotach ziemn~'ch w 
Krako"'ie w r. 193(i. ProkUl'ator sprze­
ciwia się wnioskom, jednak tn'bunał 
po naradzie przychyla się do wniosku 
obronr. 

Zeznania świadllów 
Zeznaje jako niel'wsz? h. insp. Fran­

ciszek Czarnecki, znan~' już z procesu 
inż. Dobo~znl::;kieg'·o. Zeznaje bardzo 
rozwlekle, mieszając mnóstwo oI>olicz­
nośei nie mających nic wspólnego ze 
"prawą. tak że nr7:cwodnic.za('\: nrzej'~-­
"'a m" kill{nkrotnie. Świadek zeznaje 
korz~- stliie ella OSl{al'7:nnef!'o. ' h\'ierclzac, 
że b.d on "'zoro"-rm t~-Tlf'l11 bo.iownika 
o popl'awę bdu rohotnil:f>w i ' zawsze 
tU)2"oclzit zaognione s~-tnar.ie. 

Na 7.all\' tania tn-Inmal1J óś\,'i:uJcza 
świadek, ii może t~"ll\O podać !"zczcg-ó­
ł? zachO\\'ania sił) oskfll':ioneg-o r; ' cm­
su konferenc~-j \V inspektoraCie pracy, 
nnlf)minst nic nip może p()",ie(lzi~ć ' o 
7.acho\,,'rniu 'sjp Dl'ohllej'a ~""ró(J r'ohot­
nikQw i nn 7.ebraniśch. l\fimo to jed­
nak ś"'iarlek kilkakrotnie 'wrraza Ri~ o 
taktownym 7arllowaniu sjp Drol:mel."a 
il:t zehraniach,. o ktri}'\'ch T'I1i(!~'Flł'rela­
cie-. Zclrnipf11 ~wi"'rll,a n!,:l,'!r7.OllV b:\-ł 

za.\Ys7.~ socjalistą, który brał socjalizi'n 
na serio. . 

Jako dałs7.v świadek zeznawał b. 
nosel St. Duboi». wydawca "Dziennika 
Popularne~o", W c7.asie dyskusji 0-
bl'OllC~' pocl1lOsili fakt, że mimo iż o 
sprawę .. Dziennika Popularnego" to­
czy się śledztwo, w~-twarza się atmo­
f'ferę jak g'd~'by sprawa już była osą­
dzona. a "Dziennik" uznany za pism,o 
komunistyczne. Przed zeznaniami M. 
Stattera oskarżony zasłabł i prosił o 
przerwanie rozprawy. 

Po przerwie i odcz)' taniu zawnio­
sko",an~'ch aktów rozprawę odroczono 
do iutra. 

Kra k ó w. (Tel. wł.) W czwartek 
przemawiał prqkul'ator i jeden z o­
brOl'lców. \V piątek przemawiać będą. 
dalsi ohrońcy, po czrm nastąpi ostat­
nie słowo oskarżonego. W godzinach 
popołudniowych zapadnie wyrok. (jb) 

"Naprawa" działa 
W .arszawa. (Tel. wI.) Do War­

sza.wy ma być zwołana herbatka dzia­
łaczy wiejskich, na którą będą żapro­
szeni działacze bez względu na orien­
tację polityczną. Na ten temat były 
m. i. przeprowadzone rozmowy z nie­
którymi d7.ialaczami Stronnictwa Lu­
dow~go oraz "Wici". Inicjatywa ur~­
dzenla herbatki -jest o tyle zn.amienna. 
że WYChodzi od posłów i senałor6w 
"Na.prawy", którzy złożyli wizytę p. 
Prezrdentowi R. P. na Zamku. (w) 
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~łlwne lala~nienia naro~ow~i a~[ii IO~II~ar[lei OBRĄCZKI ŚLUBNE 
BIZUTERłA ZŁOTA l SREBRNA 
ZEGARKI PLAT~RY :::::=~~=== 

JAN PLACEK, Łódź 
Wskazania III zjazdu Wydzia łów Akcji Gospodarczej Stron. Narodowego w Warszawie Brzezló. ka 10 Telefon 150-17 

'alull!J nglrnll$lnDW1\iI· jftillnkil - ,m"tle 
flURT D 6553 DETAL 

W dalszym ciągu obrad III zjazdu 
Wydziałów Akcji Gospodarczej Stron­
nictwa Narodowego w Warszawie, o 
którym referowaliśmy dotychczas w 
dwu poprzednich numerach "Orędow­
nika", po referacie red. St. Czapiew­
ski ego z Poznania zabrał głos wice­
prezes zarzę.du głównego Stronnictwa 
Narodowego dr Tadeusz Bielecki, pod­
nosząc jedno z ważnych zadail chwili. 

Walkę z Żydami - oświadcza mów­
ca ~ prowadzimy nieprzerwanie od 
szeregu lat. W pewnych chwilach na­
tężenie jej winno być wzmożone. Taki 
moment istnieje obecnie. 

Akcja nasza coraz jest dotkliwsz~ 
dla Żydów, gdyż godzi w podstawy ich 
bytu. Zdając sobie sprawę z grozy 
swego polożenia, zorganizowali Żydzi 
kontruderzenie. Znalazło ono m. i. wy­
raz w nacisku na różne czynniki życia 
publicznego. 

Niezależnie od tego nacisku mobi­
lizują. siły wrogie nam, wzmagają. ak­
cję komunistyczną. Strzał w Lubo­
niu, którego echo rozeszło się po całym 
Fraju, przekonał chyba najbardziej 
"ślepych", że niebezpieczeństwo komu­
nistyczne jest siłą realną, że działa 
jako awangarda wojującego żydostwa. 

Tym bardziej więc nie możemy 
ustawać w l1aszej akcji. Mamy wyra­
źne dowody, że przeciwnik odczuł nasz 
cios, że skupia siły do odwetu. Naka­
zem zaś taktycznym w walce jest nie 
pozwolić wrogowi dojść do równo­
wagi, uniemożliwiając mu regene­
rację sił. 

Smutny przykład rumuil ki będzie­
my umieli zanotować. Nie był on dla 
nas zresztą niespodzianką i my od 
błędu Gogi potrafimy się ustrzec. Wła­
dzę trzeba budować na trwałych fun­
damentach. Władzę należy nie tylko 
zdobywać, ale i utrzymać. Do celu 
trzeba iść szybko, ale przezornie, opie­
rając się na szerokich i mocnych pod­
stawach. Takim właśnie podmurowa­
niem ropoty politycznej musi być ak­
cja gospodarcza. 

Wchodzimy w okres, który wymaga 
szerokiej, żywej, oczywiście najlegal­
niej prowadzonej akcji ekonomicznej, 
wiążą.cej się także z przedświąteczny­
mi ożywionymi obrotami. 

Grunt należy przygotować przez 
rozległą propagandę i to będzie pierw­
sza faza akcji, a drugę. fazę stanowić 
będzie najenergiczniejsze poparcie 
wszelkimi rozporządzalnymi siłami 
polskiego handlu, rzemiosła, przemy­
słu i najskrupulatniejsze przestrzega-
11ie, aby żaden grosz polski nie poszedł 
do ki eszen! żydowskiej. 

Na posterunku znaleźć się muszą 
wszyscy członkowie Stronnictwa, nie 
osłabiając akcji i w okresie poźniej­
szym. W akcji znaleźć się winno jak 
najwięceJ koordynacji, metody, planu, 
konsekwencji. 

,v zakoilczeniu dr Bielecki wydał 
odpowiednie zarządzenia orgańiza.­
cyjne. 

W,eś j81(0 czynnil< polslCiepo 
handlu, rzemiosła i przemysł ... 

(Referat il17.. Z. Ihnatowicza) 

W normalnym społeczeństwie do­
brobyt wsi, która jest nie tylko produ­
centem środków spożywczych i surow­
ców przemysłowych oraz odbiorcą pro­
duktów rzemiosła i przemysłu, ale za­
razem stanowi naturalny rezerwuar 
sił dla. budowy miast. postępuje rów­
nolegle z rozwojem rzemiosła, handlu 
i pr~emysłu i obydwie te grupy zacho­
wują równowagę. W Polsce zaś zbyt 
wielki odsetek ludności zatrudniony 
jest w rolnictwie i brak potrzebnej tu 
równowagi. 

Na skutek tego chorobliwego stanu 
siły fizyczne i duże przyrodzone umy­
słowe zdolności narodu pOlskiego nie 
są wyzyskąne. Ten układ jest szcze­
gólnie niebezpieczny z tego powodu, że 
w osadach i miastach w przeważnej 
~zęści kraju zdecydowaną, przewag~ 
ma żywioł żydowski, obcy nam, a na­
wet wrogi, który dokłada wszelkich 
starail, aby nie dopuścić rdzennej pol­
skiej ludności do gospodarczego wy­
zwolenia i poprawienia struktury spo· 
łecznej. 

Dla tych względów cała polityka 
państwowa oraz wszelkie usiłowania 
p<.'lskiego społeczeństwa powinny być 
pokierowane w ten sposób, aby wszyst­
kie żywotne sily naszeg'o narodu zna­
lr.zły pelne zaslosowanie i mogły siQ 

potęgować, doprowadzając układ za- nia w gospodarstwie wiejskim, a zdoI­
wodowy ludności polskiej do stanu ne dzięki zasobom finansowym i moż-
normalnego. ności zdobycia gruntownego wyksztal- scowość, każdy teren gospodarczy mu-

W tym proceSie ludność wiejska ceni a zawodowego do zajęcia kierow- si mieć w swym ośrodku działania sa­
ma szczególne znaczenie dlatego, że niczych stanowisk w narodowym ru- modzielną. instytucję finansową, zdol-
stanowi jej najbardziej polską i naj- chu gospodarczym. ną do obsługi potrzeb danego okręgu: 
bardziej zdrową warstwę, a więc do- Kapitały zebrane, jako oszczędnoścI 
plyw jej do miast pozwoli nie tylko Zagadnienie Ilredytu danego okręgu, w pierwszym rzędzie 
realizować postulat budowy silnego a narodowa akcja gospodarcza winny obsłużyć swój teren, z którego 
rzemiosła, przemysłu i zdrowej wy- (Referat prez. J. Szmydta) pochodzą. Dotyczy to instytucyj krót-
miany, zmniejszając przeludnienie wsi, ko- i długoterminowego kredytu, tylko 
ale jednocześnie unarodowi miasta. Celem systemu kredytowego - po- te ostatnie mogą Obejmować znacznie 

'''alka o polskość miast nie powin· za koniecznymi potrzebami państwa większe obwody gospodarcze. Najod­
na osłabiać siły polskiej ludności we i innych ciał prawno-publicznych powiedniejszą. formą praw,ną instytu­
wsiach, lecz przeciwnie, powinna iść winny być interesy gospodarki naro- cyj kredytowych, obsługUjących po­
równolegle z usuwaniem ze wsi żY- dowej, potrzeby i interesy gospodarstw trzeby kl:edytowe prywatnej własności 
wiołu żydowskiego, z tworzeniem tam pry~vatnych zw~as~cz~ ~ związku z byłaby forma charakteru prywatno-
zastosowanego do miejscowych waru n- akCja unarodowIemIl. zycla gospodar- społecznego. . 
ków rzemiosła i handlu, a w wielu czego. I Polski narodowy system orgamza~ 
okolicach i przemysłu, czemu sprzyja Zamiast koncentracjj środków f!. cji kapitału i kredytu, oparty o banki 
możność zu~ytkowania sił przyrody. nansow~-ch nastą,pić mus~. dece!ltrah- państwowe. Kasy Komunalne i pry-

W emigracji polskiej ludności wiej- zacja OŚl'odków dYS~O.ZYCJl kapl,talE.ł.11 watno-społeczne instytucje kredytowe, 
skiej do miast powinny wziąć udział i zbiornic oszczędnoscl społeczenstwa. winien służyć wyłącznie i tylko pol­
zarówno masy ludowe, jak i kadry W organizacji kapitału i kredytu dla skim interesom gospodarczym. Nie­
wiejskiej inteligencji, nie znajdujące potrzeb prywatnego gospodarstwa trz~- zbędną jest ostra i bezwzględna selek­
częstokroć odpowiedniego zatrudnie- ba przyję,ć założenie, że każda mieJ- cja "interesów gospodarczych" żydow· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~i~ narodo~~ci, w~~~e~e i~, 
'!! wyłączenie z korzystania z polskiej 

Przekazanie akt powiatów Ziemi Kaliskiej rarodowej organizacji kapitału i kre· 
dytu. 

Miejscowe polskie instytucje kre­
dytowe winny być otoczone opiek~ 

W połowie kwiełttia odbt::.((({, się specjalne uroc~ystości społeczeństwa i poparciem rządu. J'e-
w 1(<<li8~u żeli istniejąca instytucja znajduje się 

Ł ó d i, 31. 3. Urząd Woje~ródzki w Urząd Wojewódzki w Łodzi na rok w trudnym położeniu, nkależr ddąlŻYĆ ?-~ 
Łodzi przekazał Urzędowi Wojewódz- 1938i39, jednakże akta nadzoru prze- jej naprawy przez. uzys ame a .meJ 
kiemu w Poznaniu akt nadzoru odno- kazane zostały Urzędowi Wojewódz- pomoc:f finanso,-.:eJ. Pomoc .tę v;'1l1UO 
śnie czterech powiatów historycznej kiemu w Poznani~, który czuwa.ć bę- ł zorgaDlzow~ć panstwo. Nalezy Slę te-
Ziemi Kaliskiej: kaliskiego, koniilskie- dzie nad wykonaniem tych budzetów go domagac. , . , 
go, tureckego i kolskiego, które z dn. w ramach ustalonych. Prezes Szmydt omowlł następUJe 
1 kwietnia rb. weszły ostatecznie w Inkorporacja obejmuje w czterech za~a~nienia spółdzielczości ~redyto-
skład Wielkopolski. powiatach 18 miast, w tym jedno wy- W~J l Kas Komunalnyc~, rolę lllStytU-

Tym samym zniesione zostały dawr dzielone (Kalisz). CJJ kredytu długotermmowego, zwła: 
ne granice zaborcze, które rozdzielały W zwilłZku z dołę,czeniem wspom- sz~za miejskie~o.w walce o. polskośc 
ziemię wielkopolską w ich historycz- nianych czterech powiatów do Wielko- mlast, zag~dl11e~le ban~u. blle~owego, 
nych granicach. polski na połowę kwietnia projekto- bankowoś.Cl panst~·owe.l. l pn; ~~atn?~ 

Budżety miasta wydzielonego (Ka- wane sę. specjalne uroczystości w Ka- społeczneJ:. za.dama takIch. zblor~le 
lisza) oraz budżety powiat. związków li szu, na które przybyć ma wojewoda oszczędnoscl, .lak P. li. ? l ube~ple­
zostały zatwierdzone jeszcze przez poznallski p. l\faruszewski. czaInie społeczne. wreszele zwrócIł u­

• • 

Skreślenia adwokatów Zydów 
,V a l' s z a w a, 31. 3. - Pod prze­

wodnictwem b. dziekana stołecznej 
Rady AdwoJ~ackiaj odbyło się w środę 
dnia 30 marca rb. zwyczajne walne ze­
branie czołowej organizacji walki o 
spolszczenie adwokatury polskiej -
Narodowego Zrzeszenia Adwokatów w 
'" at'sza ",i e. 

Przyjęto jednogłośnie sprawozda­
nia ustępujących władz, które dowo­
dzą dalszego rozwoju i pogłębienia za­
sięg-u wpływów Zrzeszenia. 

Omówiono nowelizację statutu pa­
lestry, która za kilka dni ma zostać 
uch \yalona ostatecznie przez izby usta­
wocla''''-cze. 

Następnie powzięto uchwalę doma­
gającą. si ę skreślenia adwokatów-Ży­
dów z adwol<atury: 

,,'V związku 1J przyjęciem przez 
Sejm i Senat projektu pra"'3, o u· 
stroju adwokatur~r - \,\Talne Zebra­
nie Narodowego Zrzeszenia Adwo­
katów stwierdza co następuje: U­
chwalony przez Izhy projekt prawa 
wobec groz~T, która zawisła nad pol­
skością adwokatury - jest niewy­
starczaję,cy, gdyż nie stawia ,vyraź­
nie tezy ustawowego spolszczenia 
ad,,·okatul'~r. Ponieważ ilość ad wo­
katów Żydów w Pailstwie doszła 
dzisiaj do takiej liczby, że niebez-

Powodzenie polskich 
statków pasażerskich 

Nasza młoda flota pasaźerska zdołała 
sobie WYrobić naiwidoczniei dobre imię w 
całym ś·\viecie. Ś"'iadczy o tym wymownie 
staia duża frekwencja na wozystldch pol­
skich transatlantykach i to nie tylko na 
tych. które mają przede wszystkim zada­
nia prze" -ozu emigrantów. 

• 

pieczeilstwa grożącego pOlskości ad­
WOkatury nie UChyliłaby w sposób 
decydujący nawet ustawa, zapew­
niająca przez szereg lat dostęp do 
adwokatUl'Y wyłączllie Polakom, w 
dzisiejszym stan ie rzeczy jest nie­
zbędne przeprowadzem. weryfika­
cji tydów w adwokaturze. 

Narodowe Zrzeszenie Adwokatów 
nie ustanie w walce o pełne zwycię­
stwo postulatów adwokatury pol­
skiej, którpni dzisiaj są: przepro­
wadzenie weryfikacji w adwokatu­
rze, następnie ustawowe ogranicze­
nie dla Żydów dostępu do adwoka­
tury. Realizac ja tych postulatów 
uczyni zbtdnym uciekanie się do 
takich środków jak godząca w nie­
zawi~łość adwokatury polskie.i o. 
granJczanłe samorządu adwokac­
kiego". 

Uchwala ta zaostrza kurs '''''alki z 
Żvclami w adwokaturze. 

- Do nowego Zarzl}du Nar. Z1'z. Adw. 
w~-brano pp. Józefa Gembskiego, Janu­
sza Rabskiego, Jana Jodzewicza, Jana 
OpŁata Sokoło\,,~kiego, Eugeniusza 
Dmowskiego, Jerzego Czarkowskiego, 
Stęfana Niebudka, Stanisława Błe­
sZYliskiego i Mieczysła\ya Prószyl'iskie-
go. S. 

Drugi nasz motorowiec "Pilsudski" od­
bywa już od kilku miesięcy wyciecz'ki na 
cieple wody A meryki Środkowej. cieozą.:e 
się dużą. frekwenc.ia,. wśród publiczności 
wyłącznie amerykańSkiej, co za~ługuje na 
snecjalne podkreślenie. W tych dniach 
wspomniany statek roz,poc;o;yna nową taką 
wycieczkę z Nowego Jorku do Nat5sau. 
Kingstonu i Havany, a dopiero w końcu 
kwirtnia wróci do regularnej slutby na li· 
nii Nowy Jork - Gdynia. 

Motorowiec "Batory", który przed kilko· Na emigracyjnej linii poludniowo-ame· 
ma dniami \vyruszył z Nowego Jox1ku. za- ryl,a11skiei panuje również nader ożywia­
brał stamta,d dużą iloŚĆ pasazerów, która fi...y ruch. Stątek .. l{oś~ju·szko·· wyruszył V'I 
powiększyła się jeszcze podczas postoju w tych dniach z Gdyni, zabierając 784 pasate­
IIalifaxie. Jak wiadomo, statek ten wiezie rów, emi~rant6w do Argentyny. Brazylii I 
również do Polski pierwsze trzy spoiŚród Paragwaju. Drogę w kierunku odwrotnym 
zakupionych 6 samolotów typu Lockheed odbywać będzie wkrótce "Pula,;;ki", którY 
14, przezna.czonych dla. polskiego lotnictwa l z wiekszł1, ilościĄ pasażerów przybył w tych 
komunikacyjnego.. __ _ dniach dQ Buenos Aires. 

wagę opinii publicznej w kwestii 
struktury systemu kredytowego i dzia­
łalności instytucyj kredytow~·ch. 

Nasz słosuneJ( do spółdziel­
czości i jej organizacyj 
(Referat inż. Z. Ihnatowicza) 

Spółdzielczość polska przez zbioro­
wą pracę w zakresie organizacji kre­
dytu, handlu i wytwórczości moie 
mieć zasŁosowanie w tych wypadkach, 
~;ie.dy potrzebne wyniki nie dadzą się 
osiągnąć siłami osób pojedynczych. 

Spółdzielczość ta winna stanowić 
narzędzie ułatwiające Polakom obej­
mowanie miejsc, które dziś zajmu.le 
element żydowski w osadach, miastach 
i wsiach, przez zakładanie i prowadze­
nie samodzielnych ,,,-arsztatów pracy 
w dziedzinie rzemiosła, drobnego prze­
mysłu i handlu, dając w szczególności 
pozbawionej chleba ludności wiejskiej 
nowe pole pracy. 

Praca zbiorowa w spółdzielniach 
winna opierać się na zasadzie współ­
działania wszystkich warstw narodu. 
winna roz,vijać poczucie solidarności 
społecznej, a nie budzić walki klas. 
Zadaniem tej pracy nie jest stwarza­
nie ognisk w typie "kołchozów", zmie· 
rzających do niszczenia i podrywania 
własności indywidualnej, lecz ma ona. 
zmierzać do rozpowszechniania i u­
trwalania własności indywidualnej \V 

r,ajszerszych kołach narodu. 
Ustawodawstwo spółdzielcze i ptak­

tyka organizacyj spółdzielczYCh nie 
powinny prowadzić do kolektywizmu 
i uspołecznienia kapitału, powinny no­
sić charakter gospodarczy i udostęp­
nić zbiorową. pracę. Organizacjom 
spółdzielcz~'m należy również przywró­
cić charakter samorzutnych, swobod­
nie w ramach prawa rozwijających się 
organizacyj społecznyt;h, aby nie ' po-
7.bawiać ich żywotno. ci i siły rozw<J­
jowe.i. I w tym duchu powinno . być 
zmienione nasze prawo spółdzielcze. 

Referent omówił w dalszym clQ,ilł 
różne typy spółdzielni: spółdzielnie 
pieniężne, rolniczo-przemysłowe, rol­
niczo-handlowe itp. i podnió. l, iż kry­
tyczne ustosunkowanie się do obecno­
go kierownictwa spółdzielczości Q. -nie 
powinno zaciemniać korzyści koopera­
cji, lecz należy energicznie dąiyć do 
jego zmiany. - ............. . , .. , .. 

._ ··(Dokonczenie nastą.pi) 
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Czułem jak krew od głowy mi odcho­
dziła. Z drżącymi łydkami i łzami w oku 
poszedłem zbity na duchu do domu. Wie· 
czorem otrzymuję telefon. Dzwoni znajo· 
my: 

- Pan IIernes? Nareszcie. Dostalem 
grubszą gotówkę. Wstyd mi za mój dług. 
Tak dawno, mój Boże. Pan mnie pewnie 
znać nie chce. Otóż spotkamy się, oddam 
panu te głupie 200 zł. 

Kochany chłop. Jakby mnie na ko· 
nia posaoził. ~ 

. Wiadomo - pierwszego l,wietnia. Od 
~epamiętnych czasów strzelal,., ludr-iom 
do łba j do dziś dnia strzela, aby bliźnie-

· mu w tym dniu zrobić psikusa. Głowią 
się i kombinuia nad tym, jakby tu czło­
wieka wystrychnąć na dudka. 

Znamy się na kawałach. Jesteśmy na 
'ws~ystko przygolowani. Kie damy się. 
Jasna rzecz "bujać to my, ale nie nas". 

Cena 
Nr 1- w kuzlu. a.tmie. rozedmie pluc . 2,50 
Nr 2 ~ w r~uDlatyimie. artretyimie, zieJ 

pr~eDli3nie materii, ni('c~istoilcl 
cery. chorobach sk6rnych • • • . S,­

Nr 1- IV chorob1c" żoladkowo-kiukolO" ch, 
'll'atrobo,"'ycb, żółtaczce • . • . • 2,50 

~ Ił' 4 - IV chorobach nerwowych, b6lu !rło.,.,,.. 
bezsenności, ogólnym wyc:r;erpaniu. s,eo 

N~ 6 - w: n.iedoknol'istości i ogóln.-m 0111 a-
bIeniU . • • • • • • . • • • • 4,20 

Nr 1- IV chorobach nerkowych ' j p~he-
rzowycb • • • • • • • . • • • 3,-

Nr' - PneCI'lYSl'lcujące ", chroniet:n,.m za-
twardzeniu i hemoroidach. • . . 1,50 

Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w apte. 
kach, składach Ilptecznych i drogeriach lub IV 
wytw6rui .. l'OLfłERBA", Kl'aków·PodaÓrze. 
Shz. Nr 48/1. n 7492 
Zl.i1Iteresowani otrzymują na 1;ądanie oumo 

z wytw6rni broszurę. 
.. POLHERBA", Krllk6w·Pod,órze, Sbz. :SI' 48Jh 

Kogo jak kogo, myślę sobie, ale mnie nikt 
nie lIaple. Za stary pies jestem. 

Ot budzę się. Dzwonek. 
- Kto tam? - wołam z legowiska. 
- Proszę otworzyć, swój l 
- Pew}lie te swój do sweA'O po nieswo-

je. Kto, proszę powiedzieć wyraźnie! 
- To ja, pan mego głosu nie poznaje? 

Komornik. 
- Aaa, proszę bardzo. Nigdy pana tak 

chętnie nie przyjmuję. Cieszę się, ogrom­
nie się cieszę. Ładny żart, nie ma. co 
mówić. Znamy się. prima aprilis. 

Wszedł sympatyczny pan w dostojnym 
mundur'ze. 

- Proszę, niech pan z a j m i e miejsce 
- 1:apraszam prawdziwie grzecznie i u-
przejmie. 

- Dziękuję. Ja mam co innego do za­
jęcia •.. 

- Ale hrtuje pan. 
Pan przybrał minę urzędową, wyjął z 

łe~i wyrok i klauzulę i, zanim oprzytomnia­
łem, z właściwa, sobie perfekcją, ponale-

· piał znaczki pod stół, biurko, krzesła, o­
brazy i szafę. Całą moją biedę machnął 
za jednym obliinięciem języka. 

- Za co? - pytam. 
- Ma. pan dwa tygodnie czasu do licy-

tacji. 
Wytłumaczą panu, gdzie trzeba. Usza­

· ftow<tnie panu i do widr-enia ..• 
- Idź pan z Bogiem i nie "do widze­

nia". O, bolesny żart. Mimo wszystko 
je.tem dobrego animuszu. Wychodzę z 
mieszkania. Do redakcji mi spieszno. 
Przed domem spotykam stróża domu. 

- Choroba, panie Hernes, ostrożnie, bo 
donicl:ka leci na łeb. 

- Gadaj nan zdrów. Znamy l!lę. Uwa­
taj pan na swój łeb, aby ... 

Nie zd~żyłem zdania dokończyć. W 
głowie ~robi1o mi się nieswojo. W oczach 

tff.'--:: . (~),(},' 
'Co I.J 

" " 

tni 'lamigotało i "więcej nie pamil:tam". 
Wodą oblał mnie strót, a gdy oprzy­

tomniałem, powiada: 
~ Żadne żarty, panie dzieju. Donicz· 

kj chodzą po ludziach ... 
Z dudniąca,. głową, napół nieprzytom­

ny. kroczę bezwładnie naprzód. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
."ee!. ehorllb ~k6r. "'eH er. I moezol,łciow:rt'h 
Mdt, 6 Si.rpnia 2, tel UI·33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, '" niedzielę: 9-12. 

- Te, niech pan uważa - woła łobuz 
- bo pan wdepnie, jeśli pan jeszcze nie 
wdepnął. 

- Ja ci dam łajdaku - karcę szelmę 
- ze starszego człowJeka drwić i na 
pierwszego w błąd wprowadzać. 

Po$lIzgnąlem i runąłem Jak długi na 
ziemię. Chłopak - poczciwina mial ra· 
cję. 

Co, u licha, myślę sobie - czyżby to w 
tym roku ludzie aż tak spoważnieli? 
Wszyscy zgounie oslrzegają, wszyscy mó­
wią prawdę? 

W redakcii totumfacki pan Lewa ndo"'7-
ski wita mnie z szelmowskim uśmiechem. 
Czuję. że ten poczciwiec uknuł sobie na 
mnie spisek, napewno zamierza ze mnie 
zadrwić. 

- Szanowanie panu redaktorowi 
kłania się grzecznie. Ale też panu coś wio 
dać ... 

- Nie żartujcie druhu Lewandowski. 
Robota robotą. Nie przeszkadzać, "Gazeta 
musi wY.iść na CZaR". Wchodzę do poko· 
ju. I(oledzy k!adl\ sil; ze śmiechu. Istot· 
nie było mi widać, I\oszulina widniała 
jak u maleńkiego dziecka ... 

tycie jest jakoś poważne - myślę so· 
bie - nikt ni e robi żartów. Postanowi· 
łem sam zrohić l,ulVal. Puknm do dyrek· 
tora. Chodziło mi o zaliczk ę. Powiem 
dyrektorowi, że mi o nil\ wła ti nie nie cho­
dzi. Dobry kawa ł, - kumbinuję - dyrek­
tor uśmi echa się i akurat zali czkę da. 

- Ja1de ni eszl'zl:;;cie pana tu prowa· 
dzi? Znowu za 1 iczkę? 

.;..... Wła~nie, że nie, panie dyrektorze! 
Przyszedłem powieclziE't" 1e zaliczki nie 
potrzebuję. Pieniędzy mam dosyć! 

- Daruję panu zwłokę, nie chcę pro· 
centu. W lepszą godzinę nie mógł mi pan 
przyjść z pomocą. Na kolację pana zapra· 
szam, wódeczki wydam. Spotkamy się · 
bardzo chętnie spotkamy się złotko "Pod 
Strzechą". 

O tej poczciwinie - prawdę rzekłszy -
zapomniałem zupełnie. 

Szlachetna, wdZIęczna pamięć wzru­
szyła mnie do głębi. Ucałowałem chlopa 

na spotkanie. Zjedliśmy sutą kolację· Pi­
wa fundowałem, wina, wszystkiego, czego 
dusza jego i ciało zapragnęło. Cóż to, że 
stracę paręnaście zlotych. Grunt, że ZOO 
zł oddał. Późną nocą w najlepszym ani· 
muszu, wołam kelnera. 

- Ile my tam, tego ten, zawiesiliśmy? 
- Z8 zł z groszamI - panie dobrodzie. 

jur 
- Auto dawaj, kochanie, te 200 zł. 

Niech wiedzą dziady, z kim mają do czy­
nienia. 

Tadziu drogi - woła dłużnik - za ko· 
go ty mnie masz. Glupkit>m jestem czy 
jak? To ty nie wiesz, że dziś mamy pri· 
ma aprilis? .. Żreć mI si ę chciało - nic 
więcej. Przecież wiesz. że j'l leż bezrobot· 
ny ... 

- Cieszy mnie tu bardzo. Widzę, że 
pan wyporządniał. Chętnie bym nUr tU coś l Strasznie m arkotny, poszerHem późną. 
niecoś dał. Trafił pan na dobry dzień. A· nocą bez plaszcza do dull1u. Nie, ludzie 
le skoro pan nie potJ'zebu.ie. to rób pan nie znają się na żarlach , . . . 
tak dalej. Do widzenia, panu! T. Z. HERNES 

Przesądy króla amerykańskiej prasy 
Zuvlacil pólto)'a m,ilio'łłu złotych, bo bal się pr~e]Jou'ied'łłi 

cygaJll~i 

Imperator prasy amerykańskiej jest l tora miliona franków. 
przesądny: boi się wszystkiego, co mu Cyganka przepowiedziała mu, że 
przypomina o śmierci. Przesądy są sła- nie umrze, dopóki nie wykol1czy prac 
bością.. Słabości kosztują. Za swój I restauracyjnych w swrm pięknym 
przesąd Hearst zaplacił niedawno pół- zamku St. Donat's, w Glamorgan. A 

Potę2ną lokomotywp, o iclealnie opływowych liniarh wykonaly w os tatnim czasie 
zakłady fabryczne CC' g'irl s ldclZO w Poznaniu. Lolwmotywa ,ta. zwana. "bialym 
smol,iem", pier\\' zą p odróż odbędzie w dniu dzisie.iszym na linii Poznań - 1(a· 
li.sz .- L6dź. :..v. Łodzi oglą.dać .ią będzie m a:i.na ocl A'odziny 18· tej na dworcu głów· 

Jl,v!!l, w. l{~i§~y o god1;inie 16-tc,i 

~kon[~ntrowan~ naWOIY O ~ ro~ni[le 
MIESZANKA UNIWERSALNA -

do wat'zvw, kwiatów, trawnikó\v 
i drzew owocowych. 

MIESZANKA KWIATOWA -
do kwiató", pokojowych. doniczko­
wych i skrzyń balkonowych -

produkuje: 
WIELKOPOLSKA SPÓLKA DZIERŻAWNA 

Fabryk Chemicznych SpÓłki Akcyjnef 
Dr Romen May Sp. z o. o, 
L u b o ń pod Poznaniem. 

Do nabycia w składach nasioD 
P 3824·13,355 

właśnie Hearst wynalazł gdzieś wspa­
niale stare opactwo z XVI wieku, ka­
zał je rozebrać, numerując cegły i 
przewieźć do St. Donat's, aby je tam 
zreJ< ons truować. 

Cóż było robić? Zaniechać projek­
tu? 

Na szczę 'cie, ludzie przesądni ma­
ją. zwyczaj szachrować z losem. Obok 
opactwa byla sędziwa stodoła. Miała 
J)\'': rć,wnież zrekonstruowana. Nagle 
Hcarst kazał ją przewieźć do Kalifor­
nii, do swej słynnej posiadłości w Sto 
Simeon. 

Stodoła pojechała , Przeb?wszy oce­
an, została zł'ożona w jal(iejś szopie, 
gdzie o niej zapomniano. 

-:eraz Hearst przypomniał sobie o 
niej znowu i kazał ją sprowadzić do 
Sto Donat's. Te spacery stodoły koszto­
wał." dotrchczas półtora miliona. 

Czy Hearst nie wierzy już w prze­
pO"'iednie cyganki? Gdzie tam! Ale 
myśli ~obie: 

- K:m tę stodołę przewiozę, nim 
ją zmontuję - to jeszcze sporo czasu 
skra.C::~ ę śmierci. Zresztą ... tyle jest 
jeszC"'" rzeczy w St. Donat's do zrobie­
nia, że to o dn::. 'ianie nigdy się nie 
SkOllCZr!.. ; ----
Burmistrz a "Krwawy żyd" 

Jak donosi chicagOWSka gazeta "The 
Sentinel" z Ontario, burmistrz R. K. Ser­
vis mimo pogróżek nie cofną/ obelgi. rzu­
conpi pod adresem radnego tyda Lunet­
felcla 

f\a burzliwym posiedzeniu rady miej­
"kie; burmistrz Servis tak wytłumaczył o. 
becn\'m. dlaczego nazwal Lune!falda krWa­
wym' Zydem: 

, . Powlórzę jeszcze raz to, co powied7;ia" 
lem ... Kie mam najmniejszego powodu się 
tłumaczyć. Nadszedł czas. aby mu wresz­
cie powiedzieć. że jest Żydem, (zwrot do 
Lunelfelda\. i to, co każdy chrześcijanin o 
Żydzie myśli." 

Oto nrzynajmnie; szczere i odważne wy­
znanie burmi~trza w obronie mieszkańców 
tak zagrożonej przez żydostwo Ameryki. 

(n) 

Sztuczna śmietana 
W Szwecii powstał wielki koncern ce­

lem fabrykacH sztucznej śmietany. Jak do­
nosi niemieckie czasopismo "Technik und 
Wirlschoftswesen" produkt ten polega na 
domieszce pewnych tłuszczów roślinnych 
do zwylde~o zbieranego mleka. W ten epo' 
sób otrzymany płyn jest łudząco podobny 
do prawdziwe; śmietany, tak w sma'ku jak 
i w wyglądzie. Naturalnie będzie oznaczo­
ny jako produkt sztuczny. podobnie jak t.> 
jest z margaryną, Ck) 

GolenIe 
Pan Z. zajechał do swoich kl'e"'nych na. 

wieś. 
Po kilku dniach chciał si!! oltolić, a że 

sam ~olić się nie umiał. przeto za porada, 
ekonoma zawezwał do siebie parobka Mać, 
ka, który nauczył się goliĆ we wojsku. 

Ma.ciek prz;y;;zedł, rOl/ożył swoje uten­
sylia i r-aczął rozrabiać mydliny w m\Mcz­
ce, do której kilk ~\ ra;o;y napluł. Pan Z, zdzi. 
wiony tym pyta: 

- Czemu plujesz do miseczki? 
- Ja pana bardzo szanuję, ,,,i~c pluję 

do miseczld. ale jak golę chłopów, to im 
pluję na gębę. 

Największe zmartwienie 
Po dłui..szym pobycie w Stanach Zjea­

noczonych. Cymel-man postanowił przyjąć 
obywatelstwo amerykańskie. J eet to doM 
ucLą.żliwa procedura, ~dyt między innymi 
trzeba zdać egzamin z dziejów Amen·ki. 

- Kto iest pl'E'zydentem Stanów? - Mi, 
nister R006e\'elt! 

- JakitJ m iasto naste jest stolicą? -
Wa.szyn~ton! 

'- Czy mÓfllby pan zostać prezydentem 
Stanów? - Nie! 

- Dlaczego? 
- A kto by w sklepie siedział? (n). 

Sztuka 
- Jak kończy się ta komedia. na kt6-

rej byłeś wczoraj? 
- Małżeństwem. 
..., Ach, wiflC był to drama.~? 



I!(RONIKA PABIANIC 
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(zv · wolno krzvwd~ić inwalidę 1 
'U:ię~ł1iOtci kazamat bolszewickich 'Vladyslaw01M Ge'ł's~­

beJ"yołei odebrctno koncesję na hałłdel tyto'łłie1ł~ 

Pabianicka rzeźnia w świetle cyfr. Jarl­
~ym z najważniej!"zych Pl'lp.rJ6iE;'biors.tw 
miejskich jest Hzeźnia Mie.iska przy UI.1C~ 
Żwi!1ki i Wigury 17. CTro3 ch Hz€'Źn i MleJ'­
ski ej, który zof'tał "'ybu'dowa nr i oddany 
cJo Ul7.Yl.ku w l n;}1 r. obliczonv jest na ob- L ó d ż, 31 marca I 
służeriie ~oo.ooo mieszka1icó·\\'. Dzeźnia "Niech bę(lzie Chrystus po-
l\Iiej"ka posiada urządzenia techniczne dla chwalony, obyście na tej ziemi. 

Jako inwalida otrzymał konces.i~ 
na prowadzenie kiosku z w~robami ty­
toniowymi. Obecnie konceSja ta zosta­
ła mu cofnięta, a tym samym odebra­
I~a mu ~ zostanie główna podstawa u­
trzymania. 

uboju m ie.1~co\\·ego. pomieszczen ia i ~11'Zą: 
cłzon ia techniczne dla elCpOl-lU bekano,," I ojczystej znaleźli serca gorące 
dla e.ksJlortu drobiu. "'szysikie te oddzia- i miłość serdeczI1ą"· (Z przemó-
ły Wyp03:lŻOne sa, wedlug no\\'oczesn~'ch wienia ks. !{riegera do powraca-
wyma.gall technicznych. Jeśli chodzi o Bta- jących z piekła bolszewicki.ego ~rak wygląda dola człowie~a, który 

wszystko dał z siebie dla kraJU, wyle­
wał "krew, gnił w lochach wię~iel'l bol­
szewickich. Dziś z trwogą patrzy w 
przyszłość, staje przed nim dylemat 
z czego żyć. 

tyst~-kę ubitych zwie.rząt. to za rok spl'a- ' jeI1cpw, wśród których znajdo-
w07Jda\\'czy 19:~6/3 7 przedstawia się ona na , wał się p. 'Vładysław Gerszberg) 
Htf.'lPUjąco:· ubito bydła 4309 sztuk. clC'lo!t - Na lamach naszego pisma w cyklu 
f;878, o\\'iec - 10.08:2, ś\\'in - 18.80'1 i 3:2 -
kozy. :;:ensacyjnych reporta';;Y' zatytulowa-

Od h .. nych "w szponach GPU" podaliśm~' rOClOne uruc omleme wspomnienia Polaka Władysława A t\'mczasem w Tomaszowie kilku­
pastu 'żydów posiada koncesje na kio­
ski i in~ się ich nie odbiera! Czy oni 
również przelewali krew w walce z 
wrogiem, czy również przeszli piekło 
bolszewickie? 

Inspektoratu Pracy Gel'szberga, który był więziony w ka-
zamatach Łubianki i został skazany 

p a b i a]l i c e, 31. 3. Od 1 kwietnia przez czerezwyczajkę na karę śmierci. 
-rh. miał być uruchomiony w Pabian i- Cudem niemal wydostał się z krwa­
cach nowy obwód Inspektoratu Pracy, wych szponów czerwonych katów i 
obejmując~' powiat laslii, wielUl1ski \nócit do Ojczyzny. Zamieszkał w To­
oraz sieradzki. I maszowie Mazowieckim. Tutaj od lat 

Ponieważ OkI'. Inspektorat Pra~y pracuje w fabryce i zarabia niemal 
dotychczas nie otrzymał zarządzel11a grosze, mając na utrzymaniu rodzinę, 
w tej kwestii, sprawa uruchomienia zlożoną z czterech osób, 

Polak nie żąda zapłaty za spełnio­
ny obowiązek patriotyczny, ale ma 
prawo, by przede wszystkim ~n miał 
jakie takie warunki egzystenCJI, a nie 
jakiś przybłęda. 

Inspektoratu Pracy w Pabianicach zo­
stała odroczona na termin późniejszy. 

'KRONIKA RADOMSKA 
Walne zebranie Zw. Rzemieślników 

Chrześcijan. ,,, dniu 27 ub. m. \V sali He­
swrsy Rzemieślniczej odbyto się walne zgro­
madzenie Zw. Rzemieślników Clll-leścijan 
w Radomsku. Na ze'braniu m. i. uchwalono 
budżet projektowanej budowy Domu Rze­
mieślniczego. Na zakOllczen ie zebl ani u­
chwalili rezolucję, \V której domagaja, się 
otoczenia rzemiosła chrześcijaliskiego 
sZlczególll1a, opieka, wobec grotnej konku­
r8lIlcjli żydowskich partaczy. Zgroma d'Zen i 
domagali się ponadto cofnięcia Żydom 
wszelkich lwncesyj monopolowych oraz 
dostaw rządowych i udzielania ich wyłącz­
nie . przedsiębiorstwom chrześeijaliskim. 
Uchwaloną rezolucję polecono zarządowi 
wysłać na ręce Premiera, gen. Slawoja 
Składkowskiego. 

Spłonął żywcem 
ratując dobytek 

Radomsko, 31. 3. - 'Ve wsi Po­
sadówka, gm. Dmenin, w pow. radom­
szczańskim powstał pożar w zabudo­
waniach Marcina Cudaka. 'Vskutek 
si.lnego wiatru ogień momontalnie 0-
garnął całą zagrodę. 

Syn wieśniaka, 22-letni Jan Cudak 
'podczas ratowania dobytku został 
przywalony zwęgloną ścianą domu. 
WydObyty z płonąCYCh zgliszcz po kil­
kunastu minutach zmarł przed przy­
byciem lekarza. 

Tajemnica pięknego biustu 
R a d o m s k o, 31. 3. - Organa skar­

bowe, przeprowadzając rewizję u nie­
jakiej Jadwigi Zawadzkiej, zam. w Ra­
domsku przy ul. PO'V 11, podejrzane.i 
o handel przedmiotami pochodzą cym i 
z przemytu, zwróciły uwagę na zbyt 
obfity biust podejrzanej. 

Jak się późnie.i okazało, Zawadzka 
przewidując rewizję, ukryła na biuście 
ldlk,anaście nieostemplowan~'ch zapal­
niczek. Zapalniczki skonfiskowano, a 
właścicielce bujnego biustu sporządzo­
no odpowiedni protokół. 

KRONIKA SIERADZA 
Z Akcji Katolickiej. W dni'u 30 ub. m. 

w Domu Katolickim odbył się kurs dla 
prezesów Akcti Katolickiejl mężów deka­
natu siera<dzkiJlgo. I"m-s przeprowadził se­
kretarz ~eneralny Akcj'i Katolickiej z 
Włocławka. 

Rekolekcje dla wojska. W dniu 30 ub. m. 
rozpoczęły się trzydni'owe rekolekcje dla 
wojska., prowadz.one pod przewodnict\vem 
k3l)lelana woJskowego. 

Nowy wójt. W dniu 26 ub. m. na stano­
wisko wójta g-miny BQgUlmilów wybrany 
został p. Franciszek Trojan ze WISi Sokoło­
wo. Nowoobrany wójt cieszy się duża, po­
pu'larnościa" brał udział w wo.i'nie bolsze­
wickiej i odznaczo.ny iest krzyżem Virtuti 
Mi,litari oraz Krzyżem Walecznych. 

Pogrzeb narodowca. W c1niu 30 ub. m. 
odprowadzooo na miejsce wiecz'11ego spo­
czynku zwłoki śp. Antonieg'o Koli1iskiego, 
b. członka radzieckiego Klubu Narodowe­
go w Siprad'z u. 'V obrzęrlzie pOl!rzcho\\,~rm 
'\vzię!y liczny udział rzesze narodowców 
oraz członkowie Rady ł-Iiejskiej z burmi­
strzem na czele. 

KRONIKA WARTY 
Z ruchu narodowego. ,v rlniu 27. bm. 

w Bartorhowie odbyło się walne zehranie 
Stronnictwa Narorlowego. Zebl'anie za­
gaił p. Józef Nowak. Z kolei zarza,n zło­
żył sprawozdanie z całorocznej dzialalno­
ści koła.. Na bież. rok powołano stary za­
rząd \V tym samym składzie z jerlnocr.e­
snym dokooptowaniem kilku cr.!onków. 
Referat polityczno - gospodarczy wygłosił 
p. Antoni Orczykowsld. 

o zwiększenie liczby nauczycieli 
'''Jliosek i'łlspektoJ'a Ił~ko'lneg() łC Łod~i o 220 nowych etatóu: 

nauczycielskich na Łód~ i na powIat 
Ł ód ź, 31. 3. Obwodowy Inspektor pracy nauczycieli. 

Szkolny w Łodzi wystosował wniosek Dla powiatowego obwodu inspektor 
o przydzielenie dla łódzkicn szkół po- szkolny wystąpił z wnioskiem o zwięk­
wszechnych nowych 120 etatów nau- szenie liczby etatów o 100, podkreśla­
czycielskich na rok szkolny 1938/39. jąc, że w chwili obecnej w 102 szko-

Wniosek o zwiększenie liczby na- łach nauki pobiera 28.577 uczniów, 
uczycieli motywowany jest tym, że jednak projektowane jest wzniesienie 
obecnie liczba nauczycieli okazuje się w okresie dwóch lat llowvcb 205 izb 
za szczupła, wskutek czego w klasach szkolnych, co pociąga za sobą koniecz­
znajduje się przeciętnie po 60 uczniów. ność zwiększenia personelu nauczY' 

To przeciążenie klas powoduje, IŻ cielskiego. 
nauczyciele mogą stosunkowo mało Inspektor wskazuje, że ludność po­
czasu poświęcać poszczególnym ucz- wiatu, szczególnie okolic podmniej­
niom, w następstwie czego wynil,{i na- skich, wZł'asta niew!"pólmiernie sz~'b­
uczania są niezhyt dodatnie. Również ko, tak że koniecznym się staje zwięk­
w razie choroby nauczycieli nie ma szenie liczby nallcz~'cieJi, by zapewni~ 
rezerw na zastępstwo, lecz pracę ch 0- naukę wszystkim dzieciom w wieku 
rującego dzieli się między pozostałych, szkolnym. 
zwiększając i tak już duże obciążenie 

Socialistrcznv bluźnierca przed sądem 
Radny z P. p" s. i klasowych złcic{~kółe zawodowych skaza­
ny na LO m.iesięcy łvię~ienia ~a blu~łtieJ"stu:o p'ł·zeciu·ko Bogu 
Ł ód ź, 31. 3. - Przed Sądem Okrę- kropny sposób prz:eciwko reHgii kato­

gowym w Łodzi odbył się proces prze- Iickiej. 
ci\\'ko 46-letniemu Ignacemu J{aźmier- To doprowadziło robotników do 
czako\Yi, radnemu m. Zgierza z listy skrajnego oburzenia. powiadomiono 
PPS i klasow~-ch związków zawodo- polit'ję i zarządzono dochodzenia. 
\""rch, oskarżonemu o bluźnierstwo 'Vówcz·as ustalono, że J{,aźmierczak, ta­
przeciw religii, Bogu i Matce Boskiej ki gorJiwr obroilca ś)'edniowiecznych 
oraz obrazę sądu. rytuałów mojżeszowych, w odniesieniu 

Proces sam wykazuje. do jakiego do religii tzrmsko - katol ickiej odno­
stopnia upodlają się socjalistyczni sił się w sposób kar~'godl1Y. Publicznie 
działacze, pozostający na usługach ż,v- na podwól'zu domu, gdzie zamieszki­
dosh"a. 'V czasie pamiętnego stra.il<u wał. bluźni! przeciw Bogu i Matce Bo­
demonstrac~'jn('go z racji wprow::..dze- skie,i w sposób ni*, nadający się do po­
nia ustawy o częściowym ograniczeniu wtórzenia. Już w toku badali, !{a­
uboju rytualnego, J(aźmim'czak będą- i.mierczak 'IV odniesieniu do sądu użrl 
cy delegatem w fabr~-ce żydowskiej zwrotu obelżywego, za co osobno po­
Rupfer i Herszkowicz w Łodzi, \V obro- ciągn,ięto go do odpowiedzialności po 
nie Żydów prokla1110wflł strajk d ,,;u- rozszerzeniu aktu oskarżenia. 
godzinny protestacyjny mimo, że w fa- Rozprawa odb~'ła się przy drzwiach 
bryce zatrudnieni byli wyłącznie Pola- zamknięt~'ch. Przewodniczył sędzia 
cy. Główczewski, oska1'7..ał prokurator Ka-

Robotnicy posłuchali wezwania de- wecki, a obronę, jak to należy przewi­
lega.ta i przez dwie godziny wstrzymali dywać, wnosił oczywiście Żyd, adw. 
się od pracy. Nazajutrz, gdy stało się Loss, znany obroilca w procesach ko­
wiadomem, że \V innych fabrykach munistyczn~-ch. 
strajk nie doszedł do skutku, dwaj 1'0- Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał 
botnicy wystąpili przeciw Kaźmier- Kaźmierczaka na 10 miesięcy bez­
czako,,-i zarzucając mu. że dla obrony względnego więzienia i 100 zł grzywny. 
interesów żrdowskich naraził robotni- Ponieważ Kaźmierczak dotvchczas 
ków na straty. piastuje mandat radnego w Żgierzu, 

Kaźmierczak, który w obronie reli- licz~'ć się trzeba, ;;e po skazującym wy­
gii swych wrogów miał czelność pro- roku. odpowiednie władze usuną go z 
klamować strajk, zaczął bluźnić w 0- tego stanowiska. 

Echa krwawego samosądu 
Rozprawa lJrzeciwko 22 chlop Ot»' ~ S~enc~yc odbęd~ie się 

w Łod~i w dniu 4: bm. 
łJ Ó d ź, 31. 3. W dniu 11 sierpnia udał się do swego mieszkania. 

1937 r. w majątku Szenczyce, powiat \Vieść o zabójstwie Bednarka 1'oze­
łódzki, administrator Justyn Czerniec- szła się lotem błyskawicy po osadzie. 
ki spotkał na polu wieśniaczkę Ma- Nim przrbyła policja, zgromadziły się 
riannę Bednarek zbierającą klosy, i tłumy chłopów uzbrojonYCh w kamie­
wezwał a następnie zmusił ją do opu- nie i drągi, którzy następnie wtargnę'li 
szczenia pola. do pokoju administratora. Po chwili 

Bednarkowa wszczęła krzyk. gdyż w pokOju pozostały zmasakrowane 
Czerniecki ją pobił. Nadbiegł syn Bed- łachmany ludzkie. 

żyd obraził naród polski . 
Ł ó d ż, 31. 3. Dnia 5 listopada '.:.b, 

roku na przedstawieniu sztuki ,,1Iłody 
Las" obecny \V Teatrze Miejs~im Żyd 
Boruch Rozenhlum nie UCZCIł przez 
powstanie d\Vukl'otnie śpiewanego 
h"mnu narodowego ",Jeszcze Polska 
nie zginęla". Ten sam Rozenb.lum 
chwilę przedtem głośno. ?klas~l\va! 
słowa aktorów "nadeJdZIe kledys 
dziel1 zapłaty, sądzić będziem wówcz~~ 
mv" - pieśni "Czerwony sztandar. 

. Rozenhlum na zwróconą mu przez 
jednego z Polaków uwagę zareagował 
drwinami. Sąd starościilSki skazał 
bezczelnego Żyda na 2 tygodnie are­
sztu. 

'\7 odwolaniu do Sądu Okręgowego 
Ż"d starał się przedstawić świadka o­
skarżenia jako szowinistę, który dzia­
łał nie ze względów pa1riot~'cznych, 
lecz z pohudek rasow~' ch. Sąd Okręgo­
wy nie przyjął oczywiście tych "'ykręt­
n~l ch tłumaCZel) i skazał Zyda Rozen­
bluma na 2 tygodnie bezwzględne~o 
ares7.tu, uzna.iąc, że oskarżony w trak­
cie grania hymnu narodo\yego nie po­
wstał demonstracyjnie, czym obraził 
naród polski. 

Dobrana para 
]'J ó c1 t, 31. 3. ,V ł.odzi zatrz~'many 

został Josef '''ajs (Żyd) z Gdallska 
wraz z prz\'jaciółką Dorą l\fenkes, po­
chodzącą ze L\\·o,,·a. 

'Vais pos7.ukiwany był jako aferzy­
sta matn'monialll~', międzY' innymi od 
Leokadii Berger z Bydgoszczy wyłu­
dził on kilka tysięc~' zł tytułem zaliczki 
na posag, lecz ostatnio ukrywał się i 
zamieszl<i"'ał wraz z przyjaciółką przy 
ul. Piłsudskiego 43. 

Menl{esó\~'l1a zna,na j.est jako oszust­
ka. Popl'zednio już poszukiwana brła 
za \v~· lud7.enie różnych sum pod pra­
tekstem dostaw. 

MIGAWKI ŁóDZKIE 
Ł ó d ź, 30. 3. H,óżnokołorowe balo­

niki pięknie wyglądają w Sł011CU. Dzie­
ci klaszczą z uciechy na ich widok, a 
niejednej dziewczynie przypominają 
one dni ka~'l1awalowych zabaw. Raz: 
po raz ktoś podChodzi do sprzedawcy, 
który ochoczo pozbywa się części swe­
go zapasu. 

- Różnie to bY"'a wyjaśniłt 
sprzedawca - z handlem balonikami. 
l\ajwięcej zarabia się jeszcze w okresie 
l,a)·nawalu. ,y obecnej }Jorze można 

liczyć tylko na zbyt w pogodne dni i to 
głównie w dni święteczne. 

Przel'Y\\'a nam na chwilę rozmow~ 
kilkuletni chłopiec, k1óry zakupi I czer­
wony balonik. Po załatwieniu młodo­
cianego klienta \Yłaściciel "lotnego 
i"traganu" opowiada dalej. 

- Zarobek na balonikach jest gro­
szow~'. T~' lko wówczas jest coś z tego 
handlu, kiccl~' obrót jest maso\"y, gdy 
jest "ruch w interesie", Przy małynl 
obrocie ma się po wielekroć jeno 
straty. Trzeha bowiem \\'ziąć pod u\va­
gę, że znaczn? procent towaru ulega 
zniszczeniu. Dziś na przykład pękły 
mi dwa baloniki pod wpływem ciepła 
"lon eczn ego. 

Znów nam ktoś przerywa. Tvm ra­
zem jest to starsza pani, która sprawia 
prezent małej, jasnowłosej wnuczce, 

.- Sprzedażą baloników - nawię.­
zU.Je stl'aganiarz nić opowiadania -
zajmuję się tylko sezonowo. Kiech no 
się cieplej zrohi, a pojawią się warzy­
wa, to zaraz wezmę się za handel tymi 
produktami. Na warzywie też się wie­
le nie zarabia, ale w każdym razie 
więcej niż na handlu balonikami. Za 
parę tygodni - kOl'lCZY mój rozmówca 
- ZObaczy mnie pan na pewno na jed­
nym. z łódzkich rynków. (Ł) 

Restauracja obrazów. Slarożytne obra­
zy, znajdujące się w kościele w "'arcie. 
poddane zostaną restauracji przez Urząd 
Konserwatorski w 'Varszawie. 'V tym 
roku zostanie odnowiony obraz, znajdują­
cy się \V środkowej części ołtarza. Na­
stępne zostana" odrestaurowane w przy­
ęzJym roku. 

narkowej, Franciszek, kowal, zatrud- Policja zarządziIa dochodzenia, \,.,' 
nio11\' w mai. Szencz\'ce, którv w obro- wyniku których do odpowiedzialności 
rde bitej ma'tki kleszczami kowalskimi karneJ pocią.gnięto za krwawy samo­
uderzył Czernieckiego w głowę dwu- s,!-d 22 chlopów z Bednarkową na cze­
krotnie. Ile. rozprawa wyznaczona została 

Administrator dohył rewolweru i przez Sąd Okręgowy w ł,odzi na -! \. . 
do napastnika . oddał d~a strzały, kł~- kwietnia rb. i potr~a, 3 . dni. I }}Lolny stragan" i jego właściciel na ul, 
dłe go tr~pem na. mięJscll. _ Następn;e . ". . po ,_ . Piotrkowskiej . 



Kwłecieii Piątek: Hugon b. I 
a(alendan nym.-w,at. 

Sobota: Franci$zek z 

.~ 1 · Pauli, Teodora 

l1J 
l!endarz !>ł~wiański 

Piątek: lbigniew 
Sobota: Ludomi:' 

Słońca: w!!('h6d 1';,29 
Piątek uch6d 18,25 

· Długość dnia 12 g. 56 min. 
· Księżyca: '.vsch6d 5,21, zac':l6d 19.43 

Faza: 1 dzień po nowiu 

, n~re~ redak[jl i a~miniltra[ii W tOdli 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYżUR APTEK" 
Nocy ,jZi$leJ~zej drturują apteki: Stekel-LI­

manows kicgo 37. Jankielowicz: (żyd). ~Hary Ry­
nek 9. SUll lelewlcZ- Pomorska 91- !:łor"ow:;:kl . 
Zawadzka 45 Gluchowski. NarutowIcza 6. 
H a mburg i ~·ka , Glówna 50. Pawlowski Piotr­
kow s k a 301, 

Pogotowie miejskie 102-00. 
Pogotowie P. lJ. K. 102·40. 

, PogoI o'" ie lIbezplec~alni 2GE·I0. 
~traż OgOIO"'B II-

TEATRY 
Teatr Polski - .. Kres wedr6wki", 

Teatr Popularny - nieczynny. 

KiNA 
Capito\. - .,Motyl hiszpafl"ki". 
Corso - .,Sttzal w nocy" i .. Wa lka o zloto" . 
Ikar - "Aniol śmierci" , Grzesznik mimo 

. Woli". 
Metro - "Szef ",ywiadu". 
Mimoza - .. Robert i Berlrand" 
O§'wiatowy-Sloltl'e - "Wierna rzeka" i .. Bo-

lek i Lolek". 
Palaee - .. Szczę śliwa l3·tka". 
Przedwiośnie - .. 2 miłości ala ciebie". 
Rialto - "Kobiety nad przepaścią" . 
Stylowy - .. Ich stu i ona jedna". 

KOMUNIKATY 
. OGÓLNE ZEBRANIE "PRACY POL. 
SKlEJ". W piątek, dnia 1. bm., o godz. 

, 20-tej w wielkiej sali zebrań przy uL Biln­
durskiego 9/11 odbędzie się ogólne zebra­
nie członkowskie z referatem nt. "Robot. 
Dicze ubezpieczenie emerytalne". Ze 
względu na ważność tematu obecDość obo-
wiązkowa. • 

Z :.tYCIA ORGANIZACYJ 
Z Polskiego Tow. KrajozDawczello. Na 

kolejnym zeoraniu świetli cowym w pią-
· tt'k. dnia 1 kwielnia, o gorlz 20 p. prof. Jan 

Ma lik w~'glo i dal s~y ciąg ilusll'owanej 
,pr'zt'źl'o tzumi pogadanki: "Oli źródeł Wi­
s ły do źródeł Popradu" (grzhit'tem Be~kl­
cłu Zach.) ~"ietlica, zaopat!'zona w pi­
sma i wydawnictwa krajoznawcze, czynna 

, jest już od godz. 19,30. 
W sobotę, dn. 2. bm. odbędzie się mie­

sięczna hm'balka towarzyska, na której 
inż. Janina Aclamowicz6wna wygłosi poga-

· dankę o akcji zadrzewienia dróg w Polsce. 
Początek o godz. 20. Wprowadzeni goście 
mile widziani. Uprasza się o punktalne 
przybycie. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
"Dni Przecłwgruilicze" w Lodzf. Odby­

ło się posiedzenie prezydium Komitetu 
Wykonawczego Woj. Komitetu "Dni Prze­
oiwgruźliczych. Omówiono sprawę prze­
pl'owadzenia akcji propagandowej "Dni 
Prze ci\\'~ruźliczych", postanawiając: zor­
ganizować cykl odczytów propagandowych 
przez radio, rozplakatować w tramwa­
jach miejskich specjalną ulotkę, urządzać 
akademie przeciwgruźlicze w dzielnicach 
Batut, Widzewa, Chojen; wygłosić w To-

· warzystwie "Kropla Mleka" odczyty dla 
matek; przeznaczyć zł 150,- na nagrody 
l.;onkursowe \V postaci książek dla dziatwy 
szkół powszechnych za najlepsze wypra­
cowanie, a dla młodzieży szkół średnich 
- za rysunki, plakaty. 

Poza tym postanowiono. poza rok rocz­
hie urządzaną sprzedażą znaczk6w i na­
lepek, przeprowadzić zbiórki uliczne i w 
lokalach. 

stan zatrudnieDia Da robotach publicz­
Dych. Biuro Funduszu Pracy w Łodzi po­
rlaje poniżej stan zatrudnienia na robo-

· tach publicznych w dniu 26. 3. 1938 r. na 
terenie woj. łódzkit'go, a mianowicie: od-

· dział Pośrednictwa Pracy w Łodzi 2023 
· w tym Łódź 1 O O osób, ekspozytura w Ka­
liszu 1297, Pabianicach 493, Piotrkowie 
Tryb. 408, Racłom !\ku 165, Tomaszowie 
Maz. 209, razem 4.595 osób. 

DZIEŃ W ŁODZI I 
. Na ul. Ląkow('j 68 (Rokicie) w czasie bójki 
zostal poraniony nożyczkami :l8-letni Leonard 
.A mbroziak, odnosząc liczne rany kłute i ciete 
ca l ('gO ciala. Rannego opatrzył wezwany le­
karz pogotowi a . 

1\1al'ian Grz(>lnk (~ierakowskiego SG) powia­
domił policje, że Feliks Biłkszto z ul. Gesiej 5, 
wyludził od nit'IW 100 zl . ohipcujf\C wYI'ohić po­
sadę w teatrze .. Re wia". IV toku doehodzenill 
URt ll loTlo. i:c Hilk<zlo w tpn sam spos,ih wylu­
dzi l od \\· la,ly~lll.wa ~it','v.kow~kielro (Misnow­
skieg'o !ł) 100 zl. 

Do fabryki Le", kOwicza RinE'ma (Stnelc6w 
Kaniowskirh :lI ) znkradli ~it: ~IOlI:z.i .. j" i !!kra(1Ii 
róż nI' nnl·zl' ,T7.in ~Iu~nr.<kil'. wnrtoiki EiOO zł. 

'" mie~zknniu ~ \\'oim przy ul. Tl'rl.'sy 14 w 
Cl'l nC' 1t s amobtij('zych PI'zel'żn~1 ~ohie gal'dlo 
bn:ytl\'ll bezrobotny 3l-letni Mol'ian Malolpp­
~Zj· . D ewerata znnleziono w kaluży krw i I po 
opn t !'zpniu przewieziono w stanie cieżkim do 
s zpita la. Powodem samohójstwa był brak pra­
Cy. 

Numer 76 ORĘDOWNIK, sobota, dnia 2 kwietnia 1938 Strona g 

"Wielkanoc polska bez Żydów" 
w niedzielę, dnia 3 bm. odbędzie się o godz. I O -:ano 

. w sali Łódzkiego T .owarzystwa śpiewaczego przy ul. Piotr­
kowskiej 243 wielkie zgromadzenie Stronnictwa Narodowe­
go pod hasłem: "Polska Wielkanoc bez ;ty~ów" 

Przemawiać będą red. Stanisław Czapiewski z Pozna­
nia i mgr .Jan Wyganowski z Łodzi. 

Budowa gmachu "Dziecka i Matki" 
w Łodzi 

Powolanie do ~yci(l, konlitetu budowy 
L ó d ź, 31. 3. - Onegdaj odbyło się gramowa opiel'ać się będzie na trzech 

posiedzenie organizacyjne Komitetu działach: ustali, co winien posiadać 
Budow,' Domu Dziecka i Matki na wo- Dom Dziecka i Matki, ilość SIU prze­
Jewództwo łódzl(.ie, na którym wybra- znaczonych dla dzieci i dla matek, sal 
ny został I(omitet Budowy. Powołano dla 'kursów oświatowych i szkolenio­
do życia -5 komisyj, a mianowicie: 0- w\'Ch itp. Plan budowy sporządzą in­
góluą, propagandową, finansową, pl~o- żVniero" ' ip.-architekci. W skład tej ko­
gramową i prawną. . . . miSji ·wejdą działacze opieki społecz-

Zadaniem komisji ogólnej jest zor- nej, lekarze i architekci. . 
ganizowanie protektoratu nad akcją Na czele Komitetu stać llędzie Wy­
budowy Domu Dziecka i Matki. wy- dział \Vykona",,'czy, złożony z prez~'­
szukanie odpowiedniego terenu pod dium l{omitetu i przewodniczących 
budowę gmachu itp. I{omisja propa- poszczególnych komisyj. Powołane I{o­
gandowa uświadomi' op.inię publiczną misje , już przystąpiły do prac~'. 
w Łodzi i w województwie, łódzkim o Podkreślić należy. że już w chwili 
konieczności wzniesienia takiego gma- obecnej istnieją realne możliwości fi­
chu. jak Dom Dziecka i Matki. nan'i;;o";~ w prze,vidzianej akcji. \Voje-

Komisja finansowa zajmie sic gro- wódiki Komitet Pomocy Dzieciom i 
maclzeniem funduszów oraz rewincly- Młodzieży już zadeklarował 50 tysięcy 
kacją sum zamrożonych. I{omisja pro- złotych. 

Gzymsy· 'nadal' się walą 
Znotl.u nies~cz~śliu·y U·Y1Jadel.·, t!Jm, ł·oŻełJl. pr#y id. Legionó'ł" 

Ł ó .d Ź, 31. 3. - Po w~' padku przed I Bąkowska, trafiona w kark upadła. 
Grand Hotelem Inspekcja Budowlana odnoszą.c obrażenia ogólne ciała i ze­
wrclała zarządzenia w kierunku na- mdlała z przestl'uchu. Ranną. po op~­
prawy względnie usunięcia niepe,,'- lrzeniu przewieziono do szpitala mieJ-
nych tynków. . sld ego. 

Tymczasem wieczorem 30 marca Powiadomione o w~'pudku władze 
rb . znów mial wypadek oberwania się budowlane zal'zą,d7.ił\· niezwłoczną lu­
gzymsu na ul. Legionów 6. przy- cZ~'m , tracie domu przy ul. Legionów 6. 
spor~: odłam t~'nku zwaliI . ie na prze- Niewątpliwie drugi ten wypadek 
chodzącą Marię Bąkowską, która ze zmusi władze do energiczniejszego w~'­
wsi Polesie Dąbrowskie. pow. tureckie- stąpienia przeciw niektórym właści­
go pl'zybyła w odwiedzin\' do córki w ci eJ om domów. zaniedbuję cym remont 
Łodzi. co grozi bezpiecze-I1stwu przechodniów. 

'Zapisy d.o ' szkół ' publicznych 
Obou·iq~el~ s~l~olny ' te Łodzi jest lJOt.ł-'szeclułY 

Ł 6 d Ź, 31. · 3. Obowiązkowi zapisu do wyhranej przez nich publicwcj szkole po­
szkół podlcgają od początku 1938t.:l9 roku wszechnej - powinni zgłosić swe życze­
szkolnego wszys tkie zamieszkałe na tere- nia bądź ustnie. bądź piscmnie w Komisji 
nie m. Łodzi dzicci, umozane w tatach: Powszechnego Nauczania do dnia 1 maja 
1925, 1926, 1927, 1928, 1929, ]930 i 1931. mku bi e ż. 

'V związku z tym .podaje się do wiad~- 4. Rodzice lub opiekunowie dzieci pod-
mości mieszkańców m. Łodzi: legających zapisowi do szkoły jeżeli pra-

1. Zapis do publicznych szkół po- , gną l,sr.tałrić je nie w puhlicznych szl\O­
wszechnych dzieci rocznil,a 1931 oraz '1; po lach powszechnych, le cz innych. czynią­
zostalych roczników tych. które do szkół cych zadość obowiązko,,'i szkolnemu, al­
nie u częszczają, odbędzie się w dniach 23, bo tej; w domu - powinni wnieść do Ko-
24 i 25 maja rb. misji Pows7.Cchnego Nauczania odpowie-

2. Rodzice lub opiekunowie dzieci. pod. dnie piscmn'.l zgłoszenie do dnia 1 maja 
legających zapisowi do szkoly, jeżeli pru- roku bież. 
gną odroczyć im obowiązf'k szkolny lub 5. "T. zelkie zgłoszenia w powytszych 
zwolnić je od uczęszczania do szkoły z po- spl'a\\'f\ch. wniesione po terminie. rozpa­
woelu choroby fizycznej lub umysłowej try\\'ane nie będą, a. c1r.icci zostana, zapi­
powinni wnieść c10 !(omisj' Powszechnego sane z urzędu do publicznych szkół po­
Nauczania (ul. Piramowicza 10, II piętro) wszechnvch. 
odpowiednie pisemne zgłoszenie z dolą- 6. PI'ży zgłoszeniu dziecka do szkoły 
czeniem świadectwa lekal'skicgo do dnia rodzJce względnie opiekunowie obowiąza-
1 maja rb. ni są przedstawić J.derownikowi szkoły 

3. Rodzice lub opiekunowie dzieci. pod- metrykę urodzenia względnie chrztu 
legających zapisowi do szkoły, jeżeli pra- dziecka oraz; świadectwo szczepienia ospy. 
gną, aby c1r.ieci ich pobiemly naukę w 

Robotnikowi polskiemu potrzebna jest 
dobra książka 

Ode~wa "Pracy Polsk'iej" w Łod~i 
Ł ó d ź, 31. 3. Otrzymaliśmy pon'iższa, 

odezwę z prośbą o opublikowanie: 
"Robotnicy Polacy! 

Całe Wasze życie - to walka o zdohy­
cie knwnlka chleha i wvrhowanie \Va­
szych dzic(' i. Ciężka jest' 'VaRza wull,u, 
ale że . prowlltl7.i r ie ją IV imi ę Wielkiej Idei 
- z , 7.apl:\lem j ochotą pokonuj r ie wl'\7.el­
kie trlldno~ci. 

Walka o fIlłeb - to walka o możno ć 
t.yria. 

V.Talka o wychowanie dzieci - to wal­
ku o zdrowy n'ul'ód! 

\\'rcJlOwać dobrze clzierko potrafi tyl ­
ko tl'n, kto umie być wychowawcą! Dobry 
wy('howawca musi wiele umieć, a to mo­
że dać mu tylko oświat:!1 

Robotnicy Polacy! - musimy się uczyćl 
tróclłem nauki Ilą dobre książki. 

Robotnicy Polacy! - musimy zdob~'ć 
dobre, prawdziwie polskie i katolickie 
książki! - W poszukiwaniu za nimi mu­
sicie wziąć wszys('y udział! l\fllsimy 
!ó\lworzyć w "Pl'al'y Polskif;j" dobrą, -wiel-
1 ,\ hihliutt'kę! ' 

\V,;zy ('y mu~imy roli [)fiarować na jej 
ufundowanie. !'\if> !lzl!zęd<i,mv naAzVl:h 
:>'mmlnie zLłubytydl gl'OSr.y. gclyt dad7.t\ 
one setny ]ll'oeent, bogacąc nasz umysł, a 
prz z to dając porlstawę do należytego wy­
chowania. naszych dzieci i pl'Zysłutenia 
się naszej wiolkiej Ojczyźnie 

Złó2 ofiarę na bibliotekę w "Pracy Pol­
>lkirj" w ł.odzi!" 

Wycieczka akademicka 
Ł ó d ź, 31. 3. Wczoraj przybyła do 

Lodzi wycieczka akademicka, zorga.ni· 
7.Owana 'przez kolo naukowe techniki 
han~llu zagranicznego studentów we 
Lwowie, zło7.ona z 25 osób, w tym 
5 kobiet. 

Na dworcu Łódź-Kaliska powitał 
wycieczkę w imieniu Zarządu Miej· 
skiego p. Wróblewski. ~"ycieczkł!' 
zwiedziła wczora.i urządzenIe fabrykI 
wyrobów wełnianych Eiserta. giełdę 
?:boiowo-towarową oraz fabrykę wyro­
bów metalow~'ch Johna. 

Dziś, 1 kwietnia, wycieczka zapo· 
zna się z mia!'tem oraz zwiedzi fabry· 
kę wyrobów Haua, powszechne spól­
dzielr\ie spoż~'wcze, giełdę pieniężną i 
fabn-kę wyrobÓW bawełnianych Po· 
zna11skiego. 'V sobotę wycieczka uda się do Pa­
hianic, gdzie zwiedzi fabrykę Krusche 
i Ender oraz fabrykę papieru Stein· 
hagena i \Vahra. 

Wypadła z okna 
i poniosła śmier~ 

Ł ód ź, 31. 3. Wczoraj na posesji 
przy ul. Orlej 11 zamieszała tamże U­
letnia Marta Trzepich w czasie mycia 
okna w mieszkaniu na II piętrze prze­
chyliwszy się zbytnio runęła w dół na. 
hruk podwórza, odnosząc pęknięcia 
podstawy czaszki i złamanie żeber. 

Ranną. pogotowie niezwłocznie prze­
wiozło do szpitala. gdzie mimo zabie­
gów wkrótce zmarła. 

Wybryki socjalistów 
Ł ó d ź, 31. 3. W fabryce Kroenin· 

ga przy ul. Kątnej 39 wYQuchł w dniu 
29 marca niezwykly strajk, koprom i­
tujący prowodyrów socjalistycznych. 

O godz. 10 delpgaci klasowego zw. 
zatrzymali iłą maszyny i zmusili tka­
czy do porzucenia pracy. Jak się oka­
zało, powodem stra.iku był fakt przy­
jc"cia na praktykę majstra Lewandow­
skiego, członka i b. delegata zw. klaso­
wego. 

Nie wiadomo, czr ?:awiść partyj­
n~'ch towarzyszy, czy też głupota po­
dyktowała tego rodzaju metody walki 
z własn,\'m członkiem, który chciał 
osiągnąć wyższy szczebel w karierze 
robotniczej. 

Dopiero na zebraniu fabrycznym 
przedstawiciel "Pracy Polskiej" Cyra­
nowicz zdolał wlać do pustych głów 
socjalistycznych trochę rozsądku, prze­
konywując ich, że nie można przeszka· 
dzać robotnikowi w jego karierze. 

Na skutek tego stanowiska strajk 
przerwano. 

Oto jak wygląda w praktyce obrona 
rcbotnika przez socjalistów. Nawet 
zdolni są do wystąpienia przeciwko 
własnrm członkom, jeśli to nie jest na 
rękę jakiemuś klasowemu kacykowi. 

Czy dojdzie do strajku 
woźniców? 

Ł ó d ź, 31. 3. - Związek woźniców 
wstl'zrmał akcję strajkową, jaka mia­
ła być podjęta w bieżącym tygodniu. 
Na niedzielę 3 bm. zwołane zostanie 
jeszcze jedno walne zebranie ogólne, a 
na poniedziałek 4 bm. jeszcze jedna 
konferencja obustronna w Inspektora­
cie Prac,'. 

O ile' i ta konferencja do porozu· 
mienia nie doprowadzi, proklamowany 
zostanie strajk. 

Zawarcie umowy 
dla szewców ręcznYCh 

Ł ó d ź, 31. 3. - W dniu wczoraj­
szym Odbyła się w Inspektoracie Pl'a· 
cy konferencja w sprawie zawarcia. 
specjalnej dodatkowej umowy dla 
szewców ręcznych na roboty hiksuso­
we damskie i ustalenia cennika płac 
za jednostkę. 

. KonferencJa z·akończy się uzgodnia-
111t'm warunków i ?:awal'ciem układu. 

Zagadkowe zwłoki 
War s z a w a. (Tel. wł.) W piwnicy 

cerkwi prawosławnej na Pl'adze ·znale­
ziono zwłoki zamordowanego mężczyż­
ny, którego identyczności nie zdołano n·1i, 
razie ustalić. Nie stwierdzono również 
okoliczno'ci, jakim padł ofiarą. (w) 
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Numer 78 

= 
·Nagłówkowe słowo (Uusto) 15 groszy, kaMe 
?alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w,.z, a.= katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło. 
szeme me mote orzekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 

1 t. d. = 1 słowo. 
Dronne ogłoszenia w dni powszednie przyJm~je 
si~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedśwIą­

teczne pnyjmuje si~ do godz. 9,30. 5 nagłówkowych. Ogłoszenia "śr6d drobnych: t.lamowy mUl metr 31 groszy. 

. ·L. Jasiński Gospodarstwo 

I 
trzydzieści mórg drenowanej -
pszennej. wtem trzy morgi laki, 

. _ równina przy domu obsiane. za· 
poleca w sWOIch składacb prowadzonych od 1810 roku I budowanie masnme. ogrodem. 

" I inwentarzem blisko Poznania po· 
w lodzl, ul. św. AndrzeJa nf 10 - Telefon 168-56 I wodu . \vyjazdu II 000.- wplaty 

l l P . k 30 T l f 125 5 OOO.~ reszt" dlugoterminowa w ęczycy, u. oman! a nr - e e on nf amortyzacja. Nowak, Poznań. 
św. Marcin 22. zd 14 440 

Pler'WBzej jakości Nasiona rolne, traw, drzew, warzywne 1.:.-...:.....;=-'----'--------
i kwiatów - Cebulki i kłącze kwiatowe - Narzędzia Osady 
przyrządy ogrodniczo pszczelnicze. - Nawozy organiczne z c~~ciow1"lni bu:,!yn,kąmi i o.bSlie· 

i sztuczne (pomocIllcze) dla celów oO'rodniczych _ Prepa- wamI z pal'celu.c~JI maj. ManauQ· 
. - dk' b dl:>· b b'·· wo - BrodowskIe. pow. Śro{l·a. na raty I sro I c emlCzne, owa o 1 grzy o ojcze, g'[J\l'lZedai. Tel'miny pa rcelacyjlTle 

C E N N IKl R O Z S Y ŁA M Y BE ZPŁATNIE kaŻldy pil!ie\sr[;·~~~~''i7Rolud'niem. 

16 
mórg P6'Z'enno·żytniej, booY'll,ki do· 
bre. inwe,nltarz,em. kości·emej wSli 
tBJnio 1) 500.-. Otreba. J-a,roC'ill1. 
Kilińs>kieg'o 2. w M OOS 

Majęteczek 
95 m61"g l ki a&y. k011ltY'lllgemJl; Dn· 
I·aezany. nad,komlple1ne in w eIf1ta­
I·:oe. bLi,g·ko miasta 28 000. Klos. 
G'n,iezno. Lecha. n 93t38 

Gospodarstwo 
7'5 mól'&' buraczanej. masywne bu· 
d'Y'rukl.. i'nweTItta rz.e prywa,tme. -
w'pl'aty 17000 s'Przeda. - KIQs. 
Gn·i~zno. Leocha 4. n 9 3'3, 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
bO 
l: 

n 7121 

SZKŁO OKIENNE 
Sprzedam 30 Majątki 

lub zamienię wille dwumieszka· mórg buraczanej, pry'Watln.e. oko· g06IPodu·rs·twa.. kaolILienioe. domy 
niowa przy Poznaniu nowa na Hca Gnieruna. zalbu{lo-walruia. koUl

d
' d'zieriJawy. z3II1Ji,any k8JŻldej wieI· Rzez'n.'ctwo 

g~~~?I~~rst~;I~g r~16n&0~ęksgfert; f<1r!e ~~i~e21~l~~,r~~g~. Slp·m a kośoi dlUży v,..,ibór pol€>Ca Klos . kolonialkę 7 l'oli dużej 

tanio - solidnie - terminowo 
Wyko nu;emy kompl. oszkIeDia budowI. 

wiak. Gultowy. powiat 

wsi ko­
Macko­

~roda. 0;~r~c~d~o,~v~n~ik~~.p~0~z~n~a~ń~z~d~1~4~6~4~5~~~~~~~~n~9~.~5~~~~~~~G~'~1~ie~.~n~o~.~L~e~e~h~a~4~·~~~Ęn~9~3ij3iB~~lll~ wydziużawlę. 
_________ zd14240 ________ _ 

Młyn 

PATRIA" sp, z Poznań, Wały Zygm. Augusta 1 
" o. o. Telefon 39-40 dg 1406 

1913 '1938 
wodny przy Poznaniu 120 ctr. 
przemiaiu spiesznie dam w dZler. 
żawę. Zborowski. Poznań. l'ól· 
wiejska 28 - 13. zd 14 4!ł3 

I: 1. DDMY'1'= ARCE!:,!~ do drzewa. ;"~~~k~~:i. szlifierki. 
wentylator. używane lecz w do· 

800 
cobjęeie Ó''i 000. 700 - 5() 000. 410-
33 000. 300 - 216 000. 200 -
lu !JOO. Kostencki. Poznali. Pocz­
lowa 1,) - 2. 7.d 14 i()2 

W k' hrym stanie na sprzedaż. Ko· y onuJę '7.ewski. Poznań. Stary Rynek 
prace murarsko·cieHelskie. rysun · 61. zd 13 UH 
ki. kosztorysy prznmuje kleruw· 
nictwo robót. Maczka W rześma· 
Usiedle. tel. 142. n 7 66, 

Poszukuję 
dzierżawy piekarni zHI:az naj­
ehętniej na w,i luh mIasteczku. 
,\<!entura Orędownika, Gniezn~l Willa 

5 pokoi. ogl'ód 1'1,. Wilkowo T'ol· 
skle letnisko emerytom. ogrodni· 
kowi wyd?il'rża\\'ie. Of"rty Orę· 
downik. Poznafi zd 14 37.0 

Kamienica 
dwupiętrowa dwa sklady 210.0.0 
wplaty JOQOO dochód 312U roczniE' 
BI()ch. Poznań Aleje Mal'ci-nkow· 
~kiego 13 - 5. zd 14Qli1 

Duży 
dom mieszkalny nadający się na 
wszelkie przedsi~bioJ'stwa. 1 mor· 
gę ziemi. miejscowość \Va50wo. 
nie daleko miasta powiatowego 
zaraz do sprzedaży. Emil DOlncr. 
"'a80wo. pow. Nowy Tomyśl. 

zd 14 294 

Dom 
dwumieszkaniowy. jedno wolne, 
BOO kwadratowych ogrodu 45tH) 
sprzedam. wplata wClllug ugody. 
W ędzikowski, Poznall. Piek li rl' 
11. zu 14 433 - -- - --

5 
mórg buracr.a.rH'j . pi€'kny naw)' 
dam bl,itS'ko Jarocina ta lIio 4 600. 
Zgl(loS,zet!l·ia Otreba. J aroci n. Ki· 
liń"kiel1o 2. z..l 1-4 C>61) 

Dom 
czynszowy przy glównej ulicy 
Glównie spie~znie sprr.eda. po­
wód podzial rodzinny. Zborowski 
Poznań.. Pólwicjska 28 - 15. 

zel 14 496 

Willa 
śr6dmieściu Pozlla nia. 
ił 420 zl. cena 2800.0.-
17000.- GruszczYliski. 
Aleje M'arcinko,," , kicg-o 

2:d 13 785 

Dom 

dochó'] 
wplaty 
Poznań. 

17a. 

nadający się na wymianę zboża. 
h and "l węgla korZyStnie sprze· 
dam 850.0.- Zgloszenia Orędow· 
nik. Poznań zd 29295 

Dom 
nowy bez stempla przy Focha 
przynosi 4 60.0.- rocznie spieszme 
sprzeda Zborowski. Poznań. Pól· 
wiejska 28 - 15. zd 14 4U5 

Jarocinie 
dom piętrowy. 14 ubikaC'yj elek· 
tryczność kRnaliz:!cin. wodocia;;:i 
17 .000.- wplaty 120.00.- Otrp,ba. 
Jarocin. Kililiskiego 2. zo9!! U3::! 

Dom 
ladny .masywny. 8 mórg' pszen­
nei. kościól. kolei. fabryka miej· 
scu 5,)00,- Otręba, Jarocin. Ki· 
liliskiego 2. zd 13 5?:l;! 

50 
m6rg. bll'hnki m~rowane. 2 d()· 
my mies~kalne. aleja l'lka - la;; 
·.l:.ród. Biedalak. Dabrowa. POP?':! 
Za niemyśl. zrł 13 -In7 

Bezkonkurencyjnę 
kolonialke starozaprowadzona -
P~Wll'l egzystencja. mieszkaniem 
magiel. towarem sprzedam. Ofer· 
ty Orerlownik. Poznań zd 99 ,~3 
Reprezentacja 

Motocykli 

~ 
Phanomen 

.. \\'ulgum 

~ 
Hecker 

o Triumph 
motorem 

:::;achsa 
śWlatlo elektryczne. Rejestra· 
cja jak rower tanio sprzedaje 

Wul. Gum 
Poznań. Wielkie (;ari>~ry 8. 

Pg 2360-1·50.133·4 

Młyńskie maszyny 
.) ton na flobe jednorazowe przej· 
ście. kompletne urządzenie. du­
brym sIanie zaraz do użytku mo· 
torem 2.3 kOlii. Okazyjnie sprze· 
dam. Ll'wandf' wi'ka Poznali. -
Górna Wilda 74. zd 1312U 

Skład 
cukierk6w w ccntrum, dobrze 
prospeJ'ulllcy s]lrzedam. Adres 
wskaże UrGtlowllik. Poznań 
_____ zd_14305 ____ _ 

Dachówka 
i gasiorY) używane tanio sprze­
dam. Zg oszenia Kurier Poznań· 
ski zelg 14 297-8 

Zakład 
fryzierski pełnym biegu. damsko 
mes ki sprzedam. powodu objęcia 
większego. cena 80.0,- Oferty 
Orędownik. Poznali zd 14 222 

Zak'ady Przemysłowe Przetworów Żywnościowych 

OCET NATURALNY 
MUSZTARDA "PECOWIN" 
Konsrrwy Jarzynowe 

groszki, fasolki, szparagi, pomidory, og~rki sleryliz. 

Konserwy Owocowe 
kompoty - marmelady - powidła - soki owocowe 

Konserwy Bulionowe 
przyprawa do zup - kostki bulionowe 

1633. n !)Bb2 

Dwa 
-klady drogel'yjny. dl'lIgi illTIa 
hl'anże wydzierżawię zaraz Ulia>.lu 
P onirc. Zgloszenia Fr. Fr.mlal ·,k. 
(;os t YI1. !:3trze,lecka. n 9626 

Wolsztvn 
'n rlne mias·to [lO w·iato\\ e. Poznali· 
sk ie - \yydziel'ża vdę ()tb.s!ze-rnr 
, I; :pp. m ieóz,kanie z wygOdaOli. 
\\' iat!(}mość Leo-pold Wahko\\,'ak, 
Kutno. zd 1.,1 'i'i0 

fI) SIUib(1 domou'u -Osoba 
średni wiele uczciwa_\ przyjm i.e 
posad!) prowadzenia OOIllU naj: 
chęlniej prol)os~w~ lub sa11).otnt:'J 
Moby. ZglOszPllla Oręuowmk. 
Poz1Iali zd 14 B25 

b) Inni 

Uczciwa 
i Slkromn~ dziewczyna fizuka po­
s~dy do wszystkich prac naichct­

'? Eiej do szpitala. Oferty Orcdow-
~Inik Pozon ;lJl~} ~ 
_ Poszukuję 
Z posady portiera. \,' oźnego do g-ar­

deroby lub innej. kaucja. Ofer-
ę ty Orerlo\ynik . Poznań~4. ~3.! 

Wskutek O dR. t r . Pomocnik 
wyjazdu do sprzedania sklepy: Restaurację sa V . es au. aCJ~ ogrodniczy obeznany w.e wszrst-
elektrotecnniczny i konfekcja. - JQ lat i~lnic.i;lca. centrum. powo· 7. cz,eściowym.i budynkami i ohsic· przy Stalym. R~nku splzedam - kich galr,ziach ogrodl11ctwa. po. 
Punkt pierwszorzędny. Ohroty:dó\V rodzinnych. korzystnie od· Iyam:i z parcelaciii maj. Mechlin. lub \yydzlerza':le. Oferty Orę· szukuje posady. Oferty Or~aow-
duże. Firmy wyrobione. zglo'l'st;l pię zdec)'rlowanemu. Cpna PO'\\·. śl'cmski na spI·zedaż. lnfor· dowmk. Poznali zd 14 383 n'l- Pozna'l zd 14 '61 
senia Orędownik. Wloclawek. 13UO.-. Of0l'ty Orędownik Po· macje każda <obole w majątku. ". I ... 

~~~~~~~n9~M~0~~~~~~z~n~a~fiiz~~~14~~J2~liiiiiiiiiiii~Pi9~8~~~'iMi"i~i5~iii SWad • WLNEMIEJ~CA. 

. OCÓLNOPOLSKIE -
, dowa. "'~'konnwcy: Orkiestra sa· 
lonowa pod drr. Jarosla\\ a Le· 
szcznislkiego Ol'3Z sołlści z plyt: 

Sobota, 2 kwietnia. 14.25 wia<lomości bieżące; 14.35 -
. tanga i pIosenki hiszpalislde 

cukrów. owoców. centrum z po. _/7. O ~ -~ .. 
I woelu choroby. Zgloszenia Kurier 
Poz11&ński zdg 14 531-2 Kowal 

40 rlominiublY , \\'1:1~nc narzęrlzia. 0-
bcznany dokladnie pro\\ adzeniem 

mórg p;; ,zE'nno·ży·tniej zilCm·L pry· i napraW;j O1aszyn purowych. 
Bianchi·cgo. 15.2.0 Hamburg ",atne. b l· i·~lko jeziora. laoo. zabu· narzp,r!zi rolniczych potrz"h!lY ~a 

tlowania inwentarze 8000. Klos. więks7.Y majątek od 1 kWlctrpa . 
)1U1zyka popul. 16.00 Królewiec - Glliez,llo. Lecha. n U ;].30 )l;J.:lo~zcnia Agcntura Orędowl11ka 
Koncert rozrywkowy. 16.30 Sofia Gniezno _ 1(i;)4. 11 U331 
)fuzrka kameralna. 17.05 Sztok· Chevrolet Chrzes' Cil'anie 
holm - Koncert orko (Czajko'w, ;:; osobow)' dobl'rm s-tanie z pierw· 
ski. lIelIman, BNgi). 18.0.0 Koc· szych rak sprzedam ostatpc,znie KicI·()Iwn i.k p,Hlod·d'l·j;1 ;u ":kiernie. 
uigswusterhausen. - Koncert 50' 3000. Eks pozytura Or~r!owcrlhka. \\'i.ce. Gro rlzi .. ,k. LI}IY itc·z. Kolus'z-
listów. 18.10 Kolonia - Konct'rt \\'rzeŚllia. Rynek. n !J n61 ki, w;-;;oki zarobł"k. zag\\'aran· 
kwartetu Richartza. 18.30 Monte to-wanie towaru. Zrra'l'dów. T,I· 
Ceneri - Recital fort. B. Pel. 11:1. !l. fl·OIIllt. zd 1.t 768 

6.15 audYCje poran,ne: 11.15 a.u- lj~ .. tr; 18.10 wiadomości sportowe: 
dYCJą. dla szkól: "ŚPiewaJmy PIU'! 18.15 .. /:\\ )'czaje ludu górnośl(]· 
s~nkl··.; 11.57 s y.gn al czasu: 12:03 s.:dego w czasie wioSollY." - poga: 
aurlycJa poludlllowa: 15.3.0 wla'j danka' 11;.25 uwertm.rv I potpou'l'rl 
,hm ości gospodarcze; 15.45 '.reatr oper komH':onrch - plyty; 18.45 
,Yyobraźl1\ ,na rlzieci: slu.chow'- pogadanka aktualna: 18.55 pro, 
"ko pt. "Jak pols·ka pyza wędro-j gram na jutro: 23.00-23.30 mu· 

Ksiaźeczka \\'ala" - wg. Hanny Ja.nuszew· zyka lekka - plyty. 
'\\o.iskowa. ś,;'iarlcC'two przemy· Bkiej. opr~c. St. Sojeck'. muzyka K k6 134' . . . 

legri. 18.40 Lahti - Koncert ro.z· Fryzjerka 
ry\\·kowy. 19.15 Ryga - "Legelll' 1 O na ż€"laz,ko\\'3. tylko dobra sila po-
rla o mlynie IV Vecdambis" - opt. O t11ze.bn3 zaraz. Pal\\' "I 'l'o.mas$Ytk. 

slowe na rok 1938. pokwitowania :\~ar:.:ana Obsota (:z; P01lTlama); - r~. w -:- ,:' kon~e!'t z.y,:zen 
podatkowe orn inne rlokum~nl:v. 111.10 koncert soilst6w. Ml1zy)!:a z ~lyt. 1.4.40 "l?dom.o~CI bleznce 
",stawione na imię :1I1~ks3. 1I0ff· lekka. Wykonawcy: Olga l\1usla· 14.00 z tv,· órczoś~~ ~1a111 ycego Ra· 
mima, ,\\'ieś janów. gm. Nowo· lowa (sopran). i A.rno Heil!t~e v~]a (pl~·.tY)':9 10.15 pog:adanka 
solna pow. Lócl zki z3.g'inęly -I (f·) rt.) z ł-od,zl; 16.50 transmisja ~K.tl1allla. 1".~5 lokalne Wiadomo· 
przez zlośliwe spalenie. 20'l!O nabożt'lhtwa z kaplicy Matki Bo· sel gO!'.ll0da·rcze: 18.10 I<;?kalne wla· 
marca. n 88S2 si, ;ej BolesJlej IV Bazylice Fran· r]o'}1o.SC!. sportowe.: .. 18.1a .. \V I?I'~c· 

Kawaler 
cztero0ics,t.ka. wlaśeiC'l el nierucho. 
mosci. pośl'ubi ~ta ' r<Sza panne za· 
Dli,lowan-iem do intere8ll-. majatek 
poż·ądany. Ofpl'ty Or~downi,k. Po· 
znań 2ld 1.3 !Y.H 

Kawaler 
prz~t()jl]1r. 35 la·t. I'Ize.mie61nutk sa· 
mo CLr.i elny . :3 000. pośllUbi p31Jlią do 
lat 30. Oferty Orędownik. Po· 
znań za 11 5313 

l[ 7, SPRZEDAtE_lI 

Skład 
cukrów i owocu tanio sprzedam 
J:lowód wyjazd. Adres Orędownik l 
Poznań zd 14 2011 

c:szka liski ej w Kra.kowie. Kaza· , dednlU l11\\'estycY.ł : 18.30 .. l\IlIlI3-
;l ;e wyglN3i ks. prof. Eugeoniusz I tu·ry kwartetowe w wY'k. kwor: 
KaPlIsta; 17.50 nasz program; - tecn s01'!Y~21kowego RczgloSIlI 
1S.00 wiBdomości s,portowe: 18.10 1 Rra.kowskle); 18.55 odClZytame prl)· 
pogadanka SlPoleczna; ·18.11i pio· gramoli: 23.00-23.30 muzyka ta· 
,enki w wyk. Stefana "'ila.a - neczna (plyty). 
płyty): 11;':10 program na jutro; Łódź _ 15.00 o wszystkim po 
1ą·Bo a ur~y('ja. dla wsi: 19,011 .audy. troszku: 15.10 orkiestra Barnabas 
cJa dla I.ola]~ów za ~ranjc::j. 19.50 v. Geczy (plyty); 15.27 lód~k.ie wia­
pogadanka aktualna. 20.00 koncert dom ości ~ielcrowe: 18.10 Wiadomo. 
rozrywkowy (ze I,wowa). WYkg' §ci sportowe lokalne: lS.l5 POI1~­
na.wcy; Or.k .. :r'adeusza Sere<lyn: danka d!r. kobi"t pt ... Ja.k wywa­
s~lego, WOJclecll D:z;!:du~zyC'kl biać plamy"; 18.25 pol&kie ntwo­
(,en()rj. lren~. ~IP~ynska ! Ta· ry skrzypcowe (plyty)' 18:45 roz. 
deus.z Sert,dy.lskl (~fo~le~lan:S:)'ln;owę z radios!uchaczaml: 18.55 
\V przerw!e ~ go,?z. J.4 dZlennllt 10llczytanie programu; 23.00 tanga 
~.Ieczorny .• 1.4a dw~_. ~onologll Freda Schera (plyty); 23.30-.0,30 
:5l1lg·Eltona. 22.00 Ol klestra A· koncert życzeń. 
flama Hermana (z Krakowa): ~~,.-: _____ ~"" 
22 .50 ostatnie wiadornogci. 

'f, .. ':. KRA OWE .:, .. , 
Katowice - 13.00 mU'liyka obia· 15.00 Rzym - "Proserpina" op. 

Krcismanisa. 19.30 Rzym - Mu· mórg w Skokach sprzedam 9000 , l D b k' 14 
zyka rozry\\'.koowa.18.4.; LOndyn - zł. Anrh:zej Mazur, Skoki. pow. _~_r_o( __ a. __ q_r....:°l~~;; 96~.-,~,--_· ___ _ 
'Lekka mu·zyka organ. Droitwiclt WągrowIec. zd 14 4(}:) Uczeń 
Utwory Colel'idge·Taylora. 20.00 770 piekarski Inh z praktyką może ~i~ 
Królewiec - .. Palestrant" opt. m\'irg. spiesznie sprzedam lub za· zaraz zglosie. Willokler. Środa. 
:VHlloeckera. 20.15 '.ruluza - Mu· ID1lCllIe] na dom ~zynszowy. do· Padercwskie!ro 2. n 9625. 
zyJka kameralna. 20.30 Lilie _ p ata ;:onieczna. Zhorowski Po· ~ 

. . L h znań. Pólwiejska 28 - 15, . U . "Kra ma uśmIechu" opt. e ara. zll 14494 czen 
Florencja - Koncert BYmf. 20.45 do pipkar~twa i pierl11k1l'<twa za· 
Sofia - Koncert wieczorny. 21 .00 95 l'az putrzeuny. lat 1;;. Polsak icwicz 
Londyn Re" _ Koncert wa"np'l p,;zeT)nych kOlllll>le.tnymi inv."Cnta· Gza,r-nylas pow. 0 .,1 rów. 

"ki ~ieitiolan ;\i 13~·e OP rZ!1offiL 2J3Ullld.o\\'al1l3 masywne. ('e. zd J·l1-11; _ ___ _ 
r~\V".. • .-; ... I · .na 2.3 00.0 w'r>l a t.\' II! 000. Kos.l c'ne. • 
' · erdlego. 21.15 HlherSl!m T - ki. Pooznań. Pocztowa 15 _ 2. Pomocmk 
Koncert rozrywkowy. 21.30 Stras· zd 11704 ilojnr~lk, i kawalN na mniejszlł o. 
burg - ",ralce J. Sbraou€s·a i E. . borc: dobrze zaprowarlzona potrzp, 
Waldteufla. 21.45 Radio Romania 300 bny od 7.araz. :3korach PJOtro\\'o 
I<oncert nocny. 22.00 H.llvcrsum,I bez ilTl'Wem.rt:arzy. zabudoowania ma. poczta I'olajewo. zd 13336 
~lu7:Y'ka bmeraln~. U.05 RadIO s!,wne. cema 38 (}(){) wplaty IQ 0.00 ---- - - - - ' -
Parls - KoncC'l't 8ymf .. 22.20 Ko·',\'Zglęod,nite wnlzi el'żawie. Ko. Chrześcijańska 
penhaga - ){u~yk'l dUllska. 22.30 stenckL P02Jl1afi. PO('7>towa 115 - 2. firma poszukuje ,ys7.Nlzie inteli· 
Sztutgart - Muzyka lekka. 22.40 zd 14 iOO gentnych. eonel'gi('znych ws,pói­

pracowllli,ków. - ZY<k 3{}{)-aOO 
Londyn Reg. S7Jkooka moua;. ta· :?lloty.cb mie.s.ie~nie. _ .. l':mpe". 
neczna. 23.30 Londyn Reg. - Lwów _ Znioeosienie. zrł 89 (iW 
Muz. tlLllecooa zeslP. AmbtrOl!e·a. 
23.40 HilverslIm II. Muzyka lek· 
ka. 0.30 Droitwiclt - Ostatnie 
przeboje na organach Wuditze­
rs. 

Piekarnię 
do wynaięcia lub dom z mn~z· 
kaniem do sprzedania. Zgloszenia 
Orędownik. Pabianice. n 960B 

Technik (czka) 
dentyst. upra wniolly·a ur] za raz 
p~trzebny·a. Ofcny rlv ()redow­
a:k Poznań zd 13 li2, /S 

O ł . l-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
g oszen Ja redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c} na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne ogłoszenia 

(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, kaMe dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
o 't ostatniej strony, l·łamcwy milimetr 30 groszy. Ogłuszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwy~ki. Ogłoszenia do bieżf\Lego 
II ydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań nie dzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżącyrh 
et0 godz. lO, do wydań niedzielnych i świ~tecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za oplatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200·149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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6) 
Gdy powstała niepodległa Polska, 

zgłosił się w Warszawie, ofiarowując 
swoje usługi rządowi polskiemu. Przy­
jęto go z otwartymi ramionami jalw 
"znakomitego rodaka", znanego ze 
swej wybitnej roli w polityce między­
narodowej. Jako znawca spraw Bli­
skiego '\'schoclu wysyłany był w roz­
maitYCh misjach politycznych na Bał­
kany i do krajów azjatyckich, aż wre­
szcie osiadł na stałe w delegacji pol­
skiej przy Lidze Narodów, gdzie zdobył 
sobie nowy rozgłos pacyfizmem, oraz 
"szerokością poglądów międzynarodo­
wych", która pozwalała mu nie obsta­
wać nigdy w sposób ciasny i uparty 
przy egoistrcznych interesach pań­
stwa, które reprezentował i pozwalała 
wielkodusznie składać nieraz te inte­
resy na ołtarzu "powszechnego dobra 
społeczności międzynarodowej". Zara­
zem wsławił się tum również stanow­
czością. w zwalczaniu dążności kato­
lickich, oraz nacjonalistycznych, a w 
szczególności w zwalczaniu wpłYWÓW 
'Vatykanu i rządów faszvsto,,;skich 
Włoch, a ostatnio też i hit'lerowskich 
Niemiec. 

Że postać taka, której wierność Pol_ 
sce i pożyteczność dla polityki polskiej 
p~da\\:~no nieraz w "'arsza.wie w wąt-
1>1~wosc na\vet w kolach najmniej za­
l'azonych antysemityzmem, mogła się 
kumać z zagranicznymi Żydami - to 
rotmistrz pojmował bez trudu. Ale co 
tu mógł robić pan Jarosław Czer­
wiecki? 

Nigdy mu przez myśl nie przeszło 
przypuszczenieo, że istnieją jeszcze ja­
kieś węzły, które go łączą. z żydo­
stwem. 

'Viedział o panu Czerwieckim dość 
oużo. Tak się prz rpadkiem złożyło że 
od paru mieSięcy wciąż o nim coś ~ły­
szał. 

Ich najbliższa sąsiadka, a. zarazem 
koleżanka i serdeczna przyjaciółka j&­
go siostry, panna Marysia Homano­
wic7:ówna, byla z tym Czerwieckim od 
niedawna zaręczona. 

Poznali się w czasie ostatniego kar­
na,,-ału we Lwowie, grlzie młody dy­
p}omata spQdzał swój urlop. Jak gło­
SIło Ul'zQdo\\'e objaśnienie rodzinne, 
zakochali siQ w ~obie na zabój od pier­
wszego wejrzenia i stanowili naj czul­
szą. i najgorQcej do siebie przywiązaną, 
parę · Zal'ę"Czyli się w dwa miesiąco po -

zawarciu znajomości. \V okresach roz­
stania usychali z tęsknoty za sobą i 
zasypywali się listami. 

Ale w wielkiej tajemnicy szeptano 
sobie po dworach w ich sąsiedztwie, że 
rzeczy tylko z pozoru wyglądały tak 
romantycznie. Prawdziwa i gorąca mi­
łość miała miejsce t~' lko z jednej stro­
ny: ze strony panny Marysi. Nie chcia­
ła ona o niczym słrszeć, coby ją moglo 
zrazić do narzeczonego i patrzała w 
niego jak w tęczę, ale on bynajmniej 
zakochany nie bd. 

Był to podobno zwyczajny · łowca 
posagu. Zakochał się nie tyle w Mary­
si, co w pięknym, dobrze zagospodaro­
wanym i nie zadłużonym majątku, 
którego b~'ła dziedziczką.. B~'ł to podo­
bno c~'nik i leldwduch, maj~cy jo.k 
najmniej zadatków na dobrego męża. 

Spełniając prośbę swej siostry, któ­
ra b~'ła o przyszłość swojej przrjaciół­
ki niespokojna, rotmistrz w~'p~-tywał 
się o młodego d~'plomatQ \\' \Varsza,,,ie 
i st.arał siQ dowiedzieć o nim jak nai­
więcej szczegółów. Zebrane opinie były 
naogół nieporhlebne. '''rnikało z nich 
wnrawdzie, że pan Jarosław jest dy­
plomata bardzo zdoln~'m i ma zapew­
nion:}. karierę, ale że jako człowiek, a 
zwłaszcza kand\'dat na męża l\fan' si, 
dziewczyny "'\'chowanej w trad"cjach 
pol skiego ' (l\yoru. stanowił t~-p ' \vręc7: 
ujemny. '" przekonaniu rotmistrza 
i ku jego !'zczeromu zmartwieniu 
(gdyż panne Mm'~'sic barcl7.0 lubił) j<,j 
Pl'z~'szłe poż~-cie malżc!i"kie zapowia­
dało sie bardzo nieszcz~"li\Yie. 

Ale jedną. prz~'najmniei obawę· któ­
ra w jego rodzinie i w rodzinie pannv 
Romanowiczówn~r nurtowała. zdawało 
mu się, że rozprosz~' ł w sposóh, u uwa­
jący wszelkie wątnliwości. Podejrze­
wano mianowicie, że pan Czerwiecki, 
miron szlacheckiego sygnetu na palcu, 
Jest Ż~'deD1. 

Rotmistrz stwiercb:ił natomiast, że 
Czel'wiecki jest nie Ż~'clem lecz fI'an­
kista. Nie sł~' sz:1ł dawniej o franki­
stach, ale prz~' ok.azii zbierania wia­
domości o Czen\'ickim, dowiedział się 
o nich rlość (luźo. 

Dowiedział sic "'ięc, że b~'la to sek­
ta żrclowska, która pod \\'(}clzą, swego 
przywódcy. nieiakiego Jakuba Fran­
ka, przY.ięła jo"zc:w w osiemn~stym 
wieku chrzest i pl'zeuikncła w głą.b 
społeczeIlstwa pol~kieg'O, w którym od­
razu zaczęła odgT~-\\'ać znaczną rolę. 

4"MEiJ(Wkwą 

18) Z tego małżei1stwa urodziła się cór-
- Sam pan osądzisz. Posłuchaj: je- ka, uznana przez obowi~zujące prawo 

go wysokość sułtan Ligoru ma imię za następczynię tronu. 
Zalim, co znaczy w języlm tuziemców - A ci Francuzi! Im siQ tak wszyst-
"topaz". ko u<lajo - mruknąl lekarz. 

- Topaz? Kamiell drogocenny? - No, no! ... Nie unoś się tak zno-
- Tak, tak doktor7.e! l przekonać wu, zacnr pr7.~ ·jarielu. Ja również jak 

się możesz, iż ci wszyscy, co noszą tę pan nie kocham Francuzów, gdyż każ­
nazwę, np. panna Lizzio, są pra\\'c1zi- cl~' porząclll~' Niemiec powillien niena­
wie kosztownościami pierwszej wodr. \Yicl7.ieć ten naród lekki, ploch~T , próż­
Prawdopodobnie nie \"iesz o tym dok- ny i papla.i~cy. Ale w tym wypadku 
torze, że podług prawa Ligoru, naj- 5zczęścia nie było. 
starsza cÓl'h:a ~ułtana d7.ieclziczy tron. - Tym lepiej. 

- Szczcgólniejsze prawa! - zawo- - Zgadzam siQ z panem. Otóż An-
łał doktOi'. glicy i Siamowie cz~ hają, na f'ultanat 

- Wszrstkie prawa są. szczególne, I Ligor. Tak jedni, jak drudzy chcieliby 
kochany pl'7:yjacielu, cóż robić. Otóż go zagarnąć. Gdy więc dziewczynl<a 
przed osiemllastu laty sułtan Zalim w ,skończyła zaledwie lat dziesięć, już 
podróży do Singapor1.l zakochał się w władca SingapOrlI 7.głosił się po jej rę­
jakiejś Francuzce, siostrze inżyniera kę za pośrednictwem lorela Escoti'a, 
przy budowie mo. tu w porcie. Zalim oficera mal',\-narki kl'(lIewskiej. 
zaś majl;lc lat jedenaście, ożeniony z - O! Sl)n·tni Anglicy, co? 
dzied7.iczką tronu w Ligorze, był wów- - Tak, .ale w t~ mże czasie i król 
czas bezdzietn:-"m wclo\ycem. l\Iiul zu- Siamu przedstawił swego pretendenta 
ledwie lat 20. Czy skał ,vzajcmną mi- do ręki dziedziczki tronu Ligoru, mło­
łość p-anny Elżbiety Darel i ożenił się dego Rhra Imadnu Jaka\. 
z nią.. - Tam do licha! Sprawa się ,,,ikła. 

Duża część frankistów otrzymała 
od Rzeczypospolitej przedrozbiorowej 
polskie herby szlucheckie. Niektórzy 
z nich nazwisl;:a starej szlachty pol­
skiej, inni zaś potworzyli sobie na­
zwiska sztuczne, tak, jak to Żydzi nie­
raz robią. dzisiaj. Między innymi pew. 
na ich grupa przybrała nazwiska od 
nazw miesięcy: Luteccy, l\farzeccy itd. 
Stąd również wzięła się szlacheclm ro­
dzina Czerwieckich. 

Czerwieccy ci, skoro tylkO zostali 
przyjęci w poczet szlachty, kupili sobie 
majątek ziemski i stali ię ziemiani­
nami. Przodkowie pana Jarosława 
walczyli w powstaniu Kościuszkow­
skim 'i w wojnach NapoleOllskich, spi­
skowali w okresie !(rólestwa Kongre­
sowego w masonerii, brali udział w 
powstaniu listopadowym, tułali się na 
emigracji, przyłożyli rękę jako człon­
kowie partii "czerwonych" do wywoła­
nia powstania styczniowego, a wresz­
cie brali żnvy udział w polskim ży­
ciu umysłowym doby naj śWieższej. 
I(iLlm Czerwieckich walczyło w legio­
nach, a jeden z nich padł pod Ko­
stiuchnówką. 

Dzisiaj już tylko jedna gałęź ich 
rodziny- siedziała na roli, - pan Jaro­
sław urodził się już w mieście, gdzie 
ojciec jego i dziad trudnili się adwo­
katurą.. Ale zachowali wszyscy fumy 
wielkopailskie i dumę szlachecką. Pod 
względem rasowym zachowali zresztą 
W) rain)r typ żydowski, bo od chwili 
przyjQcia chrztu ród Czerwieckich 
z",yld był szukać sobie żon spośród 
sz.la~ht~r f.ranki towskiej i dzięki temu 
krew żydowska w ż~' łach tego rodu nia 
uległa nigdy rozcieilczeniu. Ale oczy­
wiście, przez m~ śl nie przychodzilo ni­
komu, by mogli oni, wyznając od lat 
blisko dwustu wiarę katolicką i tyleż 
czasu należęc do polskiej szlachty, za­
chować hdowskie uczucia. 

Toteż ,vidząc pana Jarosława 'Czer­
wieckiego, icIącego wraz z jawnym ży­
dem IOeinermanem, do tak dziwnej 
osobistości żydowskiej, jaką. był stary 
Leyy, - rotmistrz Dawidowicz po pro­
stu oniemiał. 

Pragn~ł - choćby tylko dla dobra 
panny TIomanowiczówny - dowi&­
dzieć si~ coś niecoś o celu przyjazdu 
Czel'wieckiego do Rouffach. Prz~'śpie­
szał wiQc S\,"oją. toaletę, aby mól' jak 
najpręc1zej udać się do Lflyych. 

Był już prawie gotów, gdy ktoś za-

- I jeszcze bardziej się powik,ła te­
raz, doktorze. Bo oto: Elżbieta Darel, 
sułtanka Zalim, została porwaną i u­
prowadzoną do. Siamu do stolicy 
Bangkok; mężowi zaś oświadczono, że 
wówczas dopiero będzie mógł ujrzeć 
swą. żonę, gdy córka ich poślubi pro­
tegowanego króla siamskiego. 

- Tym razem życzę szczęścia sy­
nom Słonia Białego! (Tak się nazywa­
ją. Siamo\vie) - uśmiechną,ł się doktor 
Mathias. 

- ŻyczQ jak najszczerzej doktorze. 
Na nieszcz<:,ście jednak Elżbieta Darel 
jest o:ohą bardzo energiczną. Zdołała 
uciec z Bangkoku. Podobno w nledo­
stępnych la~ach mi~dzy rzekami Me­
nam i Meh:ong zjednała sobie jakieś 
dzikie plemiona, które ją uznały za 
swoją królową.. 

- Sapristi! - zawołał doktor Ma­
thias - w jakim celu pan mi to opo­
wiadas7. ? 

- Cierpliwości doktorze. \Vs7.ystkie 
te szczegóły mają związek z obchodzą­
cą, cię sprawą. i proszę, zapamiętaj je. 

- Król Siatnu - mówił kapitan po 
małej przerwie - wpadł w gniew o­
kru tny: kazał strzec dróg dokoła 
sW~'ch leśnych przestrzeni a sułtanowi 
Zalim posIał najstraszniejsze groźby, 
jeżeli nie odda mu córki. 

- (;oo! 
- Wówczas Zalim, który ubóstwiał 

żonQ, srodze się rozgniewał, otrzymaw­
szy takie ultimatum. Nie tylkO, że 
stracił Elżbietę, gdyż' nie wiadomo na 
jakie niebezpieczellstwa była wysta. 
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pukał do drzwi jego pokoju. _ l ~ ... l 
- Proszę. ,~ 
Wszedł młody chłopak, moźe pfę" 

tnastołetnl. Rotmistrza uderzyła jego 
zmarszczona brew i mina pogardliwa. 
i niechętna. . 

- Ojciec mnie tu przysłał. Kazał 
mi się pana spytać, czy chce pan śnia­
danie? 

- Twój ojciec - to właściciel ho­
telu? 

- Tak. Mam przynieść, czy nie? 
- Ho ... ho... kochanku, humot 

widzę ci nie dopisujel Gdzież cię to 
uczyli grzeczności? 

- A cóż to? Czy jestem nie grzecz­
ny? No, więc przynieść czy nie? 

Dziwak jakiś, pomyślał rotmistrz. 
Nie chciał się jednak bawić w pedago­
ga. Ograniczył się więc . do zamówie­
nia śniadania. 

Chłop-ak skoczył na dół - przyniósł 
tacę ze śniadaniem, położył ją. na stole 
niedbale, tak, że aż wszystkie naczy .. 
nia zabrzęczały i wyszedł. Rotmistrz 
wzruszył ramionami - i pośpiesznie 
zabrał 'się do jedzenia. 

'V dwadzieścia minut potem naci­
skał już klamkę apteki "Pod Trzema 
Kulami". 

Powzięty wczoraj plan natychmia­
stowego wyjazdu bez wahania porzu­
cił. Postanowił pozostać w Rouffacb 
tak długo, dopóki tajemnicy przyjaz­
du Czerwieckiego nie wyjaśni. 

Energicznie otworzył drzwi 1 uczy­
nił ruch w kierunku schodów. Ale nie 
zdąż~' ł nawet zrobić jednego kroku, :" 
gdy otworzyły się z brzękiem drzwi " 
boczne, wiodą.ce do apteki i wypadł 
z poza nich znany mu już z widzenia 
Żyd, pracownik aptekarski, zagradza­
jąc rou drogę. 

- Panna Róża prosi pana do ogro­
du - klekotał podniecony. Miał ta­
ką. minę, jakby chciał powiedziE'ć: nie 
puszczę cię na schOdy - chyba po 
mojro trupie. 

Rotmistrz mimowoli cofnę.ł się w 
tył. Pchała mu się przed sam n09 
twarz obrzękła o grubych wargach, 
plujących ślinę. przy mówieniu i o wy­
łupiastych, osłoniętych okularami 0-
czach, prz~szy",aję.cych go z uporem, 
a bezsilnie, jak oczy obrzydliwego ga­
da. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

3 
wionai, jeszcze mu grożą, jeśli nie od­
da córki. Nigdy się na to nie zgodzi. 
Jednego dnia wyniesiono córeczkę w. 
palankinie na zwykłą. codzienną prze­
chadzkę ... 

- Z której nie wróciła? 
- Nie. 
- ASiamowie? 
- Siamowie, doktorze, najfatalnie] 

zawiedzeni. Sułtan Zalim w porozli~ 
mieniu z inżynierem Darel postanowił 
zabezpieczyć i ukryć młodą Topaz 
przed zamachami dworu siamskiego. 

- Kolosalne! - wołał doktor. -­
Zaiste kolosalne. 

- Inż~'llier Darel wraz z małą. swo­
ją, córccr.k(l. - mówił dalej kapitan z 
hlr..c1~-m uśmiechem na ustach - znikł 
również tego samego dnia co i mała 
Topaz bez śladu. 

- Ciekawe! 
- Olóż, ja, doktorze, mam pewne 

wskazówki do przypuszcr.enia, iż dzie­
dziczką. sultanatu Ligor jest po prosiu 
panna Lir.zie Topaz ... 

- Ona? 
- ... uczennica w misji angieiskiej 

w Peldnie - dokończył Niemiec. ' 
Mi I czenie. 
Obaj mężczyzni szli prze7. rllugQ. 

chwilę obok siebie, w gł~bokich pogrą.­
żeni myślach. 

Pierwszy ode7.wał się von Gohg: 
- Teraz, kochany doktorze, gcly 

znasz fakty, pomyśl, czy Niemcy nie 
mogłyby osiągną.ć jakich korzyści w 
tej sprawie? 

(Cią.g dalszy nast~pi). 



Pod ' ciosem katowskiego toporu Trze; chłopcy 
Pasali gęsi 
Trzej chłopcy mali 
l % biegiem czasu 
Podorastali. Fantastyczne przygody zegarmistrza szwajcarskiego, przyjaciela szacha perskiego 

śmierć za wiarę na ~zafocle Pierwszy był Ic1'awcem 
l miał p7'acown~ 
Ubierał Beck4, 'Jak bajka z tysiąca i Jednej nocy 

brzmi opis niezwykłych przygód, jakie wy­
pełniały niedługie :l:ycie zegarmistrza zu- ' 
rychskiego Jana Rudolfa Stadlera. 

Urodzony w roku 1710 jako syn zegar­
mistrza, wyuczył się tego fachu w pracow­
ni swego ojca. Dzięki nadzwyczajnym 
zdolnościom młody Stadler jut w 15-tym 
roku tycia 

zasłynął Jako prawdziwy artysta 
w swym zawodzie. 

Pragnąc rozszerzyć zakres swej wiedzy, 
a w dodatku gnany nieprzepartą ehęci~ 
poznania szerokiego świata i niezwykłyeh 
przygód. Stadler wyruszył na wędrówkę. 
Nęcił go przede wszystkim Wschód z jego 
romantyzmem i tajemniczością. Mając 
lat 18-cie, zatrzymuje się Stadler w Kon­
stantynopolu, gdzie zyskuje rozgłos wiel­
kiego artysty. Z łatwością byłby mógł 
tam zdobyć wielk1\ fortunę, gdyby nie 

tądza dalszych przygód. 

. Udał się więc do Azji Mniejszej, zwie­
dził Palestynę i Egipt, nie zatrzymuja,c 
się nigdzie dłu:l:ej ni:l: kilka miesięcy, i 

WYBRYK NATURY 
W Kl'2:ytownika.ch pod Poznaniem w za· 
grodzie go.spodarza Sekuckiego zdarzył się 
oryginalny i bodaj:l:e niespotykany dota,d 
wypadek. Mianowicie 'koza urodziła dwa. .. 
prosięta. Na wieść o tym niezwykłym dzi­
wie natury wysłaliśmy do Krzytownik na­
szego fotografa, który uwiecznH mOoIJlent 
orygina:lnego karmienia prosiąt przer; kcn:ę. 
Czytelnky nasi będą mogli jut od lutra 
naocznie oglądać ten wybryk natury. gdy t 
p. Sekueki ulegaiąc namowom znajO'IDych, 
oitarował koz~ wraz z jej płodem - pro­
siętami Ogrod.orwi Z0010gicznemu w Po~na­
niu, który ze ewe.} strony ulokował je 
w specialnym pomies zczeniu, dostępnym 

dla 1lublicmości 

'Gd,y s~ luaziom zdaje, 
Ze ·tylko raz w roku 
Ow Prima Aprilis 
CZyh4 na 1tich .I bok'u) 
1 - gdy ludzie wierzą 
W IWO jej naiwności, 
Ze raz się odbywa 
N IJ b i e r II n i e gości, 
Wted. ~ uśmiecham 
Do liebk cichacsem -
Bo wiem .I doświadczenia, 
Ze jest wręcz inaczej! -

Popatrzmy na życie, 
Zdarzenia, wypadki, 
1 na duże światy 
l na małe światki, 
Na państwa i kraje, 
Na krajów granice, 
Na małe miasteczka, 
Na duże stolice, 
lVreszcie na człowieka, 
N /1 zespoły ludzi -
A nie tr:,eba zDytnio 

przetywaJąe mnóstwo ciekawych przygód. 
. W podróży do Smyrny statek, na któ­

rym znajdował się Stadler, 

Dapadnlęty został przez konany, 

któny wy,cięli w pień cała, załogę i wszyst­
kich pasater6w. Ocalał jedynie Stadler 
dzięki temu, te ujl\ł sobie dowódcę korsa­
rzy, darując mu jeden ze swych cudow­
nych zegarów. W Kairze 

zaryzykował tycie dla młocleI Dl .. 
wolnic" 

którą wykradł z haremu 1 przewiózł do 
Aleksandrii, skąd wysłał ją statkiem do 
&indisi. 

Po długiej, obfitującej w niezwykłe 
przetycia, włóczędze, Stadler dotarł wre­
szcie do Persji. Szach Nadir, dowiedziaw­
szy się, ja.k wielkim artysta, jest Stadler, 
zawezwał go do siebie i zamówił u niego 
zegar. Stadler zabrał się z niezwykłym 
zapałem do pracy i stworzył 

prawdziwe arcydzieło aztukl zegar­
mistrzowskieJ. 

Był to zegar, który przy wybijaniu 
kwadransów i godzin wygrywał coraz to 
inna, melodię. W tarczy otwierały się 
drzwiczki, w których pojawiał się trębacz, 
który przez 24 godzin każdy kwadrans o­
znajmiał nową melodię. 

Szach zapłacił Stadlerowi 

1 800 sztuk zlota za ten zegar 
i ustanowił go oprócz tego za stałą pensje, 
nadwornym zegarmist~m. Z biegiem 
czasu Stadler stał się szczególnym ulu­
bieńcem szacha, który mu podarował pa­
łacyk, powozy, konie, niewolnice. Opły­
wając w dostatkach, Stadler zapomniał o 
swej dawnej ojczyźnie i przyswoił sobie 
eałkowicie obyczaje Wschodu. Zachował 
jedynie dawną religię. 

Pewnego dnia dokonano włamania do 
jego domu. Złodziej został jednakte spło­
szony. Włamanie powtórzyło się następ­
nej nocy. Stadler zerwał się z łóżka i strze­
lił do uciekającego włamywacza, kładąc 
go trupem. Okazało się, :te włamywaczem 
był brat dozorcy pałacowego. 

Wypadek ten stał się 

tragicmym zwrotem w tyciu StadlerL 

Według praw perskich chrześcijanin, 
który pozbawił życia muzułmanina, czyn 
swój przypłacić musi równiet tyciem, a 
wykonawcą wyroku winien być brat za­
bi~ego. Stadlera osadzono we więzieniu 
Była przecie:l: jedyna, jedyna droga, wio­
dąca do jego ocalenia: porzucenie religii 
katolickiej i przyjęcie wyznania mahome­
tańskiego. Ale Stadler ani słyszeć o tym 
nie chciał. Odmówił nawet szachowi, któ­
ry go odwiedził w więzieniu, i który 0-

Wzroku swego trudzi6, 
By spostrzec, te wszystko 
Co sU: dzieje w koło 
Prima Aprilisem 
M otft4 zwać welłolol -

T 4ka już nastała 
'Budzo dziwna e1'4, 
Z. jeden drugiego 
SUIk 4sU fł4biertJ/ -

Roo6t!f>elt Europę, 
"EurO'[HJ Afrykę, 
Afryk4 Azjatów, 
Anglia Amerykę/ 
Z. S. R. R. Francję, 
Francja znowu Czechy, 
Hitler Chamberlain'ti 
Położy na dechy, 

Włoch nabiera Greka, 
Grek Z110WU Turczyna, 
Stalin Litwinowa, 
Litwinow Litwina / - - -

ZawieN ~ PIlktr. 
"Za" - "Przeciw" - "Pro" - "Anty". 

prócz wolności, obiecywał mu }eszeze tio]­
ne dary . 

Tak tedy dokonat ~ mi.~ loey Stad­
len. 

Nadaecll dzle ... an.JL 
Całe miasto podątyło na miejsce stra­

cenia, by lobaczyć smutne widowisko. 
Stadler po krótkiej modlitwie polotył S-ło­
wę na pień katowski. 

Spadł top6r kata - ale elapu. 
Krzyk zdumienia wydarł lię z piersi 

tłumu. "Sąd Boty" - wołano. Stadlera 
odprowadzono spowrotem do więzienlL 

W nocy szach Nadir ponownie pojawił 
się w jego celi, by go zwiększonymi obiet­
nicami nakłonić do ustępliwości. Ale 
Stadler pozostawał stanowczym i nie zgo­
dził się nawet na propozycję, by eh~ po­
zornie zmienił wyznanie. 

Dnia następnego, pod ciosem top 0"' 
katowskiego spadła głowa Stadle.ra. Było 
to w roku 1738, a w 28-mym roku jego ty­
cia. 

Na rozkaz szacha zamieszkali w Ispa­
hanie chrześcijanie odprowadzili zwłoki 
Stadlera na miejsce wiecznego spoczynku. 

Gr6b Jego przyozdobiono plę1mym 
pomnikłem. 

Szach zachował Stadlera do końca ty­
cia w najlepszej pamięci. Razu pewnego 
jeden ze słutących zepsuł cudowny zegar 
Stad l era. Rozgpiewany szach 

rozbil zegar głOWił słutlłc.go 

i przysiągł, te jut nigdy tadnego chrze­
ścijanina nie pozwoli zasądzić na śmiert, 
choćby nawet prawo tego wymagało. 

Dwieście lat minęło od śmierci Stadle­
ra. Po jego pomnikU nie pozostało jul 
żadnego śladu. Chrześcijanie przez długi 
czas urządzali pielgrzymki do jego grobu 
i zabierali z niego po kawałkach pomnika 
jako talizmany. Jeszcze w sto lat po je­
go śmierci utrzymywały 8ię legendy o 
świętobliwym Szwajcarze, który dla wia-
ry ponósł śmierć. (Kk) 

Czy wiecie, że .•• 

Bo szył szykownie. 
Drugi to rzeźnik 
Byl wykszt4łc01ł1! 
Robił kiełbaS1J 
l salcesony. 
Trzeci wierszyki 
Pis4l, piolłenki, 
K oehały ~ w nim 
W IZllstkie panienki. 
Krawiec ma order 
Rzeźnik dwa do..tnll, 
Poeta przepadł 
Gdzie? - niewiaaomo! 

I 

J 
Znany szerokim kołom nlłlSzyeh czytelni .. 
kÓ'W popuJlarny f~Iiet()nista, p. Tadeus. 
Hernes, zaprosZ'Cmy zoetał na ojca cbnestt 
llego na.jrrnłodszej córki księmioczki Fl"OIDl&" 
ge de Brie. Na 7ldjęciu Gjdec ehrze8tny pia" 

stuj8/CY urocze niemoW'l~ 

Ząb W płucach 

wydobywanie benzyny z wody mQ.l\sk>iej, 
o czym dwa lata temu tak wiele pisała pra­
sa szczególnie francu.slka. okazała się tric­
l{iem rekJlamowym bezrobotnego Gwskoli­
czyka (jak wiadomo GalS'kończ~y maJIł 
bu inq fan tazję), który dzilfki temu dostał 
pracę w gazow~i w Bordeaux. Chirurdzy w klinice 'lackson wAmery .. 

we francUJSkl'lll K~ngo. odkryto PGk;łady Ile przy pomocy brookoskopu wyjęli złoty, 
tyoI zlotych. które &cIąga]1!, awanturnIków ząb z prawego płuca dr Felippe COIlter&. 
z ealego świata, gdy t geologowie, podmó- \ ras, kuzyna prezydenta Venezueli. Poł .. 
wieni, a może i przekupieni pn:ez wlaści- knąl on ten ząb przed miesiącem na We1 
cieli teTenów wyolbrzymili rO'Lmiary S'We- selu syna i musiał odbyć podrM 2.600 mi~ 
go odkrycia. by dokonano operacji. (k.) 

Po to tylIco, żeby 
Robić sobie kanty! 

Gdy "zaprzyjaźniony" 
Znajdzie się w "potr.lebie", 
"Przyjaciele" myślq 
O jego pogrzebie. 

Gdy się zdarzy "Anschluss", 
Zwany talcże gwałtem, 
Sojusznik lwi wtedy 

. N/1 wycieczce a:utemJ -
Ktoś (po ultimatum) 

Wziął zobowiązani4 -
Jutro się zabiera 
Do . .• protestowania! 
W oczy będzie gadał 
O wiec~nej przyjaźni, 

A gdy się odwrócisz -
Po piętach cię drażni! 
Słodziutkie 'UŚmieszki, 
Wersalskie ukłony -
W kieszeni sztylecik 
Swieżo wyostrzony! -

Zaś najlepsze chyba 
·Oodchodzą kawały 
W genewskiej siedzibie 
tarlu i kabały! -

Gdy Liga o b i e c a, 
Ze rozpatrzy sprawę, 
Wiemy, że będziemy 
Swietną mieć zabawę/ 
KISi,de pOAoiedzenie 
Nad pięknym jeziorem 

N apełnitl. mnie %awsu 
,WlIbornym humorem! ~ 

Zresztą po co $zuka·~ 
"słomki" w cudzym ok", 
GdU w domu doU ,.belek" 
Jest na każdym IfrokuJ 

Kiedy się chce wołać 
() poprawę losu, 
Wtedy się okaże, 
Ze nikt nie ma g los" / 

Gdy głoszą, te "dawać" 
To jest bardzo ladn~, 
Wtedll fI1'osz publicznr 
Właśnie ktoś ukradnie/ 

Albo - te dygnitarz 
'Otrzymał dymisję, 
Wł4Śnie go wybiorą 
Dtt wdnej komisji.. 

Gdy p. wojewoda 
Zasłuży na chłostę, 
Puszcza się na trawkę 
Tylko p. starostę! -

Ot - i można by tak 
Wyliczać bez końca 
Te plamy na tarcz?! 
SWiatowego sZańca! -

Tyle tych kawałów, 
Kantów i kulisów, 
Ze starczy na milion 
Prima Aprilisówll/ 

STAN::>()~ 




